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TRIUMF DYPLOMACJI POLSKIEJ
POLSKA MOCARSTWEM NA 

WSCHODZIE EUROPY.
Kompletne Porozumienie z Francją.— Pakty Nieagresji 

Polski z Blokiem Państw Bałtyckich, z Czecho­
słowacją i Litwą Kwestją Godzin.

Jugosławję i Rumun ję. Pań­
stwa te otaczają kompletnie 
Niemcy na lądzie.

I n n e  w y n i k i  u k ł a d o w e .

W tym samym,czasie jasne 
promienie słońca przedostały 
się przez zaćmiony chmurami 
horyzont nad Europą wschod­
nią. Oświadczono tu, że polski 
poseł w Czechosłowacji, dr. 
Wacław Grzybowski, rozpoczął 
już konferencję z czeskim min. 
spraw zagranicznych, dr. Bene­
szem w celu usunięcia nieporo­
zumień, jakie powstały ostat­
nio między Polską i Czecho­
słowacją. — Wczoraj wyda­
no jeszcze jeden komunikat, 
donoszący, że Polska zamierza, 
wkrótce podpisać pakt ńieagre- 
sji z blokiem państw bałtyc­
kich. Pakt ten podpisała już 
Rosja sowiecka. Podpisanie 
przez Polskę tego bardzo waż­
nego paktu jest kwestją kilku 
dni a może kilku godzin.

W a r s z a w a ,  2 5  k w i e t n i a .  —  

(Junius Wood w Chicago Daily 
News). — Wszyscy członkowie 
rodziny państw bloku francus­
kiego są zadowoleni. Polska 
otrzymała pożądane uznanie 
Francji, kiedy Niemcy, stojący 
zawsze na uboczu, znalazły się 
wobec jeszcze silniejszego kor­
donu, aniżeli ten, który udało 
się im rzekomo przełamać 
przez podpisanie osobnego pak­
tu nieagresji z Polską w stycz­
niu, br.

Tak mniej więcej wyglądają 
rezultaty wczorajszej 901 minu­
towej rozmowy dwóch sędzi­
wych dyplomatów — marszałka 
Piłsudskiego, dyktatora Polski, 
i Louis Barthou, francuskiego 
ministra spraw zagraniczynch.

Nowy blok, który wyłonił się 
z chwilowych ciemności polity­
cznych zawiera Francję, Rosję 
sowiecką, Polskę i państwa Ma­
łej Ententy — Cżechosłowację,

Triumf Dyplomacji Polskiej 
na Całej Linji.

Uznanie przez Francję Pol­
ski, jako równego sobie so­
jusznika, min. Barthou otwo-- 
rzył sobie podwoje do dalszych, 
korzystnych dla Francji, roko­
wań. Nawet nieporozumienia 
polsko-litewskie, istniejące już 
15 lat, mają być wkrótce zlik­
widowane.

Rezultaty powyższe są kom­
pletnym triumfem dyplomacji 
Piłsudskiego. Marszałek jest 
już w podeszłym wieku, a  w o- 
sfctnich kilku miesiącach zapa­
dał często na zdrowiu. Silna i 
niezależna Polska, to jego cel. 
Dążeniem Marszałka było stwo 
rzyć Polskę mocarstwową, do­
minującą na wschodzie Euro­
py, jak również nawiązać przy­
jazne stosunki ze wszystkiemi 
jej sąsiadami.

W przyszłości Francja będzie 
patrzeć na Polskę przez inne

POLSKA I FRANCJA GWARANTUJĄ 
NIEPODLEGŁOŚĆ AUSTRJL

Minister Barthou w  Drodze Do Czechosłowacji.

Warszawa, 25 kwietnia. — 
Dwa główne rezultaty wizyty 
min. Louis Barthou w Warsza­
wie, są:

— Sojusz polsko-francuski 
pozostał niezmieniony.

— Oba państwa przyrzekły 
współpracować solidarnie w ce­
lu utrwalenia pokoju w Euro­
pie.

Fakty te ogłoszono w oświad­
czeniu polskiego ministerjum 
spraw zagranicznych po odjeź- 
dzie min. Barthou z Warszawy. 
Komunikat zapowiada również, 
że min. Józef Beck towarzyszy 
iv podróży do Krakowa min. 
spraw zagranicznych Francji, 
Barthou, który wczoraj wieczo­
rem opuścił Warszawę, udając 
się do Czechosłowacji przez 
Kraków, gdzie się zatrzyma 
przez cały dzień dzisiejszy. — 
Przed odjazdem z Warsząwy, 
min. Barthou udzielił wywiadu 
przedstawicielom prasy pol­
skiej.

P rz e d s ta w ic ie l F ra n c j i  po ­
w iedzia ł, że P o lsk a  zgodziła  się
p o p ie rać  w  zupełności p ro g ra m

szkła. Ignorowanie Polski przy 
zawieraniu palctów międzynaro 
dowych nazwano błędem i po­
stanowiono zapomnieć o nich.

W obecności min. Barthou w 
Warszawie dokonano uroczy­
stego otwarcia wystawy parnią 
tek po Lafayette. W uroczysto­
ści tej wziął udział ambasador 
Stanów Zjednoczonych, Cuda— 
hy, min. Barthou i liczny za­
stęp wysokich dygnitarzy rzą­
du polskiego. Będąc history­
kiem, min. Barthou zatrzymy­
wał się dłużej przy każdym 
dokumencie historycznym i z 
zaciekawieniem studiował rę­
kopisy. Na jednej ze ścian wiel­
kiej sali rozwieszono olbrzymią 
flagę, wręczoną mu w 1830 ro 
ku przez młodzież z Bostonu 
dla użytku w walce o wolność 
Polski. Setki dokumentów -spro 
wadzono ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Francji w sprawie zapewnienia 
niepodległości Ąustrji. Jeżeli 
tąk jest, jak twierdzi min. Bar­
thou, wizyta dyplomaty francu­
skiego w Warszawie jest kom­
pletnym sukcesem dla progra­
mu Famcji.

Przed odjazdem do Krakowa, 
min. Beck przyjął na specjal- 
nem posłuchaniu ambasadora 
Rosji sowieckiej i posła nie­
mieckiego.

Kwest je, które miały być o- 
mówione na konferencji min.- 
Becka z min. Barthou, a o któ­
rych nie- wspomina w swych 
komunikatach żadna strona, 
są:

— Zwłoka Polski w podpisa­
niu przedłużenia paktu niea­
gresji z Rosją sow. na przeciąg 
10 lat.

— Nieporozumienia polsko- 
czechosłowackie.

— Konflikt polsko-litewski.
— Ostre obchodzenie się Pol­

ski z francuskiemi grupami fi- 
nansowemi, których warunki 
operacji w Polsce są wielce nie­
korzystne dla JgplskŁ ■ <

Życie Małego 
i Wielkiego Świata
Pod nagłówkiem „Zamało 

Polaków w policji chicagoskiej” 
Ilustrowany Kur jer Codzienny 
z Krakowa, podnosi w artyku­
le stan liczebny policji chica- 
goskiej i twierdzi, że na 6,100 
policjantów w Chicago powin­
no być w tern mieście w stosun­
ku do liczby Polaków przy­
najmniej 1,000 policjantów.

Autor taką wyraża opinję w 
końcu swego artykułu:

Dodać należy, że obecni pol­
scy funkcjonarjusze policji zna 
ni są z sumienności w pełnie­
niu służby i ze swych zdolno­
ści, okazanych wielokrotnie w 
ciężkich warunkach pracy. Nie­
stety nikt ich nie przedstawi do 
awansów, choć spodziewano 
się, że Polacy, którzy poparli 
w czasie wyborów rządzącą o- 
becnie w Chicago administra­
cję miejską, spotkają się z 
większem uznaniem i życzliwo­
ścią w departamencie policji.

5?C 3j<
Jak donoszą z Pittsburga, w 

maju b. r. odbędą się tam uro­
czystości 40-lecia Sokolstwa 
polskiego w Ameryce. Uroczy­
stości odbędą się już w nowej 
siedzibie Związku Sokołów pol­
skich przy 18 ulicy, gdzie roz­
poczęły się roboty około prze­
budowy i rozszerzenia starej 
Sókolni 8-go gniazda.

* * *
Ekspanady Dillingera koszto­

wały trzynaście istnień ludz­
kich. Oskarża się go o rabunki 
bankowe na łączną sumę §500,- 
000 w zeszłym roku. Czynniki 
wykonywania prawa wydały 
więcej niż §1,500,000 na próby 
ujęcia nieuchwytnego złoczyń­
cy. A nagroda wyznaczona za 
schwytanie Dillingera wynosi 
tylko §25 — za pogwałcenie pa­
rolu!

* sk *
Bank stanowy w Independen- 

ce, Kansas, obrabowany z 
§200,000 w papierach warto­
ściowych w styczniu b. r. „od­
kupił” ten łup od szajki bandy­
tów za $25,000. Wymiany pa­
pierów na gotówkę' dokonano 
na długość ręki w jednym z tam 
tejszych hoteli. — Nic dziwne­
go, że bandyci rozzuchwalają 
się coraz bardziej i kpią sobie 
z prawa.
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K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .
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—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  
m i e s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  
D e a r b o r n  P a r k w a y i

Z w łoki agenta  federalnego W. C. Banina, zabitego w  spotkaniu z szajką  D illingera, przenoszone  
z kostnicy w  E agle River, W is., do pociągu, które j e  zabrał do W ashingtonu, Baum  zostaw ił żonę  
i dw oje m ałych dzieci. (Klisza Herald-Exam.)

Szkoły D o stan ą  C zęść  D ochodu 
z P o d a tk u  G azołinow ego.

$7,800,000 Dla Szkół Chicagosldch.
Bil gub. Homera, przewidu­

jący oddanie jednej trzeciej do 
chodu z podatku gazołinowego 
dla szkół w Illinois, przeszedł 
wczoraj na burzliwej sesji w 
Izbie posłów w Springfield. U- 
chwała przechodzi teraz do gu­
bernatora do podpisu.

Klauzulę, nadającą uchwale 
natychmiastową moc obowią­
zującą, skreślono, kiedy przy­
wódcom demokratycznym nie 
udało się zmobilizować większo 
ści dwu-trzecich, czyli 102 gło­
sów, potrzebnych do jej prze­
prowadzenia.

W głosowaniu imiennem, wy- 
magającem zwykłej większości 
77 głosów, bil przeszedł szybko 
84 głosami do 40.

B i l  w e j d z i e  w  ż y c i e  1  l i p c a .

Bil Homera, o ile go guber­
nator podpisze,. nabierze mocy 
prawa 1 lipcą.„Zwolennicy tego 
ustawodawstwa obliczyli, że o- 
koło §10,000,000 pójdzie do sta 
nowego funduszu szkolnego do 
podziału pomiędzy dystrykty 
szkolne. Jedna-trzecia każdego 
centa z 3-centowego podatku

Miasto Zabiera Sie do Załatwienia 
Sprawy Transportacji.

Przedstawiciele zarządu mia­
sta wystąpili wczoraj niespo­
dziewanie na posiedzeniu; komi­
sji stanowej z żądaniem przy­
stąpienia natychmiastowego 
uporządkowania sprawy „uni­
wersalnej transportacji”. Zażą­
dali, aby firmy transportacyjne

- tramwajowa, kolei górnej i 
omnibusowa — nie zwlekały 
dłużej z planem połączenia się 
i wydania jednego transferu, 
lecz aby zakreślone plany przy­
jęły i rozpoczęły stosować je w 
praktyce.

Major R. F. Kelker, który 
przez 20 lat urzęduje jako rad­
ca w biurze transportacji lo­
kalnej w ratuszu, oświadczył 
wczoraj, że żadnych innych 
planów połączenia trzech firm 
transportacyjnych w jedną nie 
można przedstawić od tych, 
jakie miasto posiada obecnie.
Twierdził następnie, że nie».w

gazołinowego, dzielonego teraz 
równo pomiędzy stan, powiaty 
i miasta, będzie w ten sposób 
przelana do funduszu szkolne­
go.

Część z $10,000,000 przypa­
dająca na Chicago wyniesie 
§3,000,000. Prócz tego, szkoły 
chicagoskie dostaną w tym ro­
ku $4,800,000 w gotówce, co 
wystarczy na dwumiesięczne 
pensje dla nauczycielstwa i in­
nych • funkcjonarjuszy szkol­
nych.
W a l k a  w z d ł u ż  l i n i j  p a r t y j n y c h .

Walka o bil toczyła się głów­
nie wzdłuż linij partyjnych, po­
dobnie jak. tó miało miejsce w 
senacie, kiedy bil przeszedł tam 
przed miesiącem zwykłą więk­
szością głosów.

Podczas burzliwej debaty 
poseł Devine, dem. z Dixon, za 
atakował senatora Masona, pre 
zesa Stów. Nauczycieli w Uli 
nois, który się opierał bilowi. 
Później, poseł Green, rep. z 
Rockford, podniósł zarzut, że 
gubernator pousuwał z posad 
protegowanych tych senatorów

można ustalić, które plany są 
dobre a które złe tak długo aż 
plany wprowadzi się w życie. 
Wtenczas' będzie się można prze 
konać, które plany są dobre, a 
które trzeba odrzucić jako nie­
praktyczne.

Adwokaci firm transportacyj 
nych oświadczyli, że im będą 
się mogli zgodzić z planami p, 
Kelkera, muszą najpierw istnie­
jące plany i propozycje.przestu 
djować. Pan Kelker powiedział 
jeszcze, że jedyną przeszkodą 
i trudnością w połączeniu firm 
transportacyjnych, jest podział 
dochodów. Sprawę odroczono 
do 1 4  maja.

W tym czasie obie strony 
mają się zająć sprawą tańszego 
przejazdu na tramwajach, ko­
lejkach górnych i omnibusach. 
Dokładńy raport w tej sprawie 
ma być również przedstawiony 

dniu .14 maia.

demokratycznych, którzy gło­
sowali przeciw obróceniu części 
podatku gazołinowego na cele 
szkolne. Poseł Benjamin S. A- 
damowski, dem. z Chicago, pow 
stał w obronie administracji.

„Nie wiem, czy gubernator 
użył swoich władz związanych 
z patronatem, czy nie — poseł 
Adamowski- mówił — sądzę 
jednak, że powinien był wyko­
rzystać tę władzę, kiedy człon­
kowie obydwu Izb usiłują wy­
trącić z równowagi budżet sta­
nowy takiemi pomysłami, jak 
przelewanie dochodu z podat­
ków trunkowych do funduszu 
szkolnego. Członkowie pozwa­
lali sobie informować otwarcie 
gubernatora, że nie będą głoso­
wali za bilami, o ile nie dosta­
ną ,Jobów” dla swoich ludzi”.

W y m i e n i a  j e d n e g o .

„Niech ich pan wymieni” — 
zaczęto wołać ze strony repu­
blikańskiej. Do tego żądania 
przyłączył się poseł demokraty­
czny Frank McClure z Abing- 
ton.

„Dobrze — powiedział Ada­
mowski. — Jednym z nich jest 
McClure”.

„Kłamstwo” — odpalił Mc­
Clure. „Nigdy nie rozmawiałem 
z gubernatorem o patronacie. 
A co więcej, nigdy nie torowa­
łem sobie drogi przez całe ży­
cie przez służalcze potakiwa­
nie, ani nie pełzałem jak robak 
zbierając okruszyny ze stołu 
innego człowieka. Kiedy przy­
chodzą wakacje ,jadę do domu, 
podczas gdy Adamowski wyjeż­
dża do Europy”.

Podczas przerwy, przyjacie­
le pogodzili McClure’a i Ada- 
mowskiego i walka słowna mię­
dzy nimi już się nie odnowiła. 
McClure jednakowoż głosował 
przeciw bilowi.

P o r t r e t  m o z a j k o w y  P r e z y d e n t a .

New York. — Niejaki Anto­
ni Hribar wykonał portret mo­
zajkowy Prezydenta Roósevel- 
ta z 36,000 kawałków różno­
barwnego marmuru. Portret, 
ważący 400 funtów, będzie wy­
słany do Sanatorjum dla ofiar 
paraliżu dziecięcego w Warms 
Spring, Georgia.

Książe Wałji, Edward Al­
bert, urodził się 23 czerwca,
1 8 9 L

ARMJA STAJE DO BOJU 
Z DILLINGEREM.

Nie Dawać Bandycie Pardonu —  Rozkaz ze Stolicy.

Rząd federalny, silnie zdecy­
dowany położyć kres bezprawiu 
i zbrodniom Johna Dillingera, 
nie ustawał wczoraj w poszuki­
waniu wroga publicznego Nr. 
1, trzymając armję i milicję 
krajową w gotowości do pomo­
cy.

Bez śmiertelnej walki się nie 
obejdzie przy spotkaniu z Dil- 
lingerem, bo ze stolicy poszły 
rozkazy, aby nie dawać bandy­
cie pardonu i zabić go, • a nie 
starać się go ująć.

Podczas gdy polowanie na 
Dillingera rozszerzyło się na 
cały środkowy zachód, funkcjo­
narjusze federalni wyrazili zda­
nie, że szajka Dillingera po­
dzieliła się na dwie grupy. ■— 
Dillinger i jego dwaj kamra­
ci przypuszczalnie myszkują 
gdzieś w pobliżu St. Paul i Min­
neapolis. Druga banda złożona 
z siedmiu ludzi, kry je się praw­
dopodobnie w Indiana lub Ohio. 
W Columbus, Ohio, wyrażano 
obawy, że ta  druga grupa wy­
biera się do stanowego więzie­
nia w celu oswobodzenia zam­
kniętych tam trzech członków 
szajki.

Znalezienie w Rochester, 
Minn., samochodu, skradzione­
go przez Dillingera 9 marca na 
Lakę Shore drive, wzmocniło 
przekonanie, że okolica St. Paul 
jest jego ulubioną kryjówką i

Ewolucja, Nie Rewolucja- 
Prezydent Mówi Krytykom.

Roosevelt Broni Swojego “ Trustu Mózgowego”.
W a s h i n g t o n ,  2 5  k w i e t n i a .  —

Prezydent Roosevelt wystąpił 
wczoraj w obronie swojej poli­
tyki planowania krajowego i o- 
pisał projekt osiedlania bezro­
botnych na małych działkach 
ziemi (substitence homestead) 
jako jeden z jego ulubionych 
pomysłów.

Prezydent nie wymienił ani 
d-ra Wirta ani innych kryty­
ków polityki administracji, ale 
jego uwagi były pełne przyty­
ków pod adresem ludzi, którzy 
ganią eksperymenty Nowego 
Ładu jako komunistyczne i nie- 
amerykańskie. Jedną z jego u- 
wag było, że „kiedy ktoś mówi 
o rewolucji w tym kraju, moż­
na mu powiedzieć, że używa 
jednej litery za dużo — bo to 
nie jest rewolucja, ale ewolu­
cja.”

Prezydent skreślił swoje po­
glądy w przygodnem przemó­
wieniu w departamencie han­
dlu, gdzie odbywa się obecnie 
pokaz programu „subsistence 
homestead”. Wśród jego słu­
chaczy byli członkowie gabine­

DR. GREISER ZNÓW WYSTĘPUJE PRZECIW 
GRANICOM POLSKI.

Gdańsk, 25. kwietnia. — Wiceprezydent senatu gdańskiego 
dr. Greiser odbywa obecnie podróż propagandową po zachodnich 
obszarach Rzeszy Niemieckiej.' W czasie pobytu w Bonn wygłosił 
on interesujące przemówienie.

P. Greiser stwierdził mianowicie, że największą krzywdą 
wyrządzoną narodowi niemieckiemu przez traktat wersalski jest 
oderwanie od Rzeszy ziem wschodnich, a więc Pomorza, Poz­
nańskiego, Gdańska i C .  Śląska. Jak wielką rolę te właśnie zie­
mie odlgrywały w organizmie Rzeszy świadczy fakt, że były one 
spichlerzem narodu niemieckiego. P. Greiser stwierdził dalej, że 
Gdańsk zdaje sobie sprawę z misji, jaka na nim. ciąży, że jest 
zdecydowany przeciwstawić się wszelkim próbom pplonizacji 
jego ludności.

że tam będzie szukał schronie­
nia, kiedy władze zbyt silnie 
będą mu następowały na pięty.

Domy apartamentów© i szpi­
tale w Minneapolis i St. Paul 
gruntownie przeszukano. Szcze 
golną uwagę zwrócono na szpi­
tale, bo uważano za rzecz pra­
wie pewną, że jeden z szajki 
Dillingera został ranny w wy­
mianie strzałów z deputowany­
mi szeryfa w poniedziałek i e- 
wentualnie będzie musiał szu­
kać pomocy lekarskiej.

Rząd, w swoich poszukiwa­
niach, polecił wstrzymać wszy­
stkie inne inwestygacje do cza­
su załatwienia się z Dillinge- 
rem. Samoloty trzymano w go­
towości w Chicago, St. Paul i 
Detroit do dyspozycji agentów 
federalnych. Stu agentów dept. 
sprawiedliwości, niechybiają- 
cych strzelców, stoi w gotowo­
ści do udania się w każdej 
chwili na miejsce, w którem 
Dillinger mógłby się pokazać.

Trzystu żołnierzy czeka w 
Fort Brady, blisko Sauit Ste. 
Marie, Mich., aby przeszkodzić 
możliwej ucieczce Dillingera do 
Kanady, W Illinois, Wiseonsir 
Minnesota i Michigan nakre-' 
no tajne piany kooperacji mi­
licji krajowej z departamentem 
sprawiedliwości.— W Chicago, 
25 agentów tajnych przetrzą­
sało rejony znane jako kryjów­
ki gangsterów.

tu, oraz sporo senatorów i  po­
słów.

Bernard M. Barach, finansi­
sta i ekonomista w New Yor­
ku, który spędził popołudnie z 
Prezydentem, był z nim rów­
nież w dep. handlu, gdzie Pre­
zydent spotkał się z mężczyzna­
mi i kobietami wypełniającymi 
25-miljonowy program mający 
na widoku zapewnienie dachu 
nad głową i utrzymania oso­
bom wyrzuconym na bruk 
centrach przemysłowych.

W żartobliwej odpowie 
danej krytykom „trustu mb 
gowego”, Prezydent powiedz; 
„Robiąc użytek z „szarej m 
rji”, czy to będzie trust mózgo­
wy czy co innego, będziemy r : 
gli odkryć sporo nowych rz 
czy, jakich ludzie mogą dok; 
nać”.

Prezydent powiedział otwar­
cie, że wiele z eksperymentów 
planowania krajowego okaże 
się niepraktycznemu, dodał jed­
nak, że wiele innych doczeka 
się sukcesu i usprawiedliwi w 
ten sposób cały program admi­
nistracji.

1



STRONA DRUGA DZIENNIK CHICAGOSKI. ŚRODA. DNIA 25-GO KWIETNIA. 1934.

N i e  P o t r z e b a  
W a m  

P i ę n i ę d z y

WI DO OUR FARY

NOTATKI

MOfcBCfŁ W W  
W RAĆ CAŁĄ

W  ELEGANCKO 
I MODNIE

$ 1 i

Za gwflSw&ę W> Ba łatwe 
s-pfoty, eeny nasse są je­

dnakowe.
Składy Otwarte: 

we Wtorki, Czwartki 
i Soboty do 10-tej wlecz.

w Niedziele.

\ ^ V  ^DZISIAJ
6.' 3 0  Wiecz. ■—* 
Sp e c j a l n y  

P̂ROGRAM RAOJOWŶ ** 
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Kompanja mleczarska Jarosz 
Dairy Corp., mieszcząca się pn. 
1751 W. Huron ul., została za­
skarżona przez powiat, że nie 
zapłaciła podatku od posiadło­
ści osobistej (Personal Proper- 
ty Tax) w sumie $771.51. Gdy 
sprawa przyszła przed sędziego 
sądu okręgowego, kompan ję Jar 
rosz Dairy Corp. reprezentowali 
adwakaci W, Bednarski i Pius 
Cegielski. Prokurator uidiawad- 
niał, że sprawa ciągnie się już 
dwa łata i że nie tylko sumę, a- 
le i procent kompanja ma za­
płacić. Adw. Cegielski dowodzi, 
że tak nie jest i broni swych 
klientów. Gdy tak prokurator 
i  ad w. Cegielski z naprężeniem 
udawadnlają swe strony, adw. 
Bednarski robi dziwny wniosek 
i popiera go krótkim argumen- 
em i na rozczarowanie proku- 

ora, sędzia przyjmuje wnio­
sek adw. Bednarskiego i wydaje 
wyrok przeciw jego klientom na 
sumę $5.00 i koszta. Sala sądo­
wa wybucha śmiechem i zdzi­
wieniem, a adwokaci Bednarski 
i Cegielski wychodzą ze sądu 
jakby nic ważnego się nie star 
ło a za nimi idzie Jarosz zdzi­
wiony i zadowolony.

Polski charge d’affaires 
w Wenezueli.

Caracas, Wenezuela. — Pol­
ski charge d’ affaires, dr. Zyg­
munt Merdinger, przedstawił 
listy uwierzytelniające Prezy­
dentowi republiki.

N a  K u r c z e  M u s z k u l a r n e
Z d rętw iałe, zn u żon e oraz n adw erężo­

n e m uszkuły ponow nie m ogą być przy­
w rócon e do norm alnej krzepkoąci i siły , 
z ęh w iU  g d y  u ży je  s ię  K O T W IC Z N Y  
P ain-E xpeller,

G dy m u szk u ły  Wasz© są chrom e,

fdy Bezustannie cierp icie  z  pow odu  
u rczy i ogó ln ego  nadw erężen ia , n a ­

trzy jc ie  się  usiln ie P ain-E xpe!lerem  i 
udajcie s ię  do łóżk a . Przekonacie! s ię , 
iż  naw et jednorazow e u ży c ie  tego  środ- 

rczy d o  otrzym ania  zuj 
nabycia  w e w szystk ich  ap te­

ka w ystarczy  d o  otrzym ania  zupełnej 
u lgi, jDo nabycia  w e w szystk ich  ap te­
kach  p o  3Sc i 70o. T y lk o  praw dziw y  
m a m arkę handlow ą s “ K otw icą*’

PAłN-EXPELLER

Pożar w Muzeum Rosenwald’a 
u g a s z o n o .

W pudle z odpadkami po­
wstał wczoraj pożar, który 
chwilowo groził wyrządzeniem 
znacznych szkód w Muzeum 
Rosenwald’a, w Jackson Par­
ku. Przywołana straż ogniowa 
szybko pożar ten ugasiła. Szko­
dy są nieznaczne. W Muzeum 
tem znajduje się balon, w któ­
rym komendant T. G. W. Settle 
odbył podróż do stratosfery w 
roku ubiegłym.

* * *
Oskarżeni są o uprowadzenie 

dziewczyny.
Panna Karolina Dress, lat 

20, z p. nr. 4052 Montgomery 
avenue wczoraj nad ranem 
spotkała ośmiu rzekomych de­
tektywów, którzy pochwycili ją  
i uwięzili, po dokonaniu krymi­
nalnego napadu na próżnej lo­
cie p. nr. 606 ul. North Halsted. 
Panna Dress wracała z zabawy 
tanecznej z koleżanką gdy spo­
tkały tych, którzy powiedzieli 
że są detektywami. Na,padnię­
ta rozpoznała wczoraj dwóch z 
tych zbrodniarzy i do aresztu 
odesłani byli Karol Fadowski, 
lat 21, z p. nr. 610 ul. North 
Halsted i Józef Dattalo, lat 25,
z p. nr. 506 ul. North Green.

* * *
Przesłuchy ich zostały znów 

odłożone.
Oskarżeni o włóczęgostwo 

dwaj członkowie szajki „42” 
wczoraj stawali przed sędzią 
miejskim Franciszkiem M. Pad- 
denem, w sądzie „Felony”. Z 
powodu nieporozumienia po­
wstałego w biurze prokuratorji 
po wydaniu decyzji sądu naj­
wyższego w stanie, że za włó­
częgostwo karani więzieniem 
nie mogą być zbrodniarze, prze­
słuchy odłożono. Teodor Virgil- 
lo, lat 27 i Jan Wolek, lat 28, 
dwaj oskąrżeni, bawią obec­
nie na wolności po złożeniu 
kaucji.

* * *
Panan Gruszczyńska bierze 

udział w koncercie.
W przyszły piątek, dnia 27go 

kwietnia, o godzinie 8mej wie­
czorem w auditorjum szkoły 
wyższej Harrisona odbędzie się 
koncert t. zw. „Community Day 
Concert” przy udziale kapeli 
wyżej podanej szkoły, amato­
rów sceny Hawthorne Playera, 
Florentyny Kulbanek, muzy- 
kantki, C. L. Rice, wice-preze- 
sa Western Electric Co., panny 
Marji Gruszczyńskiej, soprani­
stki i Antoniego Kopeeky’ego, 
tenora.

* * *
Czekają na rezultat 

Kontestu Bezpieczeństwa.
Chłopcy i dziewczęta z l i tu  

szkół miejskich czekają nie­
cierpliwie na rezultat Kontestu 
Bezpieczeństwa, jaki odbył się 
pod egidą Lawndale-Crawford 
Community Council. Wygryw- 
cy ogłoszeni będą po dniu 22 
kwietnia. Sędziami są: pani He­
lena G. Hamel, bibljotekarka 
wydziału Tomana; Jan B. Gib­
son, dyrektor publicystyki kom- 
panji Western Electric Co. i 
Edward W. Ringi, naczelny re-
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daktor West Side News. Szkoła, 
której uczeń lub uczennica zdo­
będzie pierwszą nagrodę o- 
trzyma śliczną tablicę pamiąt­
kową z nazwiskiem wygrywcy. 

* * *
Odnaleźli skradzione przybory 

automobilowe.
Po aresztowaniu czterech 

chłopaków i mężczyzny, poli­
cja wczoraj odnalazła skradzio­
ne przybory i części automobi­
lów podczas najazdu na garaż 
poza domem p. nr. 2504 ulica 
Augusta, oraz na mieszkanie 
p. nr. 2453 ulica Walton. A- 
resztowani byli: Piotr Kozak, 
lat 19, z  p. nr. 818 bulwar 
North Oakley, Teodory Bury, 
lat 24, z p. nr. 2453 ul. Walton; 
Merrill Pyszczyk, lat 20, z p. 
nr. 2624 ulica Iowa; Miro E. 
Groth, lat 19 i brat jego, Mi­
chał, lat 18, z p. nr. 2616 ulica 
I o w a .

* * *
Winni rabunku skazani zostali 

na więzienie.
Edward Mathews i Leon Gą­

sior wczoraj uznani byli win­
nymi rabunku i dlatego ława 
przysięgłych w sądzie gdzie u- 
rzęduje sędzia kryminalny 
Władysław P. Steffen, po de­
batach trwających trzy godzi­
ny zawyrokowała, aby ra­
busie ci zostali odesłani do wię­
zienia stanowego w Joliet na 
termin od roku do dożywocia. 
Zbrodniarze ci obrabowali skład 
McClelland, p. nr. 7120 West 
Grand avenue, dnia 16go gru­
dnia, 1933 roku a  uciekli zabie­
rając z sobą $900. Ci sami pro­
cesowani byli dwa tygodnie .te­
mu, ale ława przysięgłych nie 
mogła dojść do wyroku i tą  la­
wę rozwiązano. Dowiedziano 
się później, że krewni aresztan- 
tów starali się wmówić w przy­
sięgłych, że stający przed ni­
mi oskarżeni są niewinni za­
rzuconej im zbrodni.

* * ' *
Sekretarz Rolnictwa 

zawitał do miasta Chicago.
Sekretarz Rolnictwa, Henryk 

A. Wallace wczoraj zawitał do 
miasta Chicago i kilka chwil 
spędził w swoim przejeździe z 
Nebraska City, Neb., do Day­
ton, Ohio. Towarzyszy mu jego 
sekretarz, C. B. Baldwin. Z 
Dayton sekretarz Wallace je- 
dzie do Nowego Jorku, a stąd
do Washingtonu.

* * *
Stanął w obronie matki; 

zabił ojca.
Jan Giampa, lat 46, wczoraj 

wieczorem był zastrzelony 
przez swego syna, Ludwika, 
lat 21, najstarszego z 10 dzieci 
podczas kłótni familijnej w ich 
domu p. nr. 1309 Edgemont 
avenue. Giampa przez sędziego 
Jay Schillera wczoraj rano sta­
wiony był na probację po prze­
słuchach odbytych w sprawie 
strzelania do siostry swej żony, 
pani Franciszki Esposito', z p. 
nr. 1397 Edigemont avenue, 
dnia Igo marca. Wczoraj do do­
mu wrócił Giampa pijany a pod­
czas kłótni z żoną i córką Ma- 
rją, lat 19, groził „sfiksowa- 
niem” całej rodziny. Ludwik 
wtenczas pobiegł po rewolwer i 
zastrzelił własnego ojca.

* * *
Klerk pocztowy siedzi w kozie 

za rabunek.
Jan T. Lally, lat 27, z p. nr. 

1215 ul. Eddy, klerk pocztowy 
wczoraj przez ławę wielkoprzy- 
sięgłych federalnych stawiony 
był pod kaucję w sumie $500 
gdyż jest stawiony w stan o- 
skarżenia. Lally ma być winien 
kradzieży listów z poczty rzą­
dowej, o czem wiadomość pra­
sie podał Komisarz federalny 
Walker.

* * *
Padł ofiarą bandytów poraź 

drugi.
Na automobil ciężarowy przy 

narożniku ul. 127mej i Harlem 
avenue, wczoraj napadło czte­
rech mężczyzn z rewolwerami 
w rękach. Ofiarą ich padł Ro­
bert Koenecki, z p. nr. 10310 
South Western avenue. Ban­
dyci skradli towar wartości $30 
i $50 w gotówce. Koenecki po­
wiedział policjantom na stacji 
Blue Island, że został obrabo­
wany poraź drugi, w tem sa­
mem miejscu.

* ' . * *
Dziś przyjęcie dla Alumnów 

Pi Delta Sigma.
Dzisiaj wieczorem X»'e ąrę-

W i o s s M y t a s e r t  

“ ś t o w e g ®  f c r a a n

W niedzielę, d n i a  29go 
kw ietn ia  KONCERT WI0= 
SENNY “ NOWEGO ŻYCIA” 
w  sa li Z jednoczenia PRK., 
p rzy  A ugusta i M ilwaukee 
Ave. Po koncercie  zabaw a 
taneczna. Oprócz pieśni od= 
śp iew anych przez chór, 
w y stąp ią  i so liśc i. Po kon= 
cercie  zabaw a tan eczn a. 
P oczątek  punktualn ie  o go* 
dżinie 7 :30. Do ta ń ca  przy= 
g ryw ać będzie o rk ie s tra  p. 
L. Różyckiego. W stęp 50c.

dę), w sali nad restauracją 
„Warszawa”, p. nr. 820 North 
Ashland avenue, studenci wy­
działu dęntystyki na Uniwersy­
tecie Loyola, grupujący się w 
klubie Pi Delta Sigma, urzą­
dzają przyjęcie dla swych star­
szych kolegów, względnie już 
praktykujących dentystów to 
jeśt alumnów klubu Pi Delta 
Sigma. Oba te kluby są nader 
czynne tak na .niwie towarzy­
skiej jak i'organizacyjnej . i 
stale coś urządzają; w ubiegłą 
sobotę, dnia 21go kwietnia, w 
sali Chóru Filaretów Alumni 
Pi Delta Sigma mieli doroczną 
zabawę taneczną, która ściąg­
nęła pokaźne grono młodszych 
i starszych dentystów.

Zwracamy uwagę Szan. Czy­
telnikom i Czytelniczkom na o- 
głoszenie Bata w dzisiejszem 
wydaniu naszego Pisma. Firma 
ta z powodu fenomenalnego po­
wodzenia swej sprzedaży w 
4tej Rocznicy swego bytu w 
Logan Sąuare i na ogólne żą­
danie Szan. Publiczności powta­
rza tę sprzedaż jutro, w piątek 
i w sobotę.

H . 0 .  L. C. Broni
Sytuacji w Illinois.

Washington, 2 5  k w i e t n i a ,  -—  
John H. Fahey, prezes H. O. L . 
C., powiedział wczoraj reporte­
rom, że ,,kongres z pewnością 
nie dostanie'żadnych posad od 
wydziału tej instytucji dla nie­
odpowiednich osób”.'

Złożył on to oświadczenie na 
konferencji prasowej zwołanej 
w związku z pogłoskami, że H. 
O. L. C. ma wytoczyć dyscypli- 
narkę funkcjonarj uszom biur 
stanowych pod zarzutami nadu 
żyć i niekompetycji.

Fahey napomknął, że w kon­
gresie podniesiono zarzuty, ja ­
koby sytuacja w Illinois była 
najgorszą w kraju. Przyznał 
on, że, z jednym wyjątkiem, 
pozostawiała ona istotnie wiele 
do życzenia, że. jednak teraz 
znacznie się poprawia. i

Powiedział on, że dodatkowe 
zmiany w Illinois są możliwe i 
dodał, że wydział nie myśli da­
wać ucha zarzutom i skargom 
oddalonych funkcjonarjuszy.

Dyscyplina jest to krótki bicz 
o kilku sznurach albo rzemy­
k a c h .

Z  MŁODZIANKÓW A
Tutejsze dzieci czynią odpo­

wiednie przygotowania do uro­
czystości, jaka jest najmilszą 
w życiu każdego dziecka, a  tą 
jest pierwsza Komun ja  św. 
Dzieci nasze przyjmą po raz 
pierwszy Pana Jezusa do swych 
niewinnych serduszek, 'w uro­
czystość Bożego Ciała, przypa­
dająca w czwartek, dnia 31go 
maja.

*
Pani Rapaczyńska, długolet­

nia osadniczka i wielce poważa­
nia parafjanka Młodziankowa, 
odnawia i upiększa swoje posia­
dłości naprzeciwko kościoła śś. 
Młodzianków. Zakład pogrzebo­
wy p. Wójcika ulegnie zmianie. 
Będzie w nim modernistyczna 
„kaplicą” oraz i inne nowocze­
sne ubikacje, a front cały przy- 
bierze się w nową elegancką 
jjszatę. Robotę tą  pani Rapa­
czyńska powierzyła panu Fran­
ciszkowi Kląj'dzie, staremu 
kontraiktorowi, od całego szere­
gu lat znanemu na Polonji.

; *
Na ślubnym kobiercu w ko­

ściele śś. .Młodzianków, przed 
kilku dniami stanęli: p. Roman 
Imbiorski z Władysławą :Ge- 
wartowską; Józef Szczepanik z 
Heleną Foszcz; Władysław 
Hueger z Stefanją Kuliszew- 
ską; Józef Stemper z Jul ją 
Wiatr; Władysław Krzak z Le- 
okadją Pinkowską; J. Strojny 
z Cecylją Podraża; Władysław 
Gewartowski z Florentyną 
Maćkiewicz.

*
Czcigodne Siostry Felicjanki, 

miejscowe nauczycielki, czynią 
z dziećmi szkolnemi przygoto­
wania do mającego się odbyć 
popisu, z okazji zakończenia ro­
ku szkolnego. Datę tego przed­
stawienia ogłosimy w swoim 
cząsie.

*
Jak kwiatek polny z ręki żni­

wiarza, tak śmierć nielitościwa 
skosiła młode dopiero, uśmie­
chające się życie Hieronima 
Podgórskiego, chłopca szkolne­
go, którego pogrzeb odbył się 
z kościoła śś. Młodzianków w 
tych dniach. Miał on za kilka 
tygodni przystąpić wraz z inne- 
mi dziećmi do pierwszej. Ko­
mun j i Św. Pan Bóg powołał go 
wcześniej, prędzej aniżeli się 
spodziewał. Dziatki szkolne od­
dały swemu zmarłemu koledze 
ostatnią chrześcijańską przy­
sługę w pogrzebie. Cios to za­
iste bolesny dla rodziców. Zwło­
ki przedwcześnie zgasłego 
chłopczyka złożone zostały na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Wojciecha.

*  ~

Kapela szkolna na Młodzian­
kowie górą! w kilku kontestach 
zdobyła ona palmę zwycięstwa 
i w dniu 5go maja 19cie mło­
dych muzykantów, z tutejsze] 
kapeli szkolnej-stanie znbwu do 
kontestu, tym razem na in­
strumentach solowych. Dnia 
zaś 19go maja, cała kapela z 
Młodziankowa stanie do konte­
stu kapel szkolnych, w którym 
wezmą - udział kapele z -całej 
archidiecezji chicagoskiej. Bra­
wo — kapela na Młodzianko­
wie ! Oby znowu zdobyła pierw­
szą nagrodę.

*
W niedzielę ubiegłą w sali 

paraf jalnej na Młodziankowie, 
odbył się trzeci doroczny kon-

> SEZ Y O U  ❖

1. A  s p ra t  is  a  sm a li sa lm on-like  fish.— ...2 ..
2. T e rn  m ean s a r ra n g e d  in  fo u rs .----- ----------
3. G rah am  b re a d  rece ived  i ts  n am e fro m

S y lv este r  G raham , a n  A m erican  lec- 
t u r e r  on  tem p eran ce  a n d  food  re fo rm .

4. D ry  ice is c a rb o n  dioxide gas w hich  has
been  solidifled u n d e r  p re ssu re ..................

5. T h a t th e  e a r th  is a  sph ere  w as one o f th e
d iscoveries m adę b y  P y th a g o ra s .............

6. I t  is  believed  t h a t  th e  p o p u la tio n  o f
Je ru sa le m  in  th e  tim e  o f C h ris t w as 
h e tw een  10,000 an d  15 ,000 ..............- ......

7. T h e  S tate o f  K an sas w as nam ed  a f te r  a
F re n c h  e x p lo re r  ..............................................

8. T he  so-called  c ig a r  w orm  is  the  Ia rva  o r
y o u n g  o f  th e  tobacco  b e e tle .................. ..

9. R o b e rt  B u lk ley  is g o v e rn o r o f O hio..............
10. In  R ritish  m o n e ta ry  usag e  th e  pound

s te r lin g  o f 20 shillings is th e  u n it  o f 
v a lu a tio n  a n d  acc o u n tin g  ...........................

True False Score

T O T A L

H e r e ’3 h o w  t o  g e t  y o u r  in t e l l ig e n c e  s c o r e :  I f  y o u  t h in k  a  s t a t e m e n t  la  
t r u e .  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t h e  c o lu m n  l ie a d e d  “T r u e ."  I f  y o u  t h in k  
St f a l s e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  In  t h e  c o lu m n  h e a d e d  " F a ls e .” A f t e r  y o u  
h a v e  c o m p le t e d  t h e  ą u e s t io n s  lo d k  u p  t h e  c o r r e c t  a p s w e r s  a n d  p u t  10  
d o w n  in  t h e  “S c o r e ” c o lu m n  ev e > -' t im ę  y o u  a r e  c o r r e c t .  A  p e r f e c t  s c o r e  

is 100.
A u sw ers  to  “Se? You” ou  p ag e  7.

cert kapeli szkolnej, pozy spo­
rym udziale publiczności, któ­
ra przybyła, aby wysłuchać 
słodkich i dźwięcznych tonów 
muzycznych, a przytem aby 
dodać młodym muzykom tak 
wielce potrzebnej zachęty i o 
tuchy do dalszych wysiłków 
w kierunku muzycznym. Ci co 
przybyli na ten koncert, doce­
nili wartość muzyki, która po­
ciąga za sobą pewne koszta, a 
które zmuszeni są pokryć rodzi 
ce nie żałując greąza, dają 
sposobność swym dzieciom do 
nauczenia się muzyki. Cały 
koncert wypad! bez zarzutu. 
Zebrana publiczność nie żałowa 
ła uznania w postaci grzmią­
cych oklasków. Wykonany zo­
stał program następujący:

Śpiew: „Cześć Polsce” — 8. 
klasa; Monolog „Koncert” — 
Bator Melanja.

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

Activity March — Harold 
Bennett; Bright Star — Over- 
ture — Harold Bennett; Koniec 
Świata — Polka — Fr. Przybył 
ski; Trombone Solo: King Car- 
nejal — Polska; Sigismund Lu­
cas — Bahumir Kryl; Assem- 
bly Hour —- Overture — Ed. 
Chenetto — Gymnasium Waltz
— Ed. Chenetto; Saxaphon< 
Solo: La Caress — Caprico — 
E. C. Barrett —- Helena Fude 
ma; Song of the Ruso — Er­
nest Weber; Flute Song: An 
dalouse — Op. 20 — Emil Pos 
sard: — Kuwik Angela; Husia 
Usia — Polka — G. Tessner.

Część druga.
Bass Solo: „The Storm King’’

— Grand Fantasia — J. Ringk 
ben — Łukaszewski Edward; 
Duet; Wesoła Piosnka — Dzie 
wczęta z 8. klasy,. Dolls ; Drills 
Military Boys — Pupils of Pia­
no Classes; Tamborine Dance; 
Action Song: Kiddie Car — 
School Children; Mellophone, 
Solo: Resignation Romanze — 
Geo. Koppitz —- Bańkowski Mi­
chał; Baritone Solo: Gaiety 
Polka — Harry Hartley — Cu- 
pek Emil.

C z ę ś ć  t r z e c i a .

. Booster March — J. G. 
Klein; Urbana Owerture — Oh. 
J. Roberto; Saxaphone Solo: 
Beautiful Colorado — Vałse 
Caprice Joseph De Luca — 
Stec Andrzej; Twilight in the 
Mountains — Tonę Poem — 
Ernest Weber; Eb dariaet 
Solo; Long Long Ago — Air 
Yarie — H. Pound — Boksa 
Edward; Gypsy Festival — O- 
yerture — Al. Hayes; Pop Goes 
the Weasel — Novelty — Pau 
Yoder; Trombone Tobbogan — 
Novelty — Ernest Weber; Star 
Spangled Banner; Boże Coś 
Polskę. Akompanjatorem był 
Florjan Bielawa ; p. A. F. Pe- 
trocelli, dyrygentem.

W koncercie brali udział na­
stępujący muzykanci: Siwek 
Leonard, Plewa Bruno, Schab 
Daniel, Banas Tony, świętoń 
Walter, Burzyński Eidfwin, Bok­
sa Eugene, Hałlak Bruno, Zając 
Czesław, Anioł Mitchell, Zbie- 
gien Edwin, Zbiegien Adolf, 
Boksa Edward, . Janus Frank, 
Szumilas Stanisław, Maślanka 
Stanisław, Podulka Eugene, 
Knapp Alfred, Bułak Frank, 
Zubik Edwin, Cupak Edwin, 
Motyka Stanisław,. Koszulko 
Ray, Lass Bennie, Piątek Emil, 
Pranica Józef, Kuwik Angela, 
Stec Andrzej, Przybyło Lil- 
lian, Fudema Helena,, Bonkow- 
ski Mitchell, Kołodziej Stanis 
law, Banach Irwin, Lucas Sigis' 
mund, Słupik Chester, Smoleń 
Adam, Cupak Emil, Łukaszew­
ski Edward, Duda Adam, Paw­
likowski Tecłdy, Kowalik Bruno.

Cześć za to wszystko SS. Fe 
licjankom.

Posiedzenie Stów. Lekarzy 
Polskich.

Posiedzenie Stowarzyszenia 
Lekarzy Polskich odbędzie się 
w czwartek,' dnia 28go kwiet­
nia, o godzinie 9ej wieczorem, 
w restauracji „Warszawa”, 
pnr. 820 N. Ashland a,ve.

Będzie to wspólne posiedze­
nie z członkami Stowarzyszenia 
Dentystów Polskich w Chicago. 
Wyświetlane będą ilustrowane 
zdjęcia kinematograficzne 
podróży naokoło świata przez 
dr. Warszewskiego.' — Dr. M. J 
B ad źm iero w sk i, prez..; Dir.-Wł.

A .. D ziuk , sę k i

WIEBOI.DT’S
I 5 1 -  R O C Z N I C A  I

P rzy  M ilwaukee Ave. Blisko A shland

ŚMIETANKOWE
MASŁO

W 8
FTJN T

B e a t r i c e .  B e s t ,  —  
s c o r e ,  n a  w a g ę ,  
f u n t y  o d b io r c y .

92
2

t ■
SUNKIST

POMARAŃCZE
PIECZONE 

CALI SZYNKI 
<52 ®  7 ©

każda g
K a la fo a “n'ij s k i e  N a ,-  
v e l s .  W i e l k o ś c i  200  
D o b r e  d o  s a ła t .

K A ŻD A

G o t o w e  d o  p o d a n ia .  
P r z e c i ę t n i e  7 f u n t ó w  
p r z e d  u p i e c z e n ie m .

J A J A  —  M e a d o w  G o ld  a lb o  C lo -  
v e r b lo o m . 1 t u z in  w  p u d e łk u .  
2 t u z in y  o d b io r c y .
S t a n o w c z o  ś w i e ż e .
T u z in  .............................

M c
S E R  —  c o l o r e d  t w in s .  
b o r n y , c a ł y  ś m i e t a n ­
k o w y ,  z  W is c o n s in .
F u n t  ...........' ...........................

Ś W I E Ż E  Ś L E D Z I E  —
w y b o r n e  d u ż e  B lu e  F in n ,  
f u n t  .............................................

D U Ż E  O K O N K I  —
z j e z i o r a  E r ie ,  
f u n t  ........... ............................

W y -

I < c
9 c

IG c
M I Ę K K A  L E T N I A  K I E Ł B A S A
A r m o u r ’s , W i l s o n ’s  
a lb o  M a y e r ’s .
F u n t  ..................................

15c

1 3 c

T U N A  R Y B A  —  C e iish a  
m a r k i  w y b o r n a  b ia ła  
r y b a . N r . % p u s z k a  . .
K A W A  —  T h o s .  J .

W e b b ’s  s m a c z n a  k a w a .^
F u n t o w a  p u s z k a  
P  &  c; M Y D Ł O  — M  k n -  
m y d io  d o  p r a -  w n ł -  L
n ia .  S p e c j a ln i e  k 6 w
K A R T O F L E  —  U . S. n r . 1 
I d a h o  R u s s e t  k a r t o f l e  JmC  
d o  p ie c z e n ia .  F u n t  . . . .  
K A P U S T A  Z T E X A S U  —  A  _  
s o l id n e  g łó w k i . '  S p e c j a ln i e ,  Af©
f u n t  ................................ .............
B U Ł E C Z K I  —  ś w i e ż e ,  
w  d o m u  w y p i e k a n e ,  2  t u ­
z i n y  o d b io r c y ,  t u z i n  . .
B L I T Z  K U C H E N  —  
s t a r o m o d n e  c i a s t a ,  d o
k a w y .  K a ż d e  ...................
S A Ł A T A  K A R T O F L A N A  
z  m a jo -n e z e m , —
2 f u n t y  o d b io r c y ,  
f u n t  \  , .  ...
F A J E  O W O C O W E  —  f a m i l i j n e j  

w i e l k o ś c i .  W iś n io - * ®  z n  
w e ,  j a b łk o w e ,  m o-*g&  J&zSC 
r e lo w e  i a n a n a s .
P A C Z K I  —  L o n g  J o h n s  
a lb o  B l - i e b e r r y  m u f f l n s .
S z t u k a  ........................................
K O K O S O W E  L A Y E R  
C I A S T A  —  f a m i l i j n e j  
w ie l k o ś c i . '  K a ż d e  . . . ,

5 c  
15®

A —
IO©

i l i j n e j

5<s

2 c
19c

I 5 c
C R Ą G Ł Y

1 9 c
—  G o l-29©
19©

S IR L O I N  A L B O
S T E A K  —  w y b o r n e j  
t u t e j s z e j  j a k o ś c i .  N a j ­
l e p s z e  z r a z y .  F u n t . . . .

L IB B Y » S  K U K U R Y D Z A
d e n  B a n t a m , z a
w  n r . 2 p u s z ­
k a c h  ........................
R IN S O  —  w  d u ż y c h  
p a c z k a c h .  B a r d z o  s p e ­
c j a l n i e ,  p a c z k a  . . . .  
B A R T L E T T  G R U S Z K I  
M o n t e  a lb o  D ib b y ’s  k a -  
l i f o r n i j s k i e  g r u s z k i  w  
n r . 2 y 2 p u s z k a c h .  P u s z k a  “

3

D e l

Przekąska z Pieczonego Kurczęcia
A r m o u r ’s  C lo v e r b lo o m  k u r c z ę  z  n a d z ie w a n ie m ,  n o w e  
k a r t o f l e ,  o m a s z c z o n a  z i e l o n a  f a s o l k a ,  b u ł k a  z m a ­
s łe m ,  h e r b a t a ,  k a w a  a lb o  m le k o  i  w y b ó r  p a j a  z e  
ś w i e ż y c h  ^ t r u s k a w e k  a lb o  lo d ó w .

N a  S p r z e d a ż  T y l k o  w  C z w a r t e k  —-  Z a  G o t ó w k ę  B e z  D o s t a w y .

3 7  r a n n y c h  w  w y p a d k u  
k o l e j o w y m .

Msksyk-mlasto. — Między­
narodowy pociąg z Laredo, Tex. 
do stolicy Meksyku, wykoleił 
się blisko Queretaro. Nikt nie

został zabity, ale 37 osób zosta­
ło pokaleczonych, z nich 11 po­
ważnie.

Wyrzempolić znaczy odegrać 
jakąś melodyjkę nędznie.

“Wyrok Życia”—Najnowszy Film z Polski Na 
Ekranie Teatru Chopin.

„Wyrok Życia” — to wspa­
niały film dramatyczny, naj­
nowsza kreacja wytwoiyii fil­
mowej w Warszawie. Jest to 
cało-mówiący obraz odzwiercie 
dlający życie wielkomiejskie, 
we wszystkich objawach.

„Wyrok Życia” — to opo­
wieść o młodej dziewczynie nę­
kanej nieszczęśliwym losem. 
Rzecz dzieje się w Krakowie i 
na wsi. Młode dziewczę, robot­
nica fabryczna, wyjeżdża na 
wieś na. wycieczkę, tak samo 
jak tysiące ehicagawiamek uda- 
je się letnią porą na „pikniki”. 
Tam poznała mężczyznę i przy­
padek zrządził, że spędziła z 
nim chwilę romantyczną, która 
stała się zaczątkiem trag^flji

jej życia.
Co się stało później, dowie­

cie się, gdy się udacie zobaczyć 
film „Wyrok Życia” już w 
przyszłą niedzielę, dnia 29go 
kwietnia, w teatrze Chopin, 
przy narożniku ulic Division i 
Milwaukee.

Teatr Chopin wyświetla łą­
cznie z powyższym obrazem, 
film obejmujący masę cieka­
wych i zachwycających scen z 
Częstochowy i uroczystością 
związanej z  rocznicą 550-łecia 
obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej. Nadprogramowo bę­
dą także inne krótsze filmy. 
Cały ten program wyświetlany 
będzie przez kilka dni od nie­
dzieli dla dorosłych tylko!

\ E A H ,  N O  S E N S E  
-TO  1 -r , ' C A O S E  
T H E Y  S O T T A  S E  , 

! W 5 N  Egr S O O N S  I 
G E T S  O U T  Z  

O F  T H E  H o u s e ' .

T H E  O L D  H O M E  T O W N  B y  S T A N L E Y

/Y O L K ę N C W W W A T ?  11= I 
CC5 PV J A S  t o e e S I  D E N T  F I R S T  

T H I N #  I D  D O  IS M A K E  t 
A  L A W  A Ą A I N S T  M O T H E R 5  
F O R C lN C f  T R E ir a  C H I L D R E N  

l T O  P U T  O N  H O T ,  O L E



DZIENNIK CHICAGOSKI. ŚRODA, DNIA 25-GO KW IETNIA. 1934. STRONA TRZECIA

Pan Bernard Kapłan
Z.arzjjdca n a s z e g o  s k ła d a  

p rz y  M ilw a u k e e  A ve.

Na Sprzedaż w Czwartek, 26-go Kwietnia - Zajedzcie, Parkujcie i Kupujcie Od 9:30 Do 9:30

DZIEŃ ZARZĄDCY SKŁADU
FRUIT OF LOOM 

40-CAL0WY MUŚLIN 

Jard 1 2 | c
P ię k n e g o  g a tu n k u  n ie b ie lo n y  
m u ślin , ta n io  n a  tę  o k a z ję .

P ię tr o  —  M ilw a n k e e  A v e .

Jak Oszczędzicie! RAYON SPODNIA BIELIZNA

Z  Frendzlami 
Marąuisette

P a n e ls
1 9 Sztuka

Ś lic z n e j j a k o ś c i  g ła d k ie  ec- 
r u  m a rąu iise tlte  w y r o b y ; 2*4 
j a r d  a  d łu g ie ;  2 c a lo w a  f re n -  
cizia.

MATERJE na FIRANKI
W z ó r  z y s t  e m a m u is e t te s ,  
w  s z tu k a c h  r e s z t ­
k o w y c h . T y s ią c e  
j a r d ó w ;  jard . ... .

P ierw sw *  P ię t ro  — 
M ilw a u k e e  A ve.

Okazowe Sztuki Jedwabiu

P ie r w s z e  P ię t r o

3 5 c
Sztuka

T a k ż e  A ce ta ites . O k a z y  sjprzeclaw ców  
n a  b ta z k i ,  n g a r n t r o w a n ia  i  t .  p . — • 
G ła d k ie  1 d ru k o w a n e .

PRALNE MATERJE
15cC ie n k ie , b ro a d c ło th s  i p e r k a -  

]e w  p o ż ą d a n y c h  d łu g o ś ­
c ia c h  n a  su k n ie . J a r d  . . . .

M ilw a u k e e  A v e .

70x80 KOCI
G ła d k ie  p a s te lk o w e ;  
o b s z y te ;  n ie c o  z b ru -  
rlzone —  a le  bez 
w a d y  ....................... .

s a ty n ą
& 9 c

TERBY ręczniki
* □ a b s o r

1 2 4 «
18x36 c a lo w e ; b a rd z o  a b s o r b u ­
ją c e ;  a so rt.o w a n e  
k o lo ro w e  b o r ty ;
S z tu k a  .....................

16~Cal. Cerata na Stół; Asortowane Wzory, Jd. 15c
P ie r w s z e  P ię t ro M ilw a u k e e  A v e .

dem

H^m. Rogers & Son

Srebra Stołowe 
CENY

Ł a d n e  , ,T r iu m p h ” 
W z o ry , K tó re  Z a ­
p r z e s ta n ą  W y r a ­
b i a ć

c m
S m E D A i Y

Z w y k ła  C e n a .
S e r w is  as 0
J2 Ł y żeczk i do h e r b a ty  . .  . ■' ■
$4 ły ż e c z k i do d e s e ru  ................
$4 ły ż k i  s to ło w e  .........................
$4 ły ż k i  do z u p y ----- . . . . . . . . . . .
$10.50 noże  s to ło w e , n ie  p la m ia -  

ce s ię  z r ą c z k a m i w y d rą ż o n . JS.S5
$4 w id e lc e  o b ia d o w e  ..............Jk .oo
$4 w id e lc e  do s a ła ty  ............ az.lMl
$3 ły ż e c z k i do -h e rb a ty  z io-

$3 no że  do s m a ro w a n ia  m a -  
s la  ..............................................

01.00

S C O T T Y ” KARTY
Talia a i c

K a r ty  z In ia n e n i w y k o ń c z e n ie m  i 
p o z łacan e ™ . b rz e g a m i. P o p u la rn e  
S c o tty  d e se n ie . O w ija n e  w  ce llo -  
p h a n e ” .
12X 13%  C A Ł . P A P I E R  NAAYO SRO - 
W A M l  100 a r k u s z y  w 2 M lOĆ 
ro lc e ;  3 o d b io rc y . 3
P ie r w s z e  P ię t r o  —  M lIw a n k M  A v e .

J Ł S f o p o w e  Felt Base

Pokrycia "aPodłogę

w O  Kwadratowy 
Jard

P cw nrbne n o w e  w z o ry  i k o lo ry . 
N ieco  w a il l iw e  w  d r u k u .  P o  te j  
n is k ie j  cen ie .

CONGOLEUM DYWANY
6 x 9 
tą ;

s to p o w e ; z b o r -  {£»<«» Offi? 
z w y k le  $4.95 ___

CONGOLEUM DYWANY
9x12 d y w a n y  z b o r ta m i w  ś l ic z ­
n y c h  n o w y c h  w z o ra c h ?  —  N ieco  
w a d liw e . Z w y k le  A*"!
$8.45, ty lk o  ................

ABAŻURY DO LAMP
P a p ie ro w y  p e rg a m in ;  _na J u ­
n io r , m o s tk o w e  
lu b  s to ło w e  la m p y , 
t y l k o .............................. 34«
&cte P ię t r o  ■ M ilw a u k e e  A v e ,

R iv e n ie w  
W ódka  

% pnjntn

Ł a g o d n a , z a ­
p ra w io n a , —  
m ie s z a n a  w ó d  
k a .

Polo Club 
P ry  Gin 

P u jn t

69c
D o s k o n a ły  do 
m ie s z a n ia  n a  
p o jó w .

*

*

*

*

*

*

*

*

*
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*
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Koszule, Bloomers, Majtki 

ozdobnie lub gładko zrobione

Wszystkie Wzmocnione ze Względu na Trwałość 
Białe i Pastelkowe; Zwykłe Wielkości.

Potrzeba podwójnej okazji takiej jak  — Dzień Zarządcy 
Składu w naszej 51szej rocznicowej sprzedaży dla sprowa­
dzenia wartości tak  ogromnie w ażnej! Pomyślcie tylko ile 
oszczędzicie na całym zapasie letnim.

Rayonowe Francuskie Krepowe Slips
D o b re  i d łu g ie ;  z ./.aistosuw allrteini p a s k a m i  n a  r a m io n a c h ;  te a ro s e  
i c ie l iś te .  WieFJkoŚcl 34 d o  42.

D r u g ie  P ię t r o M ilw a u k e e  A r c .

l« » e  P ię t r o  —-  M ilw a u k e e  A v e .

9 9

OBUWIE STROJNE LUB SPORTOWE
Nasze Najlepsze Oferty w Sensacyjnej 

Rocznicowej Sprzedaży
T u ta j  s ą  w ła ś n ie  te  f a s o n y  o j a k i e  W ie b o ld ta  o d b io rc y  s ię  
n iM in in a li i k a p o w a li .  P o  t e j  • ro c z n ic o w e j c e n ie  b ę d z ie  ta m  
n ie m a ły  n a t ło k . K o ź lę c e  i c ie lę c e  s k ó r k i  o r a z  l a k ie r k i  z p a ­
s e m k a m i. o x fo rd y  i c z ó łe n k a . W ie lk o ś c i 4 do. 8. T a k i e  b ia ­
łe  n a d y m io n e  je łe n io w e  i b r u n a tn e  i c e g la s te  k o m b in a c y jn e  
sgMWtcwe o i f o r d y .  W  k a ż d y m  s ty lu  n ie m a  k a ż d e j  w ie lk o śc i.

P ie r w s z e  P ię t r o  —  M ilw a u k e e  A v e .

DAMSKIE MIĘKKIE 
KREPOWE PANTOFELKI

C z a rn e  i k o lo ro w e . P o d k ła d a n e  p o d e s z ­
w y ; k u b a ń s k ie  o b casy . W y g o d ­
ne  i g u s to w n e . W ie lk o ś c i 
4 do  8 ............................................

NOWE SWETERY
D am  State r a y o n ó w e  
w ią z a n e  w 4. n o ­
w y c h  e le g a n c k ic h  
s ty la c h . P a s t e l o ­
w e  k o lo ry , w ie lk o ­
śc i 34 do 40.

D r u g ie  P ię t r o

55«
PRALNE

UBRANKA
«iUid»U

S z tu k a

U b ra ń  n a  
z a b a w y  
b r a n k a  
sło ń c e , 
k ię n k f
sp o d e n k am i- 
u b r a n k a  b ez- 
r ę k a w n e  i 
p y ż a m y . D r u ­
k o w a n e  p e r-  
kia.le, b ro a d -  
c lo th s . W ie l­
k o śc i do 6.

PIKOWE
PRALNE KAPELUSZE

O d w ró co n e  od tw a r z y  1 —
i p o k e  fa so n y , b ia łe .
S z tu k a  .....................

D r n ir le  P ię t r o .

W*

. . .  •>'

39C

6 9 7

DAMSKIE BIAŁE 
LNIANE OXFORDY

G o o d y e a r  rę c z n ie  w y w ra c a n e  p o d e ­
szw y. B lu c h e r  s ty l ;  k u b a ń s k ie  o b ­
c a s y . W ie lk o ś c i 4 do 8.
K u p u jc ie  t e r a z  n a  la to .
T y lk o  .............................. 99c

Sprzedaż Jedwabnych Pończoch
Każda Para Stanowi Sensację

Tamościową! Najnowsze 
Wiosenne Odcienie!

P lerw »r.«
P ię t r o .Piękne Pończochy ! 

I Co Za Taniość!

S zy fo n y  p-ięknej ja k o ś c i ,  t r w a ­
łe je d w a b ie , z p ic o t w ie r z c h a ­
m i, f r a n c u s k te m i  p ię ta m i. —  
ś r e d n ie j  w a g i z u b ła w a tn io n e -  
mi p ic o t w ie rz c h a m i. N a jn o w ­
sze w io se n n e  o d c ien ie . N ieco 

a d liw e . W ie lk . 8 ^  do 10!4.

Dam. Rayonowe Pończochy
G ru b sz e  w n a jn o w s z y c h  w io se n n y c h  o d c ie n ia c h , 
w ie lk o ś c i ?Va do 4 0 Mi. B a rd z o  p ię k n e j  ja k o ś c i ;  
d ru g o rz ę d n e  od w ie le  d ro ż sz y c h  pończo ch . P a r a

Dziecięce Trzewiki
Co za  w ie lk a  o sz c z ę d n o ść  n a  t r z e w i ­
k a c h  je ż e li  d z iec i w a s z e  n o sz ą  ro z ­
m ia ry  8Va do 2. Cza-rne k o ź lę c e  i l a ­
k ie rk i ,  o x fo rd y  i z p a łe c z k a m i.  P o d e ­
sz w y  z m a sy , g u m o w e  o b casy . 

P ie rw a z e  P ię tro .

1 9

4 9 c  STROJE NA SZYJE
O k azo w e  o rg a n d y  i 
p ik o w e , b ia łe , p la id s  
i p a s te lk o w e . W y ­
s o k a  i A7 sz y ja .

P ie r w s z e  P ię tr o ,

NOWE KAPELUSZE
NA LATO

88c
N a jn o w s z e  k a p e lu s z e  n a  'ten s e ­
zon. D u że  i ś r e d n ie  ro n d a . U b r a ­
ne  w  k w ia ty  lu b  k r a w ie c k ie j  r o ­
b o ty . C z a rn e , b ru n a tn e ,  g r a n a t o ­
w e i n o w e  ja s n e  o d c ien ie . W ie l­
k o śc i g ło w y  22 do 23 ca li.

D r u g ie  P ię tr o .

T A F F E T A  S U K N IE .
D ziew c zęce  ś lic z n e  ra y o n o w e  
ta f f e ty .  P u f ła s te  r ę k a w y ;  s p ó ­
d n ic z k a  u p ię k s z o n a  
ru fe lk a ir t i .  7 do 1 4 . . .

B L U Z K I D L A  D Z IE W C Z Ą T . 
C ie n k ie  d r u k i  i b a ty s ty .  N o ­
w e d e se n ie . W ie lk o ś c i
7 do 14 l a t  .....................

D r u g ie  P ię t r o .

$ 1

W IKIM )LI»T*S
Przy MILWAUKEE AVENUE Blisko ASHLAND —  Armitage 1000
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Wyprzątnięcie! Męskie

WIOSENNE 
UBRANIA 

.9 5
N ajnow sze S ty le ! 
W iosenne M ater ie! 
Ciem ne K olo ry !

G u s to w n e  
Średnie i

T u ta j  m a c ic  praw <lziw ;j o sz częd n o ść  
n a  d o b ry c h  u b r a n ia c h  bo n ie  m a ­
m y  w s z y s tk ic h  w ie lk o śc i, 1 sty lów c 
F a s o n y  na, je d e n  i ( tw a  rz ę d y  g u z i­
kó w  ; z n a jd z ie c ie  sw ó j ro z m ia r  .w 
jak im iś  d o b ry m  m o d elu .

MĘSKIE SURDUTOWE S 
SWETERY

G ru b e  w ią z a n e  ru n is te  w e w n ą trz , 
z 2 k ie s z e n ia m i. W zm o cn io n e  sz ew - 
kl. C e g la s te ,  b ru n a tn e ,
siw e , 36 do 46 ....................

P ie r w s z e  P ię tr o .

SETKI TANIOŚCI W CAŁYM SKŁADZIE W DZIEŃ ZARZĄDCY SKŁADU

MĘSKIE KOSZULE 
7 7 C

N ow e i sp e c ja ln ie  o cen io n e  na 
tę  ro czn icę! B ro a d c ło th s  z 
p rz y s z y te m i k o łn ie rz y k a m i — 
b ia łe , k o lo ro w e , ozdobne. 
W ie lk o ś c i 14 do 17.

P ie r w s z e  P lę lr o .  
G R Ł B E  O Y E R A L LS. 

N ie b ie sk ie  łu b  h ic k o ry  den im .
p e łn o  sk ro jo n e , w y s o k ie  
w  ty le . 36 do 44.

D r u g ie  P ię t r o .  
M Ę S K IE  O X FO R D V . 

C z a rn e , c ie lę c e ; ś re d n ie  n o sk i.
g u m o w e  o b casy . C»-«j 
W ie lk o ś c i 6 do 11

P ie r w s z e  P ię t r o .

łF ie ifto  Oszczędność na

PRALNYCH
UBRANIACH

4 9
ł a c in ę  b ro a d c ło th s  i in n e  w io se n n o  
m a te r je ,  d o b rz e  u ro b io n e . N ie k tó re  
m a ją  e h o r t s  z  (p ask am i d o  p a ry  ; -i/t 
r ę k a w y , k o ta ie rizy k i, ś l ic z n ie  u g a rn it-o -  
w a n e . W ie lk o ś c i  4 d o  8.

CHŁOPIĘCE
KOSZULE

DŁUGIE
SPODNIE

4 ę c  ę g c
P e łn o  s k ro jo n e  do 
b re  b ro a d c ło th s ;  
p o d sz y te  k o łn ie ­
rz y k i i m a n k ie ty .
N ie k tó re  d r u g o ­
rz ę d n e . W ie lk o ś c i 
8 do 14.

D r u g ie  P ię t r o .

S la c k  m o d ele  o 
s z e ro k ic h  n o g a w ­
k a c h  u 
w io sen , 
c e g la s te  
h e r r in g b o n e . W ie l 
k o śc i S do 16.

A E U M IN JO W E
R O N D E L K I.

M irro  6 9c w a r to ś c i ,  
w ie lk o ś c i .
l t 4  k w a r ty  
ty lk o
W ie lk .  2 k w a r t .  49c

5 ST O P O W E  
D R A B I N K I .

Z w y k łe  §1.45; s k ł a ­
d an e , z r o z p ie rk ą , 
p ó łk a  do w ia -  
d r a  —  ty l -  M
ko

D O B R E  C Z A R N E  
D R U C IA N E  S IA T K I

Z w y k le  3c za  k w a ­
d r a to w ą  s to p ę , 12 
m esh . S p e c ja ł-  a  
n ie  k w a d r a to -  J Ł d  
w a  s to p a  . . .

WĘŻE

MĘSKIE PALTA
\ A  D E SZ C Z

$1.59
N i e p r z e m a  k  a 1 n y t w i 11, 
su e d e  i s l ic k e r  s ty le ;  
n ieco  d ru g o rz ę d n e  z 
d ro ż sz y c h  to w a ró w . —  
W ie lk o ś c i 34 do 46., 

D ru g ie . P ię tr o .

G W IZ D Z Ą C Y  K O ­
C IO Ł E K  D O  H E R ­

B A T Y .
l ^ i  k w a n to w e j p o ­
jem ności!. B a rd z o  
s p e c ja ln a
c e n a .............  .

D U R A Ł 1 F E
P O K O ST

S p a r  p o k o s t ,  s z y b ­
k o  w y s y c h a ją c y , n a  
p o d ło g ę  i f u t r y -

r - . . G a - $ 1 .1 9

D U R A L I F E
E M A L J A .

W y s y c h a  w  4 g o ­
d z in a c h . N a  p o d ło ­
g i, f u t ry n y ,  m e ­
b le . K w a r -

S. O. S. M AG IC  
C L E A N E F  

do c z y sz c z e n ia  n a ­
czyń  k u c h e n n y c h . 8 
s z tu k  w  paczce,. —

D U R A L I F E  M A T O - 
W  A  F A R B A .

R o z p o ś c ie ra  s ię  
g ła d k o , n ie  z o s ta ­
w ia  ż a d n y c h  z n a ­
k ó w  p ęd ż lo w y c h . 
M ożna zm y w ać . —

GaIon... $ 1 .1 9

E  Al A L  J A  
DO S IA T E K .

D u ra l i f e  do s ia te k  
i ra m . —
K w a r t a  . . . «j|r*

nn nnsnnńw  Ł ad n e  g a -UU U U B lU U U lf tu n k i  g u m y , z łą c z n ik a m i 
1’rz e e ie  P ię tro .

NASZEJ 51-SZEJ ROCZNICOWEJ SPRZEDAŻY



& T R O N A  C Z W A R T A D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I ,  Ś R O D A ,  D N I A  2 5 - G O K W I E T N 'I A ,  1 9 3 4 .

DZIENNIK CHICAGOSKI
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

Sssned every  day  ex cep t Sundaya  
and H olidaya.

TERM S O F  SU B SC R IP T IO N
One year  ............................ ................. $5.00
S ix  m onths . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  8.00
T hree m o n t h s ............ ........................  1.75
In  Chicago by m ail fo r  1 m onth .85
T o E uropę for ono y e a r .............. 8.00
T o Canada fo r  one y e a r ............  5.00

Ali le tters sh a ll be addressed to

W ychodzi codzleft z  w yjątk iem  
niedziel 1 św ią t uroczystych.

PR Z E D P Ł A T A  W Y N O SI
Rocznie ............ .-...$fcfl0
Półrocznie ................... ...........................
K w arta ln ie  ..........................  ^ 7 8
W Chicago pocztą m ies ię cz n ie .. .85
D o  E uropy rocznie ................   8.00
D o K anady rocznie ...................• • 5.00

W szelk ie l is ty  adresow ać n a le ż y :

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1455-57 West I>ivision Street 

CHICAGO, ILL.
T elefon  B runsw ick  7040.

Pomniejszycielom Narodowym 
do Pamiętnika.

Na ostatniem zebraniu polskich demokratów padły słowa 
bardzo nieprzemyślane.

Jeden z obecnych podobno próbował dowieść, że obywatele 
polskiego pochodzenia nie powinni podkreślać zbytnio swojej 
siły głosującej, ponieważ ta  siła ma być podobno niewielka. Na­
wet przytaczał wyimaginowaną liczbę na dowód, że niby prawdę 
mówi.

Jednocześnie zaznaczono także, iż lepiej będzie, gdy prze­
staniemy wogóle podkreślać naszą narodowość.

Gdybyśmy nie byli przekonani, że powyższe uwagi były bar­
dzo nieprzemyślane, że wypowiedziano je w ferworze polity- 
kierskim bez liczenia się ze słowami i ze skutkami takich słów, 
to musielibyśmy załamać ręce i wołać, że się źle dzieje. Powie­
dzenia tego, na szczęście, nie wziął nikt poważnie, i dlatego nie 
robimy z tego tragedji. Mimo to jednak przejść nad niem d!o po- 

j rządku dziennego nie oh-cemy, ponieważ fak t ten może być źle 
| zrozumiany. Przemilczenie go przez prasę mógłby ktoś uznać za 
aprobatę samego zajścia i za zachętę dla innych, co nie odpo­
wiadałoby prawdzie. Dlatego o tern piszemy.

Przedewszystkiem stwierdza się inny fak t przykry, miano­
wicie to, że na owem posiedzeniu nie podniósł się ani jeden głos 
protestu. Przecież ten pan, co mówił o słabej naszej sile wybor­
czej, najpierw mijał się z prawdą ą  następnie publicznie po­
mniejszał nasze znaczenie polityczne, przeciwko czemu należało 
zaprotestować jak najenergiczniej.

A może* 1 przyjęto to oznajmienie lekko i lekko też potrakto­
wano mówcę?

Może, ale nawet i w takim wypadku należało przywołać do 
porządku takiego lekko ducha narodowego, bezmyślnego po- 
mniejszyciela naszego znaczenia politycznego.

Faktem jest, że wśród grup narodowościowych w Chicago 
Polacy zajmują pierwsze miejsce. Stwierdził to spis federalny 
w r. 1930. Jeżeli więc nasza grupa narodowościowa jest ,w Chi­
cago najliczniejszą, to i głosów ma taikże najwięcej. I faktycznie 
tak jest. Zapytajcie starych politykierów a potwierdzą wam to.

A nawet gdyby było inaczej, to czy trzeba było mówić o 
tern na zebraniu? Cóż to za demokrata polskiego pochodzenia, 
który pomniejsza swoje znaczenie polityczne?

Daleko przykrzejszą jest uwaga, że powinniśmy jak naj­
prędzej zapomnieć o swojem pochodzeniu, a  uznać się za stupro­
centowych Amerykanów w polityce.

Ten, co tak mówi, niech idzie do Polaków na urzędach, niech 
■ t  zapyta, w jaki sposób karjerę swoją rozpoczęli, a  oni powie­
dzą mu otwarcie, że zawdzięczają to właśnie przyznawaniu się 
do swojej narodowości.

Sędzia Jarecki zrobił sobie imię wśród innonaródowców. 
Dziś szczycą się nim nietylko Polacy chicagoscy ale całe Chica­
go. A czy myślicie, że pierwsze początki miał sędzia wśród 
Niemców, Żydów, Włochów czy wśród innych narodowości ? By 
najmniej. Rodacy jego, Polacy, obywatele polskiego pochodzenia 
umożliwili mu ten początek. A weźcie innych, weźcie p. Szym­
czaka, który w ciągu bardzo krótkiego czasu zrobił wielkie po­
stępy w polityce. I on też początek swojej kar jery zawdzięcza 
swojej własnej grupie narodowościowej. I tak  ze wszystkimi 
się dzieje i zawsze się działo.

A weźmy ludzi w byznesie. Kilka lat temu p. Zdrojewski 
zapoczątkował polską kooperatywę groseryjną. Ciężko to szło

M a r j a

R o d z ie w ic z ó w n a Jerychonka

zenne.
— Mówiłam o tobie. On nie będzie artystą.
—  M usi b y ć , in a c z e j s ię  w yko le i i zg in ie . On w ła śn ie  ze sw ą

w raż liw ą , m ię k k ą  n a tu r ą  m u s i sz tu k i s ię  trz y m a ć  . T y lk o  ci lu ­
dzie, co z n im  są, to  źli to w arzy sze .

Pow óz s ta n ą ł .  W y s ia d ły  i w esz ły  do  m ie sz k a n ia . M agda  
s ta n ę ła  w  o k n ie  i n ie  p rz e ry w a ją c  m y śli, m ów iła  p o w ażn ie :

— Poco? Brat jego ma fideikomis lia Morawach i suchoty. 
A nuż kłapnie, wtedy będzie interes do męża wrócić — zaśmiał 
się Fink.

— Baronowa zbyt jest zamożna, ażeby potrzebowała wra­
cać do tyrana dla funduszu — ozwał się Filip.

— A pan skąd spada Z księżyca — odparł Fink. Pienię­
dzy nigdy zawiele. A Faustanger nie był nigdy tyranem. Ko­
chali się nawet bardzo, ale się rozeszli, bo on miał kawalerskie 
długi, a radczyni nie cbciała ich płacić. Rzecz do naprawy i po­
prawy.

Magda słuchała z niesmakiem i znudzeniem. Rozmowa po­
dobna raziła jej gruntowny umysł i wymagania. Raził ją  też 
banalny wygląd jadalni, raził długi czas, poświęcony jedzeniu, 
ą. nadewszystko raził sam Filip, który nie umiał rozmowy po­
prowadzić, pogłębić ,stracił swój humor i błyski oryginalności, 
wyglądał osowiały, obojętny, znudzony.

Parę razy spojrzała nań: unikał jej wzroku, jakby się 
wstydził ,lub myślał o zdraidzie. A gdy tak milczała,, zgnębiona 
ziem przeczuciem, pan Sylwester przechylił się do niej i rzeki 
półgłosem:

N i e c h  p a n i  w  t o  n i e  w i e r z y .
—  W  c o ?  —  s p y t a ł a  z d z i w i o n a .

...W to, czego oni dowodzą. Nie myślę wcale o baronowej,
ani mi ona niebezpieczna. Pani wie, komu shiżę wiernie. To tyl­
ko pozór — zakończył tajemniczo.

Roześmiała się. Doprawdy, on był przekonany, że ona cier­
pi nad jego odsępstwem. x

U spokajał j ą  i cieszył — on —  co do siebie.
Popatrzyła mu w oczy, nie wierząc, ale twarz ta  była 

przejęta wysokiem pojęciem o sobie i zlekka protekcjonalna.
To ją  tak ubawiło, że aż wesoło rżekła:
— To szczęście, że mi pan dodał ducha bo już przemyśli- 

wałarti o samobójstwie.
Sylwester poczerwieniał:
— Pani nii nie wierzy. Pani zbytnio ufa. Baronowa miała 

słuszność mówiąc, żeśmy panią popsuli, a pani za nasze hołdy 
płaci nam... Oryżem.

Magda znowu nie wierzyła uszom. Ale i ją  wreszcie obu­
rzyły podobne insynuacje.

— O wasze hołdy się n ie  s ta r a m . P rz e n ie śc ie  je  w sz y s tk ie

na baronową i powiedzcie jej, że ma rację. Dbam o jednego O- 
ryża i tego mi nie weźmie !

Brwi jej zbiegły się i rozdęły nozdrza. Pan Sylwester wy­
glądał obrażony. Umilkł, a ona pożałowała wybuchu i dodała 
już wesoło, zwracając się do F inka:

— A wie pan, że Filip zaczyna malować?
— Słyszałem ; jem i piję z tej racji, ale nie wierzę.
— Uwierzy pan, gdy zobaczy „Salamandrę.”
— Życzę tego i zapowiem ją  publiczności, ale nie wierzę 

w artystów-bogaczy.
— Otóż przekonam pana—  uśmiechnął się Filip.
Przez chwilę wątpliwość Finka wzbudziła w nim energję, 

ale błysk zgasł niebawem i sam nie wierzył już w swoją moc.
— Maluj, m aluj! — zawołał doktór — byłeś się w Stacha 

nie wdał. Maluj źle, ale niech to będzie treściwe i zdrowe. A 
radzę ci trochę masażu i hyidropatji... na nerwy! No, a teraz 
moi państwo, bywajcie zdrowi, bo już około czwartej.

Wszyscy wstali, trochę ociężali po winie. Fink zapalił cy­
garo i gdy doktór wyszedł, rzeki:

— Stary robi się trochę maniakiem. Narzeka a  pieniądze 
gładko bierze. Rachują go na okrągłe trzykroć i kamienica 
czysta.

— Chodźmy! — szepnęła Magda do siostry.
Gdy się znalazły na ulicy i w powozie, majorowa westchnę­

ła głęboko.
— Nie podoba mi się Filip — rzekła smutno. — Źle zaczy­

na. Zbytek i dogadzanie sobie czyni człowieka egoistą i  próżnia­
kiem. Uważałaś t y : on o niczem nie marzy. Na nim znać już 
przesyt i nudę. On inny, nie nasz dawny, a taki obcy, że ja  już 
nie śmiem do niego po swojemu zagadać. Malicki miał rację. 
On się powinien ożenić.

Magda potrząsnęła głową.
— Samaś mówiła niedawno, że sztuka to kapłaństwo bez-

na początku, ale z biegiem czasu rozwinął ją  znakomicie i dzi­
siaj kooperatywa przedstawia bardzo poważne przedsiębiorstwo 
hurto-wne. A kto umożliwił to p. Zdrojewskiemu? Czy nie Po­
lacy? Czy nie jego własna grupa narodowościowa? Czy mógłby 
dokonać tego z obconarodoweami ? Może mógłby, ale widocznie 
nie był pewny skoro wybrał swoich do założenia kooperatywy.

Wreszcie weźmy samą polską demokratyczną organizację. 
Czy nie poto założył ją  prof. Szymczak, żeby działać właśnie 
wśród swoich, żeby politykierzy polscy mogli tern bardziej pod­
kreślić swoje polskie pochodzenie i na jego podstawie apelować 
o polskie głosy i o poparcie.

Nie trzeba więc się spieszyć z zapominaniem o swojem 
polskiem pochodzeniu. Nie jest ono do pogardzenia. Przeciwnie, 
na przykładach przytoczonych stwierdza się, że niejednemu ono 
pomogło i niejednemu w przyszłości pomoże w polityce i w byz­
nesie. Jeżeli więc nie z pobudek patrj etycznych, to przynajmniej 
z uwagi na interes, na zyski, na korzyści płynące trzymać się 
trzeba „zębami i rękami” pochodzenia polskiego.

Otwarte przyznawanie się do polskiego pochodzenia i ma-
nifestowanie tego pochodzenia na każdym kroku jest niezmier­
nie ważne dla naszych początkujących politykierów. Cni nie 
mogą zapoczątkować swej karjery wśród obcych. Oni muszą 
pójść po tej samej drodze, po której szli ich poprzednicy, miano­
wicie po drodze korzystania ze szczerego poparcia swoich. 
Starsi i doświadczeni politykierzy powinni zachęcać młodszych 
i początkujących właśnie do pielęgnowania, poczucia o pochodze­
niu polskim, jeżeli naprawdę chcą dla nich karjery politycznej. 
Jeżeli zaś chce Ido szkodzić Polakowi, to niech w niego wmówi, 
że mu będzie lepiej, gdy przestanie przyznawać się do swego 
polskiego pochodzenia.

Wartość kandydata w partji mierzy się ilością głosów, jaką 
on zdobyć może podczas wyborów, a  znów ilość głosów zależy od 
tego, jakie wzięcie kandydat ma wśród wyborców. A któż tych 
głosów dostarczyć może Polakowi jak nie Polacy?

P o łi ty k ie r s c y  Ł g arze .
Podczas- kampanji prawyborczej stworzyli s-obie politykie­

rzy organizację zwaną „Roose^elt New Deal Organization”, że­
by w te n  sposólb podkreślić swoją aprobatę dla planów Prezy­
denta lpokaizać, że z Prezydentom współpracują. Wyzyskiwano 
tu wyjątkową popularność Prezydenta wśród mas dla swoich 
celów.

Niejeden myślał może, iż ci; zwolennicy Prezydenta i jego 
programu, ci „niudilowcy” są naprawdę szczerzy, że czynią, jak 
myślą i mówią. Nie-stety, zawiódłby się głęboko, gdyby tak  są­
dził, gdyż politykierzy powoływali się na Prezydenta po to tyl­
ko, żeby ludzi oszukiwać, żeby ukryć istotne swoje zamiary. 
Pokazało się to na przykładzie z kandydaturą k*ongresmana Ko- 
ciałkoWskiego, który ubiegał się. o ponowną nominację.

Kongresman Kociałkowski głosował przeciwko- wypłaceniu, 
bonusu weterańskiego i z tego tytułu oponenci jego polityczni 
ukuli przeciwko niemu broń. Poczęli rozpowszechniać wiado­
mość, że głosował przeciwko wypłaceniu bonusu, czyli że nie 
jest wart, żeby go weterani popierali. Zrobili to ci, co najczęś­
ciej powoływali się na Prezydenta, co na szyldach mieli wypisane 
swoje New Deal i Roosevelt.

Gały kraj wiedział, że Prezydent Roosevelt był i jest prze­
ciwko wypłacaniu bonusu weterańskiego w jego dawnej formie-. 
Powiedział to Prezydent wyraźnie w mowie swojej gdy w 19-32 
roku przyjmował kandydaturę na prezydenta podczas konwen­
cji demokratycznej, i powtarzał to także wyraźnie we wszyst­
kich mowach swoich podczas kampanji, a potem już jako Pre­
zydent. Nie zmienił swego stanowiska po dziś- dzień i dlatego 
zawetował bil bonusowy dla weteranów. Ostatecznie jednak bil 
przeszedł. Izba -go uchwaliła potrzebną liczbą głosów, przecho­
dząc ponad weto prezydenckie.

Nie wszyscy kongresmani poszli ponad; weto Prezydenta. 
Niektórzy głosowali według życzeń Prezydenta Rooseveta, to 
znaczy przeciwko bilowi. Do tych należał kongresman Kociał­
kowski.

Ci, co- byli zawsze przeciwko Prezydentowi, co nigdy się na 
Prezydenta nie powoływali a plany jego otwarcie zawsze zwal­
czali, ci mieli pełne prawo występować także i przeciwko kon- 
gresmanowi Kociałkowskiemu i przeciwko wszystkim kongres- 
manom, którzy głosowali, jak  on. Ale ci, co niby lojalnie współ­
pracują z Prezydentem, co to  niby piszą się na jego platformę, co 
używają nazwiska jego dla jednania sobie -zwolenników, co- przy­
krywają się płaszczem „New Deal” podczas kampanji wybór-

E M E R Y T .
C i ą g n ą ł  s w e  j a r z m o ,  z n o s i ł  ż y c i a  s z a r o ś ć ,  
P r z e t r w a ł  z a r a z y ,  i n f l u e n c e ,  w o j n y  
Z  t ą  j e d n ą  m y ś l ą ,  a ż e b y  n a  s t a r o ś ć  
M i e ć  b y t  s p o k o j n y .

T o  j e d n o  w ie d z i a ł , ,  ż e  n i e  b ę d z i e  ż e b r a ć ,  
B o  p ł a c i ł  z a  t o  s w e  g r o s z e  n a j k r w a w s z e  
„ S ą  p r a w a  k t ó r y c h  n i e  m o ż n a  o d e b r a ć ”  
M ó w io n o  z a w s z e .

I  n a g l e  p o z n a ł ,  p e ł e n  p r z e r a ż e n i a ,  
Ż e  l o s  d l a  n i e g o  m a  s e r c e  m a c o s z e ,  
Ż e  j a k a ś  r ę k a  w y s u w a  s i ę  z  c i e n i a ,  

P o  j e g o  g r o s z e .

Ż e  j e g o  s p o k ó j ,  a ż  p o  d z i e ń  d z i s i e j s z y ,

T w a r z  s w ą  w y k r z y w i ł  i  w  o c z a c h  m a  z ł y  z y z ,  
B o  b ę d z i e  m u s i a ł ,  c h o c i a ż  n a j b i e d n i e j s z y ,  
P ł a c i ć  z a  k r z y z y s .

W i ę c  p o s m u t n i a ł o  e m e r y t ó w  m r o w i e  
I  n i e  p o c i e s z y  i c h  n a d z i e j  i  n u t a ,
B o  p a m i ę t a j ą  p r a s t a r e  p r z y s ł o w i e :
„ R o m a  ł o c u t a ” !

H e n r y k  Z b i e r z c h o w s k r .
*) Rzym powiedział i spraw a skończona.

czej, ukrywając pod nim swoje grzeszne zamiary, ci ludzie — 
powtarzamy — nie mieli prawa krytykować kongresmana Ko­
ci ałkowskiego, za to, że on głosował tak, jak sobie życzył tego 
Prezydent Roosevelt. Jeżeli mimo to- postępowali inaczej-, to oka­
zali się pospolitymi Magierami i za takich lud ich uważał.

Co D a ł K o śc ió ł N asze j
Oj czyzm e.

( „ G a z e t a  K a t o l i c k a ”  w  W i n n i p e g  —  p i s z e  K s .  D r .  N o w a c k i . )

Nauki, oświata, szkolnictwo stanowiły długi czas wyłączną 
domenę (posiadłość, prawo własności) Kościoła. Kościół tworzy 
u nas pierwsze ogniska nauk, szkoły katedralne i klasztorne. 
Z-czasem rozwija bogatą sieć szkolnictwa powszechnego, zakła­
dając szkoły przy kościołach parafjalnyeh i wyposażając je z 
własnych funduszów. W ręku i pod nadzorem jego pozostają 
także szkoły miejskie średnie. Uniwersytet krakowski funda­
cji królewskiej, zawdzięcza w pewiej mierze swe powstanie jak 
i niejedną chwalebną kartę w swych dziejach również poparciu 
Kościoła i duchowieństwa. W słynnych kolegjach jezuickich, 
począwszy od drugiej połowy XVI wieku kształciły się u nas 
szerokie warstwy społeczeństwa. Z nich wyszli najwybitniejsi 
i naj-zasłuiżeńsi mężowie. W wiekopomnem dziele odrodzenia 
oświaty i szkolnictwa naszego, w wieku XVIII, wybili się na czo­
ło Księża Pijarzy (Stanisław Konarski, wielki reformator szkol­
nictwa pijarskie-go), a współdziałali z nimi owocnie i inni (Grze­
gorz Piramowicz, Hugo Kołłątaj).

W dziejowym rozwoju piśmiennictwa naszego, począwszy 
od Gala-Anonima (Bezimiennego) z 12 wieku i mistrza Biskupa 
bł. Wincentego Kadłubka z 13 wieku, poprzez nieocenionego hi­
storyka Jana Długosza z 15 wieku, astronoma Mikołaja Koper­
nika z 16 wieku, poetę Arcyb. Andrzeja Krzyckiego z 16 wieku, 
natchnionego kaznodzieję sejmowego, złotoustego Piotra Skar­
gę (i 1612), księcia-poetę Arcyb. Ignacego Krasickiego 
(t 1801), polityka i uczonego Stanisława Staszica (t 1826), u- 
czonego historyka Biskupa Adama Naruszewicza (t 1796) i nie­
zliczoną rzeszę innych, z wszystkich wieków i dziedzin nauk aż 
do niestrudzonych uczonych kapłanów-pisarzy dobry współczes­
nej, ogólny dorobek kleru polskiego w tej dziedzinie kultury na­
rodowej przedstawia wartość doprawdy nieocenioną. Światłemu 
Biskupowi kijowskiemu Józefowi Andrzejowi Załuskiemu i bra­
tu jego X. Andrzejowi Stanisławowi, Biskupowi krakowskiemu, 
zawdzięcza Warszawa słynny, olbrzymi księgozbiór, a Polska 
wogóle pierwszą bibljotekę publiczną, otwartą w r. 1746—1748. 
W pracy nad wydaniem ustaw państwowych zdobyli sobie- w 16 
wieku głośne imię: Prymas Jan Łaski, a w 18 wieku Księża Pi­
jarzy swerni znakomitemi „Volumina Legum” (księgi praw) i 
wielu, wielu innych.

R elig ja  tw orzy społeczeństw o zupełn ie  now e, jedną w ie lk ą  rodzinę w  
której B óg je st  Ojcem , a  w szy scy  lu d zie  i  naród  braćm i. R zym  za Nerona.

— Malicki ma rację. Wszystko jest chore. Byłyśmy prze­
cież między ludźmi, którzy bądź co bądź sztuką się zajmują.
I cośmy słyszały? Dla Finka jest ona interesem pieniężnym, dla 
Sylwestra sposobem odznaczenia się i zadowoleniem próżności, 
dla Stacha Malickiego rzemiosłem, dla Filipa kokieterją i za­
bawką. I to są ci, co kiytykują, kupują i tworzą! I poco się 
dziwić, że teraźniejsi mistrze noszą w sobie wieczny niepokój, 
nieustanne szukanie czegoś, niezadowolenie z siebie! Oni szukają 
tego, co stracili na wieki.. , ideału. Sztuka, znudzone ciągiem 
kupczeniem sobą, zostawiła im to, co teraz popłaca. . .  technikę, 
a zabrała to, na co nie ma. pokup-u. .. ducha! Jaka wiara, taka 
ofiara! Jaka myśl, taki czyn! O, Malicki mądrze mówił,i bar- 
dzo-m mu wdzięczna za, zdrowe słowa.

Wzdrygnęła się i dodała z oburzeniem:
— Nigdy mi jeszcze tak smutno i pusto nie było, jak wśród 

nich dzisiaj. I to oni będą kierowali Filipem. On ich wybrał. 
Chodzi mu więc o reklamę.

— A ta. baronowa ! — wybuchnęła Osiecka. — Czyś ślepa, 
czy mnie chcesz oszukać, że jej bronisz? On się mieni, gdy o 
niej mowa,.

Magda milczała. W tej chwili nawet to ją  mniej bolało, niż 
sponiewieranie sztuki.

— Czy prędko skończysz potret? Bo ja  na tę kobietę nie 
chcę patrzeć?

— Ostatnie dziś było posiedzenie. Za tydzień portret będzie 
na wystawie.

Wyszła do pracowni, rada pomilczeć. Powoli dzień się koń­
czył i stało się już tak cicho, że słychać było wieczorne roz-ho- 
wory wróbli po rynnach. Magda położyła się na, szezlongu i za­
częła duchową z sobą rozmowę.

Rozstrojona była i zbuntowana na, życie. Co się stało? Cze­
go? Przecież to, co, jest dzisiaj, było wczoraj i będzie jutro. My- 
ślała, że jest w zgodzie ze światem i ludźmi, miała się za. doj­
rzałą i szczęśliwą. Dziś drażniło ją  wszystko, a przedewszyst­
kiem punkt widzenia ludzi.

Fink inteligentny był, słuchał Malickiego, a gdy ten wy­
szedł, szacował nie jego, lecz kamienicę. Sylwester, wzdychają­
cy do niej, oburzał się na samą myśl, że Oryż może czynić podob­
nież. Filip wysila-Łsię, aby zaimponować zbytkiem, a nledbał o 
talent. \

A ona sama? Dlaczego się gniewała i oburzała? Czy też 
nie.spaczył się jej sąd i punkt widzenia? Wpół leżąc, z przy­
mkniętemu oczyma, nie zauważyła, że portjera rozchyliła się i do 
pracowni wszedł Oryż. Stanął w progu, popatrzył na nią. Przez 
chwilę rysy jego wypiękniały wielkiem rozradowaniem; potem 
znowu przybrały niedbałą i cyniczną maskę i zaczął nucić przez 
zęby oberka. • (Ciąg dalszy nastąpi)

W ypłata „Zamrożonych” 
Depozytów.

( K u r je r  P o ls k i  w  M ilw a u k e e ) .

W kongresie jest w przygo­
towaniu nowy projekt prhwa, 
przewidującego w y p ł a ć  enie 
„zamrożonych” pieniędzy w 
bankach przy pomocy fundu­
szy przeznaczonych na ten cel 
z kasy i rządu federalnego.

Piękny to projekt w swej 
zasadzie — każdy to przyzna.

Ale czy możliwy -do zreali­
zowania ?

Dał na to odpowiedź Prezy­
dent Roosevelt po powrocie z 
wakacji, który zapowiedział 
zdecydowany sprzeciw na ten 
projekt prawa, wobec czego 
liderzy administracji federal­
nej w kongresie czynią przygo­
towania -do ubicia tego pro­
jektu.

Prezydent z humorem wy­
jaśnił, że rząd federalny nie 
może być odpowiedzialny za 
wązystkie długi prywatne, — 
dlatego tylko, że gospodarka 
banków była niedopowiednia. 
Wyjaśnił dalej, że on sam w 
1921 roku stracił w jednym z 
banków kilka set dolarów, da­
lej rodzina jego w 1907 roku 
poniosła straty  z racji zam­
knięcia banków, wreszcie oj­
ciec jego z powodu upadłości 
banków w 1893 roku, straci! 
pewną sumę pieniędzy, a więc 
czy i za te  pieniądze ma rząd 
odpowiadać? — pytał Prezy­
dent dziennikarzy, którzy pro­
sili go o wyjaśnienie swego 
stanowiska w sprawie tego 
projektu wypłaty „zamrożo­
nych funduszy.

Innemi sjowy, Prezydent 
stoi na stanowisku, że rząd 
powinien obywateli swych 
strzec przed wszystkiego ro­
dzaju niespodziankami, jak 
krachy giełdowe i upadłości 
banków, ale rząd nie może 
przejmować na siebie długi po­
robione przez osoby prywatne 
bo to by wskazywało niejedne­
mu na przyszłość drogę, któ­
ryby sobie powiedział: Wy­
starczy w państwie wywołać 
ogólne zamieszanie finansowe

i gospodarcze na podobieństwo 
tego święta bankowego, jakie­
go byliśmy świadkami, a wte­
dy rząd weźmie na siebie cię­
żar tych wywołanych trudnoś­
ci finansowych.

Gdyby rząd federalny roz­
porządzał nadwyżką w budże­
cie i mógł pewną sumę na po­
dobny cel wyasygnować, to zu­
pełnie inaczej sprawa projek­
tu mogłaby się przedstawiać.

Tymczasem rząd opędza wy­
datki pożyczkami, a deficyt 
skarbowy ciągle się powiększa, ‘

Rząd federalny samych pro­
centów od długów ma dość do. 
spłacania.

W tym samym czasie trze­
ba spieszyć z intensywną po­
mocą społeczeństwu, dotknię­
temu bezrobociem, aby kraj u- 
chronić od zupełnej ruiny.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

Korespondencja
Potężnych.

DO
PREZYDENT SMETONA 
PREZYDENTA MASARYKA.

Kowno, 20 marca, 1934
Mój kochany Masaryku, 

Róbmy nadal dużo krzyku.
Że Piłsudski i  Polacy, 

Wszechświatowi zabijacy,
Że my, co o pokój stoim,

TY i  JA im skórę złolm.
Połączywszy wojska swoje, 

Wydamy im mężne boje
I zmienimy, dzielne chłopy, 

Kartę wschodniej Europy,
Według naszych myśli szyku,« 

Co ty na to Masarykn?

DO PREZYDENTA SMETONY, 
PREZYDENT MASARYK

Praha, 21 marca, 1934, 
Ukochana ma Smetono,

Do mnie chodź, na moje łono,
Ja, co się mądrością, chlubię,

T ak ich  zuchów , jak  ty , lub ię,
Że m nie ta k że  Polska, zbrzydła.

Złączmy Kołdun i  Powidła 
I  pod tym bojowym znakiem

Rozprawimy się a Polakiem. 
•Gdyśmy obaj — jedna dusza,

Czeka ciężka go katusza,
J u ż  lśn i  krzyż n a  Jego grobie.

Więc zaczynaj —  Ja po tobH

P o r a d n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia
CUKIER JEST JEDNEM W NAJSKUTECZNIEJSZYCH 

L E K A R S T W .

Niema prawie dnia, ażeby 
medycyna nie notowała nowego 
jakiegoś postępu na polu uwal­
niania ludzkości od chorób. Je­
żeli jednakowoż ludzie dzisiaj 
nie mniej chorują aniżeli daw­
niej, to może przynajmniej o- 
siągają tyle, że chorują w spo­
sób przyjemniejszy. Tymi dnia­
mi doszła do prasy wiedeńskiej 
wiadomość o bardzo ciekawej 
kuracji przy pomocy cukru pro­
fesora wiedeńskiej kliniki K. 
Stej skala. Polega ona ńa tem, że 
do żył wstrzykuje się rozitwór 
cukru. Ponieważ taki roztwór 
cukru zmienia osmotyezne ci­
śnienie tkanek, dlatego kura­
cja ta  nazywa się osmoterapją.

Wprowadzenie cukru do cia­
ła powoduje szereg zmian w 
organizmie ,które trw ają od 24 
do 48 godzin. Zmiany te  podob­
ne są do zmian, które następu­
ją wskutek upustu krwi, tylko 
intenzywniejsze.—- Można było 
wielokrotnie ustalić, że w ciągu 
kilku minut po zastrzyknięciu 
cukru znikała wszelka ostra 
forma obrzęku płuc. Również 
przy zapaleniu opłucnej, wsku­
tek zastrzyknięcia cukru nastę­
powało szybsze wsanie krwi 
przez organizm, która występo­
wała z naczyń.

Prócz pomyślnego wpływu

na cały szereg chorób, które 
zadługo byłoby tu  wyliczać, u- 
żywa się roztworu cukru jesz­
cze do czegoś innego: jako prze­
nośnika lekarstw. Roztwór cu­
kru zmieszany z lekarstwem 
zanosi to  lekarstwo szybko wa 
wszystkie kąciki i zaułki ciała, 
tak że jego wpływ znacznie się 
potęguje. Wten sposób np. dzia 
łania salversanu zwiększa się 
czterokrotnie. Odwrotnie też 
rozczyn cukru może również 
szybko usunąć z tkanek obce 
ciała. Jest więc też doskona­
łym środkiem odkażającym.—- 
Czy to jest zatrucie sublima- 
tem, czy jakiekolwiek inne, w 
każdym razie cukier wysysa 
trucizny. Inne środki stają się 
właśnie dopiero przy pomocy 
cukru środkami leczniczemi. I 
tak np. jak niedaWno stwier­
dzono, leczenie promieniami 
Roentgena staje się znacznie 
skuteczniej szem po zastrzyk­
nięciu cukru. Powiększa się ona 
z 2 proc, na 50 proc, korzyst­
nych wypadków.

Na czem polega to świetna 
działanie cukru na organizm, 
dotychczas nie zdołano stwier­
dzić. W każdym razie widzimy, 
że przez wstrzyknięcie roztwo­
ru cukru zwiększa się zdolność 
obronna organizmu do bardzo 
silnego stopnia.

♦ •

Z A M I A S T  W A P N I A  I  F O S T O R U  Z A Ż Y W A Ć  B Ę D Z I E M Y  

S P R O S Z K O W A N E  K O Ś C I .

Dr. Maurin z Clemont-Fer- 
rand przedstawił Francuskiej 
Akadem j i Medycznej wyniki 
swych badań nad przyswajal- 
nością soli wapnia i fosforu 
przepisywanych do zażywania 
w postaci do dziś używanej. — 
Każdy lekarz wie o tem, że za­
żyte solę wapnia i fosforu prze­
chodzą prawie bez uszczerbku 
przez przewód pokarmowy, nie 
pozostawiając po sobie więk­
szych śladów. Wyniki najnow­
szych badań eksperymental­
nych zdają się natomiast prze­
mawiać za tem, że trzeba będzie 
w sposób zasadniczy zmienić 
tę metodę podawania wapnia i 
fosforu na sposób bardziej „na­
turalny”, mianowicie na... spro­

szkowane kości. Kość zawiera, 
jak wiadomo, w znacznej ilości 
sole wapnia i magnezu. Sole ta 
znajdują się w kości w postaci 
związków organicznych ł&two 
przyswajalnych. Autor wyka­
zał, że najlepszem i najłatwiej 
przyswajalnem lekarstwem, za­
wieraj ącem znaczną ilość soli 
wapniowych i fosforowych, j es( 
zwyczajna kość sproszkowana, 
Sposób przyrządzenia takiegc 
proszku nie jest jednak łatwy, 
trzeba bowiem sproszkować ży. 
wą kość aseptycznie w sposób 
wykluczający jej zakażenie. Go­
towane i wyjaławiane kości nk 
mają ani w części takiego zna. 
czenia leczniczego, jak kość 
świeże.

i
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II-gi Zjazd Polaków z Zagranicy 
w Warszawie.

P od P ro te k to ra te m
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Prof. Dr. Ignacego Mościckiego.
Pieuwszego Marszałka Polski

Józefa Piłsudskiego
Hm. Prymasa Polski

Ks. Kard. Augusta Hlonda

Program Ii-go Zjazdu Polaków z Zagranicy.
N i n i e j s z y  p r o g r a m  j e s t  s c h e m a t y c z n e m  z e s t a w i e n i e m  p r z e ­

b i e g u  Z j a z d u ,  b e z  ś c i s ł e g o  p r e c y z o w a n i a  d n i  i  g o d z in  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  p u n k t ó w  p r o g r a m u ,  a  t o  z e  w z g l ę d u  n a  t o ,  ż e  m o ż e  
z a j ś ć  k o n i e c z n o ś ć  z m i a n  k o l e j n o ś c i  l u b  c z a s u  n i e k t ó r y c h  p u n k ­
t ó w  p r o g r a m u .  S z c z e g ó ło w y  p r o g r a m  Z j a z d u  z o s t a n i e  p o d a n y  
w  d r u k u  N r .  3 ,  p o  o s t a t e c z n e m  u s t a l e n i u  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ­
łó w  p r z e b i e g u  Z j a z d u .

Od dnia 5-go do 9-go sierpnia 1934 Zjazd odbywać się bę­
dzie w Warszawie;

Dnia 9-go sierpnia wieczorem uczestnicy udadzą się spe­
cjalnym pociągiem do Krakowa, gdzie przebywać będą do dnia 
11-go sierpnia rano;

Dnia 11-go sierpnia rano wyjazd do Katowic; pobyt w Ka­
towicach potrwa do południa, poczem nastąpi wyjazd do Gdyni;

Dnia 12-go sierpnia rano przyjazd do Gdyni; tegoż dnia 
nastąpi zamknięcie uroczystości zjazdowych, poczem uczestni­
cy Zjazdu udadzą się w grupach na wycieczki krajoznawcze.
P O B Y T  W  W A R S Z A W I E :

C z ę ś ć  o f i c j a l n a  z j a z d u :

5- go sierpnia: uroczyste nabożeństwo; pochód delegacyj 
zagranicznych z udziałem członków Rady Organizacyjnej, Ko­
mitetu Organizacyjnego II Zjazdu oraz delegacyj społecznych 
organizacyj krajowych; złożenie wieńca przy pomniku Mickie­
wicza i na grobie Nieznanego Żołnierza; otwarcie Zjazdu w sa­
li obrad Sejmu; po południu posiedzenie plenarne Zjazdu.

6- go do 8-go sierpnia: obrady, w Komisjach Zjazdowych.
9- go sierpnia plenarne posiedzenie Zjazdu i zamknięcie o- 

brad Zjazdu.
U r o c z y s t o ś c i ,  p r z y j ę c i a  i  i m p r e z y :

Przyjęcie u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej; x 
• Przyjęcie u Pana Marszałka J. Piłsudskiego;

Przyjęcie u Prezesa Rady Organizacyjnej p. Marszałka Se­
natu W. Raczkiewicza;

Uroczysta Akademja „Słowa i Pieśni Polskiej” w Teatrze 
Wielkim, urządzona przez Akademję Literatury i Związek To­
warzystw Śpiewaczych;

Udział delegatów w uroczystościach z okazji 20-lecia wy­
marszu Legjonów;

Przyjęcie w Radzie Miejskiej m. Warszawy;
Zwiedzenie wystawy, urządzonej z okazji II Zjazdu Pola­

ków z Zagranicy;
Udział delegatów w imprezach urządzanych z okazji 

Igrzysk Sportowych Polonji Zagranicznej;
Zwiedzenie Warszawy i najbliższych okolic.

P O B Y T  W  K R A K O W I E :
C z ę ś ć  o f i c j a l n a  Z j a z d u :

10- go sierpnia: uroczysta inauguracja Światowego Związ­
ku Polaków na Wawelu.

U r o c z y s t o ś c i ,  p r z y j ę c i a ,  i m p r e z y :
Uroczyste przedstawienie w teatrze;
Przyjęcie wydane przez Radę Miejską;
Zwiedzenie Krakowa.

P O B Y T  W  K A T O W I C A C H :
U r o c z y s t o ś c i ,  p r z y j ę c i a ,  i m p r e z y :

Uroczysty odczyt w Sejmie Śląskim;
Przyjęcie wydane przez p. wojewodę śląskiego;
Zwiedzanie wielkich zakładów przemysłowych i górniczych 

na Górnym Śląsku.
P O B Y T  W  G D Y N I :

C z ę ś ć  o f i c j a l n a  Z j a z d u :

Zamknięcie uroczystości zjazdowych.
U r o c z y s t o ś c i ,  p r z y j ę c i a ,  i m p r e z y :

Akademja morska w Szkole Morskiej w Gdyni;
Zwiedzenie miasta i portu;
Rewja floty wojennej, handlowej i t. p.
Po ukończeniu Uroczystości Zjazdowych przewidziane są 

3 wycieczki reprezentacyjne dla uczestników zjazdu; wyjazd 
nastąpi w oddzielnych grupach:

1) Do Gniezna i Jeziora Gopła,
2) do Wilna i Puszczy Białowieskiej,
3) do Lwowa i Zaleszczyk.

WOSKOWE LALKI.

Rycina przedstawia postacie trzech dyktatorów, odlane z wosku 
przez słynne zakazy Mme. Tussaud w Londynie. Na rycinie widzi­
my lalki woskowe kanclerza Austrji, Dollfussa; kanclerza Niemiec, 
Adolfa Hitlera, I premjera Benito Mussoliniego, dyktatora Włoch.

CZYTAJCIE DZIENNIK CHICAGOSKI

25,000 Ludzi Widziało Film “Pod Twoją Obronę”.

Jeszcze dziś i jutro, dwa o- 
statnie dni w Chicago będzie 
wyświetlany film „Pod Twoją 
Obronę”. 23,000 ludzi podziwia­
ło ten. obraz, chwaląc treść i 
wykonanie. Wczoraj przez cały

dzień tysiączne tłumy, przy by- |g0 obrazu w Chicago, ponieważ 
fiim ten nie będzie wyświetlany 
w żadnym innem teatrze. Przyj­
dźcie wszyscy zobaczyć ten pię­
kny obraz polski cały mówiony

ły zdaleka, aby zobaczyć to ar­
cydzieło polskich Wytwórni fil­
mowych. Dzisiaj teatr Congress 
otwarty jest od l le j  rano. Je­
dyna sposobność zobaczenia te-

Im m ig ra c y jn a  S tra ż  
N a d g ra n ic z n a .

Amerykańskie granice lądo­
we, mające ogółem około 5,500 
mil długości, pilnowane są 
dniem i nocą przez Immigracyj- 
ne Straże Nadgraniczne, by 
przeciwdziałać nielegalnemu 
przedostawaniu się cudzoziem­
ców do Stanów Zjednoczonych. 
Linja tej granicy rozciąga się 
od miejscowości Eastport, w 
stanie Maine, do Port Angeles, 
w stanie Washington, a następ­
nie od Corpus Chris^i, Texas, 
do San Isidro w Kalifornji, i w 
końcu wzdłuż wybrzeża Flory­
dy od Jacksonville do Key West.

Straże te, składające się z 
1,000 ludzi, przyłapały 21,809 
osób, które już przekradły się 
lub też miały się przekraść 
przez granicę do tego kraju bez 
wizy lub inspekcji urzędników 
immigracyjnych. Straż ta po­
dzielona jest mniej więcej na 
dwie równe części, z których 
jedna obsługuje granicę kana­
dyjską, a druga meksykańską. 
Rozporządza ona 300 automobi­
lami pasażerskiemi i 25 troka­
mi. W okolicach górzystych i 
pustynnych używane są konie 
lub muły, czy osły.

Aby zapobiec przekradanir 
się cudzoziemców do Stanów 
Zjednoczonych, inspektorzy żr  
Straży Nadgranicznej w ubie 
głym roku zbadali 1,313,120 o 
sób, odbyli podróże na 279,881 
pociągach ciężarowych i 75,091 
pociągach osobowych, zegzami 
nowali pasażerów 126,418 auto 
busów i 48,203 automobilów, ? 
także pasażerów 10,446 okrę 
tów i łodzi. Często się zdarza 
że cudzoziemcy przemycani sf 
przez granicę w punktach, dale 
ko oddalonych od ośrodków cy 
wilizacji. Przemytnicy używa 
ją do tego celu środków prze 
wozowych wszelkiego rodzaju 
jak nakrytych wozów, łodzi, po 
ciągów ciężarowych, aeropla 
nów itd.

Obowiązki Straży Nadgrani 
cznej są liczne i różnorakie. — 
Jednego dnia n. p. strażnik nać 
graniczny pilnuje granicy. Na 
stępnego dnia może być dalek 
od granicy, pilnując dróg i na 
wet ścieżek i poszukując ze. 
przemyconymi immigrantami 
którym udało się ujść baczne 
go oka straży nadgranicznej 
lub może przeszukiwać wagony 
ciężarowe na stacji kolejowej 
lub egzaminować nadjeżdżają­
cych lub odjeżdżających pasa­
żerów na stacjach autobuso­
wych. Do jego obowiązków na­
leży także badanie pasażerów 
w podejrzanych automobilach 
na drogach krajowych, czy sta­
nowych i przyglądanie się ba­
czne różnym osobom ,wysiada­
jącym zwłaszcza z podejrza­
nych aeroplanów.— Inspektora 
immigracyjnego można również 
znaleźć od czasu do czasu wśród 
zawodowych włóczęgów, węszą­
cych za informacjami odnośnie 
zawodowych przemytników im- 
migrantów. Inspektorom Stra­
ży Nadgranicznej pomaga czę­
sto policja lokalna z danej miej 
scowości, a także farmerzy, 
właściciele garażów, kierowcy 
autobusów i kolejarze, którzy

informują go o wszystkiem, co 
gdzie mogli zauważyć.

W ostatnich latach Kongres 
nie tylko zwiększył fundusze 
na cele Straży Nadgranicznej, 
by w ten sposób pomnożyć jej 
szeregi i uposażyć ją  lepiej w 
odpowiednie środki, ale także 
nadał jej szerszą władzę. Tak 
n. p. inspektor Straży Nadgra­
nicznej może zaaresztować ja­
kiegokolwiek cudzoziemca bez 
poz-wolenia sądowego, czyli wa- 
ra«itu, który przekracza lub 
próbuje przekroczyć granicę 
Stanów Zjednoczonych niele­
galnie, albo też może przeszu­
kiwać jakikolwiek okręt, będą­
cy na wodach przynależnych 
do tego kraju, a także pociągi, 
automobile, wozy, autobusy 
itd., jeżeli podejrzewa, że znaj­
dują się tam cudzoziemcy, prze­
myceni do Stanów Zjednoczo­
nych. Jedną z wielkich trudno­
ści, z jaką zmagać się muszą 
członkowie Straży Nadgranicz­
nej, jest to, że walka ich pro­
wadzona przeciwko przemytni­
ctwu immigrantów musi się li­
czyć na; każdym kroku z oso- 
bistemi i majątkowemi prawa­
mi mieszkańców nadgranicz­
nych.

Zawodowi przemytnicy czę­
sto uciekają się do gwałtownej 
valki, i stąd pomiędzy nimi a 
strażakami wynikają krwawe 
otarcia od czasu do czasu. W o>- 
statnich dziesięciu latach zgi- 
lęło w tych starciach 18 człon­
ków Immigracyjnej Straży 
Nadgranicznej. Ale o wiele 
yięcej ofiar padlo po stronie 
przemytników i cudzoziemców, 
itórzy się z nimi przekradali 
crzez granicę.

„Był taki czas — powiada 
astępca komisarza immigra- 
yjnego i naturalizacyjnego, p. 

(. F. Wixon, — gdy pod presją 
lepartamentu pracy, domaga­
jącego się większej liczby a- 
•asztowań i deportacyj, wytwo­
rzył się wśród członków Straży

Nadgranicznej duch współza­
wodnictwa, który w wielu wy­
padkach doprowadził do poważ­
nych nadużyć i naruszeń praw 
zarówno obywateli jak i cudzo­
ziemców. Polityka ta  jednak, 
jak i praktyka, która wyrosła 
pod jej osłoną, należą już do 
przeszłości. Straż Nadgranicz­
na ma obowiązek pilnowania, 
by prawo było przestrzegane, 
ale może używać tylko środ­
ków legalnych. Nadużywanie, 
czy naruszanie praw obywateli, 
czy cudzoziemców, bezpotrzeb- 
ne przetrzymywanie, i cokol­
wiek, coby przypominało meto­
dy badania trzeciego stopnia 
— wszystko to jest absolutnie 
zakazane. Ci z członków stra­
ży, którzy się do tego nie sto­
sują, usuwani są natychmiast 
ze służby.

Przemycanie immigrantów 
do Stanów Zjednoczonych jest 
niezwykle niebezpieczne i nie- 
popłatne. Jeżeli się cudzoziem­
cowi uda przekroczyć granicę, 
mogą go przyłapać w autobu­
sie, pociągu, lub automobilu. 
A jeżeli mu się nawet uda do­
trzeć do miejsca przeznacze­
nia, zawsze pozostaje pod groź­
bą aresztowania i deportacji.

F . L . I . S .

POLSKI PROGRAM 
RADJOWY.

Dziś, we środę, jeżeli chcecie 
przyjemnie spędżić wieczór w 
gronie rodzinnem, nastawcie 
swoje aparaty radjowe pa. sta­
cję W G E S (1360 kiloc.) o 
godzinie 6:30' wieczorem, a, u- 
słysżycie bardzo interesujący 
program polskich pieśni i mu­
zyki.

Anonserem, tego programu 
jest p. Ferdynand Drzewicki; 
w programie biorą udział znane 
siły artystyczne jak: p. Zofja 
Nałęcz, p. Janina. Sajewska, p. 
Stanisław Milewicz, p. Kazi­
miera Szymański.

Własna orkiestra pod dyrek­
cją p. Edmunda Terlikowskie­
go dopełnia całości. Program 
ten nadawany jest przez Gene­
rał Credit Stores, 1163 Mil­
waukee ave.

MORĘ GOLD AT THE END OF THE RAINBOW
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Dyscypłinarka Grozi 
2 Sędziom Federalnym 

w Chicago.
Śledztwo „receiverskie” 

sprowadza akcję.
W a s h i n g t o n ,  2 5  k w i e t n i a .  —  

Ze źródeł dobrze poinformowa­
nych dowiedziano się wczoraj, 
że poselska podkomisja sądow­
nicza, która badała sytuację 
„receiverską” w sądach chica- 
goskich, zaleci postawienie w 
stan oskarżenia sędziów fede­
ralnych Jamesa- H. Wilkersona 
i Williama C. Woodwarda z Chi­
cago.

Dowiedziano się również, że 
takie samo postępowanie może 
być wdrożone przeciw' sędzie­
mu federalnemu Lindsay’owi z 
Danville, Ili., którego postępo­
wanie w sprawach przejem- 
czych również było przedmio­
tem badań podkomisji.

O akcji dyscyplinarnej zade­
cyduje pełna komisja sądowni­
cza złożona z 16 demokratów i 
ośmiu republikanów. Sędziowie 
Wilkerson, Woodward i Lind- 
say są wszyscy wymieniani ja ­
ko republikanie.

Ostrze krytyki podkomisji 
poselskiej miało być skierowa­
ne szczególnie przeciw' sędzie­
mu Woodwardowi, który przy­
sądzał wygórowane honorarja 
prze jem cze firmie adwokackiej 
zatrudniającej jego syna.

Ameryka Zażąda 
Wyjaśnień Od Japonji.

Chce w iedzieć, jakie są jej 
intencje w Chinach.

Washington, 25 kwietnia. — 
Stany Zjedn. położyły wczoraj 
podwaliny pod możliwą koope­
rację z Anglją w żądaniu od 
Japonji wyklarowania jej poli­
tyki denominacji ekonomicznej 
i politycznej w Chinach.

Podsekretarz stanu Phillips 
zaprosił ambasadora japońskie­
go Hirosi Saito do departamen­
tu stanu w celu przedstawienia 
zarysu oficjalnego stanowiska 
Japonji na Dalekim Wschodzie.

Saito uczynił temu zadość 
przynosząc ze sobą kablowe wy­
ciągi z pogłosek w Tok jo, że Ja- 
ponja sprzeciwia się pożyczkom 
zagranicznym dla Chin, ponie­
waż takie pieniądze mogłyby 
być użyte do finansowania 
zbrojnej opozycji w stosunku 
do Japonji.

Phillips, po konferencji z am­
basadorem, wyjaśnił), że rząd 
tutejszy jedynie szukał infor­
macji.

Przypuszcza się jednakowoż, 
że Stany Zjednoczone mogą po­
prosić Japonję o wyjaśnienie 
jej stanowiska po gruntownem 
praestudjowaniu raportów z 
Tok jo. Anglja zażądała już wy­
jaśnienia nowej doktryny japoń 
skiej „Azja dla Azjatów”.

Zapraszają Na Koncert 
“Nowego Życia”.

Chór „Nowe Życie” zaprasza 
na koncert, jaki urządza w nie- 
dzieę, dnia 29go kwietnia, w 
sali Zjednoczenia pray Milwau­
kee ave. i ul. Augusta.

Od kilku miesięcy wiele ener- 
gji poświęcił dyrygient p. Zdzi­
sław Skubikowski nad opraco­
waniem wszystkich utworów 
naszych kompozytorów, a także 
i on sam stwierdza, że wczyscy 
ci, co przyjdą na ten koncert, 
będą mieli prawdziwy ucztę du 
chową. Następnie chór „Nowe 
Życie” podaje do wiadomości, 
że na programie są jeszcze 
cztery atrakcje — a mianowi­
cie ; utalentowana śpiewaczka 
panna Jadwiga Furmaniaków- 
ńa, doskonały śpiewak p. Karol 
Kosiński, kroacka orkiestra 
tam burynowa, w której udzia 
wezmą utalentowane panie, gra 
jące na tamburynach, i także 
doskonały, chór czeski „Lira.” 
Po koncercie zabawa taneczna. 
Początek koncertu o 7:30 wie­
czorem.
D w o j e  s p a l i ł o  s i ę  w  a u t o m o b i l u .  

Shelbyville, 111. — Niejaka
Lina Hill, lat 48 i Lute Miller, 
lat 30, obydwoje z Shelbyville, 
spalili się w rozbitym samo­
chodzie na drodze blisko mia­
sta. Trzeci pasażer auta wy­
szedł z wypadku z lekkiemi o- 
brażeniami.

Factor Siedzi 
w Kozie.

Jedzie Do Anglji Na 
Rozprawę.

Jan Factor wczoraj opuścił 
hotel Congress i we własnym 
automobilu pod strażą deputo­
wanych marszałka federalnego 
wyjechał do Sycamore, aby 
tam być zamknięty w celi wię­
ziennej do dnia powrotu do An­
glji na rozprawę sądową za o- 
szustwa. Więźnia federalnego 
odebrał z rąk deputowanych 
szeryf na powiat De Kalb.

Factora aresztowano tydzień 
temu na rozkaz sędziego fede­
ralnego Filipa L. Sullivana. — 
Chwilowo pozostawał on pod 
nadzorem marszałka federalne­
go w hotelu Congress, skąd 
wczoraj zmuszony był przepro­
wadzić się do więzienia.

H E M O R O ID Y
leczone bez bólu i  bez straty  czasu, 

przez specjalistę.
Przyjdźcie .po BEZPŁATNĄ EGZA- 
M INACJĘ i próbne leczenie. Godzi­
ny: od 11 do 7. w niedzielę od 11 
do 1 po południu.

DR. P. B. SCHYMAN 
1869 N. Damen Ave., Chicago

Chi. 4-25-34

Alumni Wyższej Szkoły 
Św. Trójcy.

Posiedzenie Stówa,rzyzsenia 
Alumnów Wyższej Szkoły św. 
Trójcy odbędzie się w piątek, 
27go kwietnia, o godzinie 8ej 
wieczorem, w sali posiedzeń A- 
lumnów na pierwszem piętrze. 
Członkowie są proszeni o obec 
ność.

Goldwaser jest to. wódka 
gdańska słodka na anyżu i kmi­
nie z listeczkami złota malar­
skiego.

w  w o l n ą  c h w ilę ?
Ks. T. S. Ligman,

Wolność sumienia słusznie 
tylko mającym sumienie przy­
sługuje.

jk Jk *
Za znaczne zbliżenie się do 

ognia słonecznego szkodzi ra­
czej niż pomaga.

* * *
Nie w porę strofuje się, gdy 

się strofuje człowieka w chwi­
li roznamiętnienia.

* * *
Tak jak pokarm, dopiero 

p|o przetrawieniu, jest odpo­
wiednim na tworzenie składo­
wych cząsteczek ciała, tak sa­
mo czytane lub słyszane słowo 
musi być przyswojone nim 
wzmocnić może zasób wiedzy 
umysłu.

ik
Przy zdaniu, wywołanem 

lub powstałem z uprzedzenia, 
zwykle obstaje się w gwałtow- 
nem uniesieniu.

&
Kto osobiście zakosztował 

biedy, ten nauczył się okazy­
wania miłosierdzia drugim.-i- '!• 't'

Wiedza czysto ludzka składa 
się przeważnie z przypuszczeń, 
przyjętych powszechnie przez 
ogól.

* * *
Pieniądz zjednywa uznanie, 

wzięcie, przyjaciół, panowanie,

ale pozorne tylko i ograniczo­
ne, dopóki się pieniądz nie wy­
czerpie.

* *
Tyran okrutność swego ty- 

raństwa tłumaczy koniecznośj 
cią.

* * *
W ludzkiem obcowaniu pie-1 

niądz rzadko zawodzi w osiąg­
nięciu swego celu.

* *
Tyran nie znosi prawdy, cho­

ciaż ona sama jest niei^łaga- 
ną i niepokonalną tyranką.

* * *
Z postępem w wiedzy wzma­

gają się w nas leg jony powąt- 
pień.

ijc 5jS
N ajszczwanniejsze wybiegi 

nie zdołają zakryć podłego ser­
ca.

* * *
Sprawiedliwy sędzia nie po­

zwoli sprytnem stosowaniem 
prawa przeszkodzić zastosowa­
nia prawa.

>k jR >ł<
Namiętnie rozkochana osoba 

nietylko traci równowagę u- 
mysłu, ale nadto w niej z uś­
pienia budzi się dzikość, którą 
opór albo też poddanie si^łas_, 
two do gwałtownych czynów 

'pobudzić może.

Powtarzamy Sprzedaż
Na ogólne żądanie ze strony Szan. Publiczności po­
wtarzamy WIELKĄ SPRZEDAŻ Z POWODU NA­

SZEJ 4-tej ROCZNICY W LOGAN SQUARE.

Zeszło tygodniowa sprzedaż miała fenomenalne 
powodzenie.

Trzewiki
T H E  W A L K I N G  

S H O E
B A T A  G I L L I E T I E  

O X F O R D Y  

Zwykła cena $2.99. 
Na sprzedaż we czwar­
tek, piątek i sobotę. — 
Tylko ‘

Chłopięce Oxfordy-
ś w i e t n e  t r z e w i k i  —  g r u -  © W 7
b e  p o d e s z w y  —  p o d w ó j n e
n o s k i .  T y l k o  ...........................

W i e l k o ś c i  9 d o  3.
"U pom inki d la  w s z y s t k ic h  d » ie c ł.

2 5 - t y  r a z  m a j o r e m .  

M i s s o u r i  C i t y ,  M o .  —  C . S.
Shaw zaczyna podejrzewać, że 
ma stałe zajęcie. Wybrano go 
tu majorem na 25-ty termin z !
rzędu, j

Tylko Bata, największy produ­
cent obuwia w świecie może ofia­
rować takie wspaniałe i takie 
cuda jakości po tych cenach.

Teraz

REPERACJA
OBUWIA

napoezekaniu. Podeszwy i 
obcasy przy damskich tńz< 
wikacli

K U P O N
Wythljcie kupon i  przynieście ze so­
bą, a dostaniecie całkiem kształtne 
damskie szyfonowe poticzo-ffe 
ehy, park za ty lko..........  jM g

3 pary $1.00
Zwykła cena tych pończoch wynosi

o wiele więcej.

2 7 6 9  MILWAUKEE AYENUE
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WICE-KONSUL KULIKOWSKI GOŚCIEM 
MŁODZIEŻY PRZY ZWIĄZKU N. P.

’ Młodzież polsko - amerykań- 
p śka skupiona przy Związku N. 

P. jest młodzieżą, która szcze­
rze dba o sprawę polską. Zasta- 

■■nawiając się nad tern, iż musi 
przyjąć za swój święty obowią­
zek rozpowszechnienie polsko­
ści i obronienie tejże, gdy oj­
cowie i matki spoczną po swej 
pracy, młodzież przy Centrali 

,Klubów Młodzieży przy Z. N. 
P., zrzeszona w trzynastu klu­
bach i towarzystwach, w licz- 
bie 1200 panienek i panów, u- 
czy się wszystkiego co jest pol­
skie i piękne. Przez liczne dę­

li, baty, przemówienia, odczyty,
''zabawy towarzyskie, wycieczki, 
°ntp., młodzież nasza poznaje
polską kulturę, obyczaje, tra ­
dycje, oraz polską zabawę. Gdy 
•przyjdzie na to czas, młodzież 
polsko - amerykańska, związ­
kowa, zorganizowana w pla- 
cówki młodzieży, poniesie pol- 
^kość pośród wszystkich naro­
dów świata. Starsi nigdy nie

-•••powstydzą się takiej młodzie­
ży.

i; Ponieważ Centrala Klubów 
“Młodzieży przy Z. N. P. (P. N. 
* Ą. Junior League) ma za swój 

pierwszy cel zapoznanie człon­
ków i członkiń z poszczegól- 
Jiych klubów i towarzystw z 
Jrzeczami polskiemi, oraz roz­
powszechnianie informacji o 
polskości wśród obcych naro­
dów, przeto życzeniem' Centra­
li jest dowiedzieć się jak naj­
więcej o kraju ojców i matek ze 
źródeł wiarygodnych, ze źró­
deł jaknaj lepszych, a nie ina­
czej. Dlatego też Komitet 0- 
światy przy Centrali udał się 

-do Konsulatu Rzeczypospolitej
...Polskiej i zaprosił na odczyt 
.mówcę, który jest gruntownie 
obznajomiony ze sprawami pol­
skiemi. Zaproszony został na 
odczyt Dr. Edward Kulikowski, 

. wice-konsul Polski, młody i 
, młodzieży się oddający dyplo­
mata.

Wice-konsul Dr. Kulikowski 
z największą przyjemnością 

. zgodził się wygłosić odczyt, 
wybierając sobie za temat — 
. Młodzież polska budowniczym 
mocarstwa polskiego i potęgi 
naszego Narodu w święcie.” — 
Gdczyt ten wygłoszony zosta- 

<nie w języku angielskim we 
czwartek wieczorem, dnia 26go

kwietnia, w sali klubu Fauntle- 
roy, p. nr. 2024 Pierce avenue, 
przy ulicy Damen. Początek o 
godzinie 8mej. Po przemówie­
niu Wice-konsula Dr. Kulikow­
skiego, poszczególne kluby i 
towarzystwa przy Centrali wy­
konują numery muzyczne i 
wokalne. Przy końcu podana 
będzie herbatka wszystkim u- 
czestnikom przez członkinie z 
Komitetu Zabaw. Spodziewać 
się należy, iż sala klubu Faun>- 
tleroy będzie wypełniona po 
brzegi młodzieżą związkową, 
która przyjdzie pouczyć się o 
polskości.

Do Centrali Klubów Mło­
dzieży przy Związku Narodo­
wym Polskim należą następu­
jące kluby i towarzystwa: — 
Klub Panienek Diana, Towa­
rzystwo Nowoczesnej Młodzie­
ży, Klub Polonia, Towarzystwo 
Pól-księżyca, Klub Panienek 
El Dorado, Towarzystwo Róży­
czek, Klub Wielkie Księstwo 
Krakowskie, Towarzystwo Rze­
mieślników, Klub Młodzieży 0- 
brona Polski, Towarzystwo 
Postęp, Towarzystwo Unji Lu­
blina, Towarzystwo Fauntleroy 
i Towarzystwo „X”. Młodzi 
członkowie i członkinie tych pla 
cówek serdecznie biorą udział w 
pracy dla dobra organizacji, są 
w dość poważnej liczbie dele­
gatami i delegatkami do Gmin 
Z. N. P., oraz pracują usilnie, 
aby zdobyć reprezentację w po­
selstwie na przyszły Sejm or­
ganizacji w Baltimore, Mary­
land.

Przewodniczącym Komitetu 
Oświaty, przy Centrali, który 
to komitet postarał się o Dr. 
Kulikowskiego na odczyt i któ­
ry komitet stara się pouczyć 
młodzież o prawdziwej polsko­
ści ducha, jest p. Adam J. Pe- 
nar, pracownik w kołach mło­
dzieży i Związku Nar. Pol. Ku 
pomocy służą panna Klara Ba- 
rzowska i p. Bernard Kasmira. 
Przewodniczącą Komitetu Za­
baw jest panna Alicja Stanisła­
wska, prezeska Towarzystwa 
Różyczek. Pan Leonard Drąź- 
ba jest prezesem Centrali Klu­
bów Młodzieży przy Z. N. P.

Młodzież! Czuwaj Nad Pol­
skością ! Zawsze! Wszędzie! — 
Komitet Prasy: Karol Odalski, 
przewodniczący.

(CHEVROLET

.  y  ! k  o

CHEYROLET
może wbudować

CAŁKOWICIE
OPRAWIONE

KNEE-ACTION

Co To Je s t E rozja  Ziemi.
W ostatnich czterech latach, 

a zwłaszcza od czasu objęcia u- 
rzędowania w Białym Domu 
przez prezydenta Franklina 
Roosevelta, ciągle czytamy i 
słyszymy o przedsiębranych 

!i przez rząd zabiegach, mających 
. na celu zabezpieczyć ziemię u- 
! prawną przed erozją.
' Co to. jest ta  erozja,

Słowo erozja znaczy: wy­
gryźć, przeżreć, zniszczyć.

- Słońce, wiatry, mrozy, śnie- 
l,gi, deszcze, burze, ulewy, spel- 
; mające rolę chemji sprawiają, 

że ziemia, jej nawierzchnia 
warstwa, a zwłaszcza ta  nie za- 

; bezpieczona roślinnością, pęka, 
kruszeje, składniki jej potrzeb­
ne roślinom na pokarm uno­
szone są w powietrze w posta­
ci pyłu — co ostatecznie nie 
jest jeszcze wielką szkodą, bo 
wiatry nie zabierają tych czą­
stek wiele — lub też spłókiwa- 
ne są deszczami, ulewami i u- 
noszone do mórz dalekich.

Innemi słowy, czynniki kli­
matyczne i żywiołowe wyjała­
wiają ziemię z jej cząstek po­
żywnych dla roślin.

Wyrąb lasów', i oranie ziemi 
na prerjach olbrzymich, na ob­
szarach nie osłoniętych przed 
wiatrami i powodziami erozja 
ziemi wyrządza szkody na 
$400,000,000.

Spraw’ą tą zajął się departa­
ment rolnictwa w Washingto­
nie niedawno, bo zaledwie lat 

i mu cztery. Poczęto wtedy ba- 
szkody powstałe z erozji, 

jak re ż i przyczyny erozji.
Badania te przyniosły bardzo 

ciekawe szczegóły. Między in­
nemi, że deszcze spłókują z zie­
mi 20 razy tyle żyznych czą­
stek, ile ich spotrzebują rośli­
ny i zło do tego, że na o- 
gromnych -wprost połaciach 
kraju ziemia jest tak z żyznych 
cząstek wyjałowiona, że przez 
wiele lat nic na niej nie wyro- ‘ 
śnie, tak jak na jakiem pobo­
jowisku pod Verdun.

Dowiedziano się także przez
badania, że erozja działa w

każdym gatunku ziemi: a więc 
w próchnicy, w glince loesso- 
wej, w piaszczystych gruntach, 
a nawet żółty ił nie może się 
oprzeć erozji.

Rząd federalny założył 10 
stacyj do badania erozji. Obli­
czenia i pomiary wykonane 
przez te stacje doświadczalnie 
wykazują, że rok rocznie nie 
mniej niż 1,500,000,000 tonn 
żyznych cząstek z gruntów’ w 
całym kraju spłókiwanych jest 
przez wodę, przez deszcze, śnie­
gi (topniejące). Szkody stąd 
wynikające obliczono, jak po­
wiedzieliśmy, na $400,000,000 
rocznie. Kto pokrywa te szko­
dy ? Farmerzy.

Poznanie szkód olbrzymich 
wyrządzonych przez erozję 
sprawiło, że zaczęto się zasta,-

Gdy zapłacicie żądaną cenę za  K nee-A ction  
autom obil, chcecie naturaln ie  praw dziw e Knee- 
A ction i W SZYSTKO CO Z NIEM  ID Z IE  w  

parze. Chcecie now ą sunącą jazdę, m ożliw ie  jak  najgładszą, 
najp ew niejszą  i najlepszą. Chcecie prostą, nieskom plikow aną  
i n ie  spraw iającą kłopotu konstrukcję —  najsiln iejszą , naj­
trw alszą  przednią część ja k ą  m ożna kupić. I  chcecie, oczyw i­
ście, w olne od w strząsów  sterow anie —  które jest potrzebne  
do zapew nienia sunącej jazdy. P ła c ic ie  za  te rzeczy i  chcecie  
je  w szystk ie  —  a le  z pośród tańszych autom obilów , otrzy­
m ujecie je  TYLKO W  CHEVROLET. Powód tego je st jasny. 
W yrób ca łkow icie opraw ionych K nee-A ction kół dużo kosztuje  
—  tak  dużo, że  ty lko  Cheyrolet, najw iększy  w  św ięc ie  w y­
tw órca autom obilów , m oże poczynić w ym agane w ie lk ie  inw e­
stycje  d la  zakupien ia now ej m aszynerii —  i pom im o to u- 
trzym ać ceny wśród najn iższych z n iskich cen. T yiko Clierro- 
le t  posiada dostateczne zasoby p ieniężne i zapew nioną obję­
tość sprzedaży, które pozw ala ją  na ten dodatkow y koszt w y ­
robu. Cheyrolet czyni to dlatego, że w ierzy iż AŻEBY NADAL  
SPRZEDAW AĆ N A JW IĘ C E J AUTOMOBILÓW , TRZEB A  
BUDOW AĆ N A JL E PSZ E . Sądząc iz popularności 1931 auto­
mobilu, ca ła  Am eryka zgadza się  z CheyrolePem.

CHEYROLET MOTOR COMPANY. D ETR O IT, M ICH.

P o r ó w n a j c i e  C h e v r o le t* s  n i s k i e  c e n y  z  d o s t a w ą  i d o g o d n e  
G . M . A . C. w a r u n k i .

O f e r t a  f i r m y  G e n e r a l  M o t o r s .

OSZCZĘDZAJCIEŻ CHEYROLET 
VALVE-IN-HEAD

SZEŚCIOCYLINORÓWKĄ

nawiać nad tem, jak jej zapo­
biec? I oto pobudowano kulty- 
watory z silnemi sprężynami, 
które ciągnione przez konie lub 
motory, wżrerają się temi sprę­
żynami głęboko w ziemię w ro­
lę, wzruszają ją i sprawiają to 
na suchych gruntach, że wilgoć 
z podłoża ma dostęp do korzo­
nek roślin.

Dalej zbadano, że erozji za­
pobiega „siew w pasy”. Obok 
łanu kukurydzy lub ziemnia­
ków, i wogóle okopowych, na

których to łanach ziemia jest 
łatwiej spłókiwana przez de­
szcze, sieje się łany koniczyny, 
lucerny, tymotki, prosa. Trawy 
zakorzeniają się gęsto w ziemi 
ocieniają ją, na trawach za­
trzymuje się woda deszczowa.

Pozatem rząd obecny prezy- 
renta Roosevelta, przez swą 
Armję Leśną (C.C.C.) sypie 
wały w miejscach odpowied­
nich, by wstrzymywały napór 
wody uciekającej z pól, regulu- 
j e rzeki, sadzi lasy i czyni inne

ROZBITKOWIE RATUJĄ SIE.

R ozbitkow ie Czeluskina, którzy przez przeszło dw a m iesiące p ływ ali na olbrzym iej ta fli lodu po 
morzach północy, starali się  przyjść z pomocą lotnikow i sow ieckiem u, który po przybyciu na „lodo­
w ą  w yspę p ływ ającą” ugrzązł w śniegu,

WOLNEM OD 
WSTRZĄSÓW 

..ŻROWANIEM
do taniego automobilu

zabiegi mające na celu uchro­
nić rolę przed wyjałowieniem 
jej ze składników dających po­
karm roślinom.

bo w iązu jące  obecnie w e w szy ­
s tk ic h  k ra ja c h .

Mądry Janek.

WOLNE 00
WSTRZĄSÓW
STEROWANIE

N iem a go przy 
żadnym  innym  tanim  

autom obilu.

SIŁA 00 KONI 
80 m i  

NA GODZINĘ
N iezrów nanie oszczę­

dna Valve-in-head  
sześtiocyliudirów ka.

Kablem
Kontrolowane

Hamulce
Gładko działające i 
bezpieczne w każdem  

pow ietrzu.

KAROSERJE
FISHER’A

N ajw iększe, n a jła d ­
niejsze  karoserje ze 

W szystkich tanich  
aut.

HISTORIA POCZTY.
P ie rw sze  ślad y  u rząd zeń  po­

cztow ych  s ię g a ją  c z w a rte g o  
w ieku  p rzed  C h ry s tu se m . Ju ż  
w s ta ro ż y tn e j  P e r s j i  sp o ty k a ło  
się k ró lew sk ie  s ta c je  z p o s ła ń ­
cam i, rozw ożącym i lis ty . W  
G rec ji n ie k tó re  p a ń s tw a  u tr z y ­
m y w ały  szy b kob iegaczy . W  
R zym ie  za cesarza, A u g u s ta  
zo rg an izo w an a  z o s ta ła  p ie rw sza  
re g u la rn a  o b słu g a  pocztow a, 
d a ją c a  m ożność w ciągu  20 dni 
ko m u n ik o w an ia  się  z A zją. O so­
by p ry w a tn e  u z y sk a ły  p raw o  
k o rz y s ta n ia  z poczty  w 111 w ie- 

' ku po N ar. C h ry s tu sa . K ról o- 
i s trcg o ck i. T eodoryk  w zorow ał 
j się na  w łosk ie j poczcie. W pływ  

na rozw ój poczty  w  w iekach  
śred n ich  w y w arły  s to su n k i 

, hand low e m iędzy m iasitam i 
I zw iązku  hanzeatyckiego". P ie rw - 
• szą n iem ieck ą  pocztę  z o rg a n i­
zow ał R o g e r w T y ro lu . S y n  je ­
go w r . 1516 u rząd z ił pocztę 
konną m iędzy  B ru k se lą  a W ied­
niem . P o czą tk i poczty  a n g ie l­
sk ie j s ię g a ją  połow y 14go w ie­
ku. W  1 8 ty m  w ieku  p o cz ta  a n ­
g ie lsk a  s ta ła  się  p rzy w ile jem  
k ró lew sk im  i p ry w a tn e  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  z o s ta 'v  zn iesione. 
W Polsce p ie rw sze  ślad y  poczty  
sp o ty k a m y  - za  B o lesław a C hro­
brego . Z y g m u n t A u g u s t . 'r ó w ­
nież in te re so w a ł się rozw ojem  
poczty , a le  n a jw ię k sz y m i,s łu g i 
na tem  polu położył lislaw  
A ugusit. W  19 tym  w ieku poczta  
po lska zo s ta ła  zo rg an izo w an a  
na sposób now oży tny . W r. 
1840 w prow adzone zosta ły  
p i e r w s z e  z n a c z k i  o o c z l  o w e .  o -

U czy ł n auczyc ie l w  szkole, 
ja k ie  j e s t  d z ia łan ie  c iep ła  i 
z im na, że c iep ło  ro zsze rza  cia- 
'a  a zim no je  śc iąga , czy li k u r ­
czy. N areszc ie  z a p y ta ł J a n k a , 
ab y  on n a  to  d a ł p rz y k ła d .

—  O to te n  —  m ów i Ja n e k , 
— że w  lecie dzień  d łuższy , a 
w zim ę j e s t  k ró tsz y .

PIORUN ZABIŁ MŁODĄ 
PA NN Ę PODCZAS ŚLUBU.

O s tra s z n y m  n ien o to w an y m  
d o tą d  w y p ad k u  donoszą z je d ­
ne j z m ie jscow ości b ra z y li j­
sk ich . P odczas sz a le ją c e j nad  
m ia s te m  b u rz y , w  chw ili, k ied y  
w kościele  o d b y w ała  się  u ro ­
czy sto ść  ś lubna , u d e rzy ł w  
św ią ty n ię  g rom , z a b ija ją c  na  
m ie jsc u  k lęczącą  u s tó p  o łta rz a  
p an n ę  m łodą.

CO LEPIEJ.
Mayer ożenił się z wdową. 

Przyjaciele winszują mu. Tyl­
ko jeden Lipower kręci nosem 
i powiada:

— Ja panu powiem szczerze. 
panie Mayer. Jabym nigdy nie 
chćiał zostać drugim mężem 
wdowy. . .

—- To ja panu powiem co in­
nego — odpowiada Mayer. — 
Ja już wolę być drugim, niż 
pierwszym mężem wdowy.

“ LISTY Z PODRÓŻY” w  b iu r z e6 0 0  S t r o n  
2 4 0  O b r a z k ó w  

D o b r y  P a p i e r

Ks. Franciszka Gordona, C .  R .  T w a r .  o p r a w a  p o<?zts> a o c  L w. Oiyision St. Chicago Itl
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R ycó-a  p rzedstaw u« scenę p rzybycia  po lic ji f ra n c u sk ie j  do siedziby  Ieo n a  Trockiego, k tó ry  sk ry ł 
f ię  pod bokiem  rząd u  fra ń n i-k ie g o  i sp iskow a! p rzeciw  św ia tu . Na b iu rk u  T -ock iego  w idzim y dwa, r e ­
w olw ery. K ycina je s t  kom pozycją fo to g raficzn ą , zrobioną przez a r ty s tę  jut o trzy m an iu  w iadom ości 
o  T rockim .



Tak Przemówi! na Rad jo Ks. Waler jan Karcz, 
z Paraf ji Św. Jadwigi, w Gary, Ind.

W poniedziałek wielkanocny' 
w Milwaukee, Wis. na przyję­
ciu Polonji, urządzonem na 
cześć błękitnego generała bro­
ni Józefa Hallera, ks. arcybń 
skup Samuel A. Stritch, w sa­
li Kościuszki, znanej jako Dom 
Polski, między innemi te zna­
mienne wypowiedział słowa: 
„Trzeba tylko przeczytać hi- 
storję Polski jak i historję za­
chodniej cywilizacji a spostrze­
żemy, że żołnierz polski, pol­
skie rycerstwo, zawsze wal­
czyło o każdą wielką i słuszną 
sprawę, nigdy dla zaboru, ni­
gdy dla powiększenia swego te- 
rytorjum, ale dla sprawy słu­
sznej i wielkiej.

Widzimy z historji Polski i 
z historji chrześcijańskiej cy­
wilizacji, że żołnierz polski 
strażą stał zawsze tej cywili­
zacji. Polskiego żołnierza 
widzimy spieszącego nawet po­
za granice swego kraju, by 
nieść pomoc upadającym. I 
dlatego żołnierz polski był ty­
pem prawdziwego chrzęścijań- 

, skiego rycerza, walczącego a- 
postoła dobrej sprawy.

Od wychodźtwa polskiego w 
Ameryce spodziewa się Ks. Ar­
cybiskup wzbogacenia kultury 
amerykańskiej tymi pierwiast­
kami wspaniałemi kultury pol­
skiej. Polacy amerykańscy po­
winni wnieść w tę przyszłą kul­
turę amerykańską wszystkie 
swoje szlachetne klejnoty cha­
rakteru, wmieść swoje tradycje 
i obyczaje. Tego się spodziewa­
my od nich, my Amerykanie 
niepolskiego pochodzenia.” Za­
klinał on, aby Polacy nie zapo­
minali o swych' tradycjach. 
Niech się modlą w swym ojczy­
stym- języku i niech nie zapo­
minają swoich obyczajów i tra ­
dycji.swych ojców' Polacy i 
Polki w Stanach ZjednoczoT' 
nych. Polska jak w przeszłości 
tak teraz, jak i w przyszłości, 
ma swmje dziejowe posłanni­
ctwo do spełnienia. Polska stoi 
jako wspaniały przykład, jako 
wzór chrześcijańskiego narodu. 
Polska z pomocą generała Hal­
lera odparła cstatnio, podobnie 
,jak odpierała w dawnych wie­
kach. zalew barbarzyńskiego po 
gaństwa, zagrażający chrześci­
jańskie cywilizaci w bitwie pod 
Warszawą. I misja Polski jesz­
cze nie skończona — powiedział 
Ks. Arcybiskup Stritch. — 
Polska będzie jeszcze dla świa­
ta ideałem państwa chrześci­
jańskiego, opartego na sprawie­
dliwości społecznej, jeśli trzy­
mać się będzie dotychczaso­
wych zasad moralnych.”

Tak powiedział zebranym 
tłumom publiczności na mani­
festacyjnym wieczorku wielki 
przyjaciel Polaków'. Łącznie z 
tern wypowiedzeniem się wiel­
kiego kapłana, pragnę — dla 
pokrzepienia serc, dla większej 
otuchy w naszą promienną 
przyszłość, jaką naród polski 
czeka — przypomnieć znamien­
ną przepowiednię, której znacz­
na część już się spełniła. Jest 
to przepowiednia wielkiego wy­
chowawcy, ks. Bronisława Mar­
kiewicza z Miejsca Piastowego, 
w' Małopolsce, ucznia św. Jana 
Bosko, założyciela Salezjanów', 
którego uroczystość kanoniza­
cyjna odbyła się teraz, dnia Igo 
kwietnia, w sam dzień Wielka-: 
nocy. Ks. Markiewicz obdarzo-! 
ny wieszczym, — owszem pro-; 
rockim duchem, przeczdł przed- ■ 
wiośnie Zmartwychwstałej Pcl-, 
ski, o jej blizkięm wskrzeszę-i 
niu mówił z przyjaciółmi, a p i-! 
sał w dziennikach z taką pew­
nością, jak się mówi o jutrzej-i 
szym wschodzie słońca. — I i 
nietylko widział w duchu pro-: 
roczym zmartwychwstałą Oj- | 
czyznę, ale wstawała przed nim i 
z grobu niewoli Polska jakaś 
ogromna, mistrzyni i pani lu­
dów, dostojna matka chrześci­
jańskich narodów, o jakiej nie i 
śnili nasi ojcowie w najgórniej- i 
szych chwilach dawnej Rzeczy-. 
pospolitej, — Polska, pod któ- i 
rej opiekuńcze skrzydła cisnąć 
się będą społeczeństwa, zmęczo- j 
ne waśniami i wojną, a ona w i 
nie wprowadzi „nieznane dotąd ■ 
braterstwo ludów,” napoi Bo-| 
żerni strugami nauki i miłości 
Chrystusowej, wcielonej we 
wszystkie dziedziny i przejawy 
życia ludzkości. Rozumiał ten 
świątobliwy i opatrznościowy 
m a t że takiej Polsce trzeba

budowniczych na podobę tych, 
co budowali katedry kolońskie, 
wiedeńskie, krakowskie — bu­
downiczych wzlotąmi myśli się­
gających nieba, jak strzeliste 
wieżyce tych świątyń, a wra­
stających głęboko i twardo w 
rzeczywistość życia, jako gra­
nitowe ich podwaliny, w czarną 
ziemicę.

I kimże był ten opatrznościo­
wy mąż - wspóczesny ks. Jó­
zefowi Dąbrowskiemu, założy­
cielowi głośnego Seminarjum 
Polskiego na Wychodźtwie aby 
proroctwu jego wierzyć, aby 
serca Wasze, Szanowni Słucha­
cze Radjowi/otuchą napełnić? 
Jeden z poczytnych tygodników 
na Wychodźtwie przed niejakim 
czasem takie zamieścił uwagi 
i wstęp do tego ciekawego pro­
roctwa: Ks. Bronisiliąw Markie­
wicz urodził się dnia 13go lip- 
ca 1842 r. w miasteczku Pruch­
niku, powiecie jarosławskim'. 
Do szkół średnich uczęszczał w 
Przemyślu, Chciwy wiedzy i 
obdarzony niepośledniemi zdol­
nościami czytał dużo; wpływ 
czytanych rzeczy oddziaływał 
nań bardzo głęboko. Oto, co 
sam o sobie mówi w tym 
względzie: „czytając w ośmna- 
stym roku życia mego, dzieła 
wielce poważne z dziedziny hi­
storii i nauk przyrodniczych w 
języku niemieckim, . a obok 
nich autorów greckifh i łaciń­
skich w całości, nie zadowala­
jąc się obciętemi podręcznika­
mi, wkrótce straciłem wiarę w 
Boga i harmonję wewnętrzną, 
których brak odebrał mi pogo­
dę i spokój duszy. Niezadługo 
potem, tęskniąc za niemi, zabra­
łem się znowu do czytania 
dzieł najcelniejszych pisarzy 
polskich, którzy powoli zaczęli 
koić roztrój w mojej duszy, aż 
wreszcie przy czytaniu jednej 
noweli, napisanej przez Józe­
fa Korzeniewskiego, upadłem 
na kolana i zacząłem modlić 
się na głos: „Jeśli istniejesz, 
Boże, daj mi się poznać, a 
wszystko dla Ciebie gotówem 
uczynić.” I w tej chwili napeł­
nił mię Bóg wielką światłością 
wewnętrzną, która sprawiła, iż 
uwierzyłem we wszystko, co 
Kościół św. do wierzenia podaje 
i tegoż jeszcze dnia wyspowia­
dałem się z całego życia. I od­
tąd 'czterdzieści jeden lat mi­
nęło, jak panuje stały spokój 
i pogoda życia. I oditąd czter­
dzieści jeden lat' minęło, jak 
panuje stały spokój i pogoda 
niezamącona w sercu mojem.”

Takie wewnętrzne Wstrząsy 
i duchowe przeobrażania prze­
chodzą tylko duchy istotnie 
wielkie, które nie prześlizgują 
się po powierzchni życia, ale 
wdzierają głęboko w jego tajni­
ki i dopóty są niespokojne, do­
póki „nie odpoczną w Bogu,” 
i nie wejdą na drogi swoich 
doczesnych przeznaczeń, które 
znowu objawia im Bóg w spo­
sób, dla nich tylko zrozumiały.'

Jakże wygląda to ciekawe 
proroctwo ?

W trzy lata później, w pa­
miętnym roku 1863, dnia 3go 
maja jeden z kolegów Ks. Mar­
kiewicza, naówczas ośmiokla­
sisty, opowiadał mu, że tego 
dnia miał dziwne widzenie. —-

Oto zdało mu się, iż widzi, .jak 
przez ulice miasta kroczy mło­
dzian z archąnieiskiemi skrzy- 
dły u ramion i mówił : „Pokój 
wam, słudzy i służebnice Pań­
skie ! Ponieważ Najwyższy Pan 
was umiłował więcej, aniżeli 
inne narody, przeto dopuścił na 
was ten ucisk, abyście, oczy­
ściwszy się z grzechów swoich, 
stali się wzorem, w zupełności 
grzechów swoich. Wojna będzie 
powszechna na całej kuli ziem­
skiej, tak krawa, że wielu ze 
strachu rozum postrada. Za 
nią przyjdą jej następstwa. 
Ujrzycie zgliszcza, gruzy na­
okół i tysiące dzieci opuszczo­
nych, wołających ehleba. — 
Wkońcu wojna przemieni się 
w wojnę religijną; będą wal­
czyły przeciw sobie dwa obo­
zy: obóz ludzi, wierzących w 
Boga i obóz ludzi, nie wierzą­
cych w Niego. . . Nastąpi wre­
szcie bankructwo powszechne 
i nędza taką, jakiej świat nie 
widział nigdy, a wojna ustanie 
sama z braku sił i środków. 
Zwycięzcy i zwyciężeni znajdą 
się w równej niedoli i wtedy 
niewierni uznają, iż Bóg rządzi 
światem i nawrócą się, a pomię­
dzy nimi wielu Żydów. Wojnę 
poprzedzą wynalazki zdumie­
wające i straszliwe zbrodnie, 
popełniane na całym świecie. . .

Wy Polacy, przez ucisk ni­
niejszy oczyszczeni i miłością 
wspólną silni, nie tylko będzie­
cie się nawzajem wspomagali, 
ale poniesiecie też rantunek in­
nym narodom i ludom, nawet 
niegdyś wam wrogim. I tym 
sposobem wprowadzicie dotąd 
niewidziane braterstwo ludów. 
Bóg wyleje na was wielkie ła­
ski i dary, wzbudzi między wa­
mi ludzi świętych i mądrych 
i wielkich mistrzów, którzy zaj­
mą poczytne stanowisko na ku­
li ziemskiej: języka waszego 
będą się uczyć na całym świe­
cie. . . Najwyżej zaś wyniesie 
was Pan Bóg wtedy, kiedy da­
cie światu ■wielkiego papieża.

Ufajcie przeto Panu, bo jest 
dobry, miłosierny i nieskoń­
czenie sprawiedliwy. On pokor- 
►nych podwyższa i dawa im ła­
skę, a pysznych poniża i od­
rzuca na wieki. Szukajcie prze- 
dewszystkim królestwa nie­
bieskiego dóbr duchownych, 
które trwają na w ieku.. . Po­
lacy! Bóg żąda od was nie tej 
walki, jaką staczali najlepsi 
przodkowie wasi w chwilach 
stanowczych na polach bitew, 
ale bojowania, cichego, pokor­
nego, a znojnego. On chce od 
was, abyście każdy na swojem 
stanowisku wiedli przedewBży- 
stkiem na każdy dzień „bój 
bezkrwawy.”

Trudno dziś dociec, ile rze­
czy, zawartych w tern prawdzi- 
wem proroctwie, które tak 
szczegółowo przepowiadało cza­
sy wielkiej wojny i które w 
znacznej części najdokładniej 
już się spełpiło, było objawie­
niem danem owemu koledze 
przez „archanielskiego, młodzia­
na,” a ile własnem przeczuciem 
Ks. Bronisława Markiewicza, 
który obwieścił je w pisemku 
"Powściągliwość i Praca” jesz­
cze w roku 1904, na 10 lat przed 
wybuchem wojny światowej, 
dając mu już wtedy znamienny
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tytuł: „Wprzeddzień wojny 
wszechświatowej.”

W proroctwie tem wzywa nas 
Ksiądz Markiewicz na „Bój 
bezkrwawy.” Do tej walki po­
trzebna nam moc ducha i po­
tężna broń. Moc ducha daje 
nam Chrystus, jego święci, a 
przedewszystkiem polscy świę­
ci, nasza wiara święta, nasze 
duchowieństwo, nasi prorocy, 
wieszcze, pisarze, artyści, u- 
czeiii jak ks. Kopernik, ks. 
Kordecki, ks. Piotr Skarga, Jan 
Kochanowski, Adam Mickie­
wicz, Henryk Sienkiewicz i ty­
siące innych. . .

flaszą materialną bronią są 
pieniądze. Musimy umieć za­
trzymać to, co zarabiamy. W 
kilkunastu- stanach, w których 
słuchacie tego przemówienia 
mieszka około trzy mil jony ro­
daków, Każdy ojciec musi za­
robić najmniej dolara na dzień 
na każdego członka swej rodzi­
ny, bo w przeciwnym razie 
umrą z g|odu. W dobrych więc 
czasach zarabiamy codziennie 
trzy mil jony dolarów, co na rok 
wyniesie 1,095,000,000. Z tej 
zawrotnej sumy tylko jednę 
dziesiątą część, bo tylko 10% 
zatrzymujemy w naszych rę­
kach, a ta • olbrzymia reszta, 
prawie wszystko, ucieka nam 
z rąk. Dlaczego ? Bo nie. mamy 
poczucia solidarności gospodar­
czej. Bo nie nauczono nas w 
kraju, że mamy,. kupować u 
swoich. Niewola odarła nas z 
tej . solidarności gospodarczej 
zupełnie. Ale inne narody są 
solidarne. Dlatego Czesi kupu­
ją  u Czechów, Niemcy u Niem­
ców, Żydzi u Żydów, a my się 
nie popieramy. Tego nauczono 
obcych w ich Szkole i w domu. 
My o tem dopiero mówimy, a 
w nich już -wrosło, oni to co­
dziennie praktykują. Mają do 
tego prawo, bo wzywają Ame­
rykanów czeskiego pochodze­
nia, aby popierali Ameryka­
nów czeskiego pochodzenia. — 
Dlatego nasi współobywatele 
innego pochodzenia mają wiel­
kie fabryki, duże sklepy i wię­
cej od nas sławnych doktorów, 
adwokatów, artystów. Mają za 
co zakładać je, mają za co u- 
czyć i doświadczać młodzież 
swoją. Na świecie na wszystko 
trzeba pieniędzy.

Higjenista jest to lekarz, 
zajmujący się higjeną, zdro­
wotnością siedlisk ludzkich i 
ich ulepszeniem.

KUBA GRZEBIE BYŁEGO PREZYDENTA.
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Seena w H aw anie, na kubie, kiedy szczątki A lfred a  Zayasa, czw artego prezydenta Kuby, w ieziono na 
(K lisza  Int. N ew s).m iejsce w iecznego spoczynku,
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Z T ek io w a .
W ubiegłą niedzielę, wieczo­

rem, odbyło się wspaniałe przed 
stawienie sztuki pod tytułem: 
„Niemy Kelner,” urządzone sta­
raniem dorastającej Młodzieży 
pracującej przy parafj i św. 
Tekli. Młodzież dołożyła wszel­
kich starań, nie szczędziła mo­
zołu, czasu, poświęcenia, aby 
oddać jak najlepiej komedję, 
którą przygotowywali już od 
kilku miesięcy. To też program 
udał się bez zarzutu. Każdy 
amator i amatorka z przejęciem 
się, zrozumieniem i znajomość 
cią swej roli odgrywali, że moż- 
naby uznać scenę za rzeczywi­
stą. Mała grupa dorastających 
Tekłowian swem naturałnem 
nie wymuszonem, swojskiem od 
grywaniem wszystkich zadowo­
liła. Obfite a częste oklaski 
sypane na ten „Kwiat teklow- 
ski” świadczyły, że publiczność 
była ujęta tem zsczerem odda­
niem się młodzieży i, że była 
zachwycona z umiejętnego wy­
konania ról. Nikt z obecnych, 
tak paraf jan jak i gości z ob­
cych parafij, nie żałował czasu 
spędzonego w ten wieczór.

Odgrywający widłząc zadowo 
lenie przypatrujących się, czuli 
się nadto wynagrodzeni, za swe 
starania i prace położone około 
oddania sztuki. Zobaczyli, że 
wysiłki ich nie wyszły nadarem­
nie.

Oby młodzież teklowska częś­
ciej urządzała podobne przed­
stawiania, i ybawiała nas swe- 
mi występami. Następujący 
brali udział w komedji: Gracją 
Kwasigroch, Cecylja Adamska, 
Florentyna Baibtez, Ryszard 
Adamski, Karol Geib, Helena 
Meschke, Józef LoMoglio, Leon 
Śliwiński' i Edward Wiliński.

Orkiestrę smyczkową two­
rzyły: Eugenja Chilewska,, Ka­
rolina Chilewska i Nadżia Zin- 
ko.

Udział w śpiewie brali: He­
lena Reynolds, Walerja Mamo- 
la, Beatrycja Kwasigroch, Ma­
ria  L. Mix, Paulina Wlekliń- 
ska, Lorentyna Wybraniec, 
Dorota Wickert, Julja Gorgich, 
Dolores Kasper i Marja Funk.

„Bargain” dla Ameryki.
Honololu. — Ponieważ „Pre­

zydent Roosevełt jest jej przy­
jacielem”, 73-letnia księżnicz­
ka Theresa Cwana Kaohelela- 
ni, jedna z ostatnich z arysto­
kratycznego rodu hawajskiego, 
sprzedała rządowi swój tytuł 
do rezerwatów ' rybackich na 
wodach hawajskich za $1. Księ­
żniczka mieszkała w swoim 
czasie w Washingtonie jako żo­
na Roberta Wilcoxa, pierwsze­
go delegata hawajskiego do 
kongresu.

Szpital SS. Nazaretanek 
Cieszy Się Uznaniem 

Wśród Pacjentów.
Polski szpital prowadzony 

wzorowo przez grono SS. Naza­
retanek zalicza się do jednego 
z lepszych szpitali w m. Chica­
go, w którym ordynuje pokaźna, 
liczba lekarzy polskich. Insty­
tucja ta  jest postawiona na 
wysokim poziomie, pod każdym 
względem, technicznym, higje- 
nicznym i sanitarnym, a troskli 
wa opieka Sióstr, jak i całego 
sztabu wykwalifikowanych pie­
lęgniarek — czyni ten zakład 
pierwszorzędnym ośrodkiem 
zdrowia. Nic też, dSziwnego, że 
szpital SS. Nazaretanek jest 
takim popularnym wśród szero 
kich sfer społeczeństwa polskie­
go, — oto ostatnio spędził w 
nim czas jakiś mec. Jułjuśz 
Śmietanka, a, poprzednio pani 
Helena Łarkowską odbyła tam 
dłuższą kurację, — a która nie 
znajduje wprost słów uznania 
pod adresem ordynujących le­
karzy, Sióstr wielebnych, jak i 
całego sztabu pielęgniarek. 
„Doprawdy — czułem się tam 
jak u siebie w domu” — po- 
w'iada pani H. Larkowska, któ­
ra obecnie okres rekonwales­
cencji spędza w swej rezyden­
cji pnr. 2431 Kedzie bulwar. 
„Ńie znajduję wprost słów uz­
nania dla szpitala SS. Nazare­
tanek, a także i dla dr. Antonie 
go SampolińskiegO', który oka­
zał tyle umiejętności w Spełnia­
niu swych obowiązków, jako 
lekarz.” — Wogóle wszyscy by­
li pacjenci wyrażają się z wiel- 
kiem uznaniem o naszym szpi­
talu SS. Nazaretanek, który, 
bądź co bądź, jest ze .wszystkich 
szpitali w Chicago n,istytucją 
najbardziej polską.

Przy tej okazji nie od rzeczy 
będzie wspomnieć, że o szpital 
nasz SS. Nazaretanek troszczą 
Się dwie polskie organizacje 
żeńskie, a mianowicie Towarzy 
stwo Pań Opieki nad szpitalem 
SS. Nazaretanek i oddział młod­
szy przy tymże towarzystwie. 
Jrzeba dodać, że wspomniane 
zrzeszenia naszych pań i  panie­
nek, starają się o ile tylko moż­
ności, zasilać kasę szpitala dro 
g ą  urządzania zabaw karcia­
nych, koncertów i innych im­
prez towarzyskich.

Nietylko panie nasze dbają o 
samą instytucję, ale, tak samo 
i o dobro pacjentów, odwiedza­
ją  ich, przynoszą im kwiaty, 
a szczególnie, jeżeli ktoś z bar­
dziej znanych na, Polonji osób 
dęstanie się do, tej instytucji, 
to już nic jemu lub jej nie za­
braknie, jak to miała się rzecz 
z p. Heleną Łarkowską, która 
powiada, że podczas’ pobytu w 
szpitalu wizytom nie było koń­
ca, a zwłaszcza członkinie młod­
szego oddziału przy Stowarzy­
szeniu Opieki nad szpitalem, 
stale ją  odwiedzały. A no nie­
ma, jak to być u swoich i W' 
swojskiej atmosferze.

DR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND AVL «.
O d 1 2 teJ  d c  2 g le J  I o d  S t e j  da 8ó>«2 

™ p r ó c z  ś r o d y  w ie c z ó r .
C B O K O B Y  S K ó R M J .  W E N E R Y C Z N E  I H O C Z O -P Ł C IO W K .

W A D Y  C r-JłY  I SK Ó R Y .

Dr. W A R SZEW SK I—1238 noble ulica
O d 2 d o  3 p o  p o łu d n iu .

O d 6 :3 0  d o  8 w ie c z o r e m . Teł. Brunswick 2488-2487
D R . F. A . D U L A K
S p ec . C h orób  O czn , U »zn , N o sa  1 G a r d ia  

QHk: lGOS M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B n w is r r le k  0840.

N o r t h - W e s t  T o w e ?  B u d y n e k  2 P i ę t r o .  
W  p o n . 1 p ią .tk i  o d  4 -6  I o d  7 -9  w ie c a .  
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  1 s o b o t y  o d  l - <  

p o  p o łu d n iu  i o d  7.-9 w ie c z o r e m .
W  O f ł s i e  w  ś r ó d m ie ś c i u :  W  p o n .,  ś r o ­
d y  i w  s o b o t y :  o d  1 2 - 2  p o  p o t  R e z .:  
2956 L o ię a n  B lv d .  T e ł.  B e l m o n t  5217 .

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, C H IR URG  I  AK USZER  

Ofis:1628W.Divisionst.?1™ i ‘h.Av:
G o d z in y :  o d  10  d o  1 2  i o d  2 d o  4 i 6 do  
8 w ie e z .  W  n i e d z i e l ę  r a n o  o d  10 d o  12

Telefon Armitage 6145
Dr. Jan P. Wojtalewicz CHULUltG*
U fis  JfiOS M ilw a u k e e  A r e „  10 p ię t r o  
G o d z . 1 d o  3 p o  p o t  i 7 d o  8 :3 0  w ie e s .  
o p r ó c z  ś r o d y  i n i e d z i e l i .  W  s o b o t y  

t y l k o  o d  1 d o  5 p o  p o łu d n iu .
T e l . O f i s u .  A rm . 2 3 0 0 — rez . Irvln«r 0200

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c j a l n o ś ć  C h o r ó b  K o b i e c y c h  i  D z l e e f

Rez. 2201 Cortez U l.— B runsw ick 2S3S 
1530 N. DAMEN AVENUB 

W icker Pk. M edical Budynefa 
T e le f o n y  B R U n a w ic h  2700-2 7 7 0

flodz. 11 do  I I — 8 d o  4— 7 d o  8 w le c *

Tp\\edd’ i LAKĘ VIEW 5803 
DR. T. Z. KELOWSKI

PO K Ó J 400.
IOO N . Arnhlawd A r e . ,  róB  
odz. O f i s . : od  12  d o  1 d z ie n n ie  i od 
d o  0 w le c z ,  z  w y lo t .  6 r o d y  i plotko*

T E L E FO N  A R M ITA G E 0247.

Dr. S. R. PIETROWICZ
S P E C J A L I S T A  I  K O N S U L T O R  O H O *  
R Ó B  W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L n b ó r a tó r jn o *  I O fla i  
1200 N. Asliland Ave. nar. Divlslos 
O d  11 d o  2 p o  p o ł .  1 o d  6 d o  8 w ie ę a ,  

T e l .  A r m i t a z e  1 1 2 9 .
Bez. 2130 Sheridan Rd„ EvanstO» 

T e l.  S h ę ld r a k e  6285 .

T e le fo n  o f lsn t  AK M ITAG B 0 2 0 6
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
O F I S :  O F I 8 :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Dames At.
W  Dorna ZJedn. W iek es  P nrk  

G o d z .:  1 2 -3  p o  p o L  M edical B td s .
i  7 -8 :3 0  w le c z .  T e l. S r n a a w . ST7» 
o p r ó c z  Ś r o d y . G o d z . o  11 rano.

T e l e f o n  r e z y d e n c j i  B r u n s w i c k  4876
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Biodro jest to wydatna część 
po obu bokach ciała ludzkiego 
niżej pasa.

DR. T. M. LARKOWSKI
L ekarz, Chirurg i  A kuśzer  

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A r m ita g e  A v e .

0 i  12:30 do 2 po poinfiniu, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

DR. F. WOJNIAl
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardl 
4649 S. ASHLAND AVŁ 

G O D Z I N Y :
1 1 -1  I 6 - 8  z  w y j ą t k i e m  4 r o d y .  

Welon BOUlenM M 90-T.1. R n . BEMbek 3ts|

Djabolo jest to nazwa zabs 
wki, składającej się ze szpulki^ 
podrzucanej na sznurku, uwią­
zanym na dwóch pałeczkach.

FRANCUSKI SPECJALISTA J .W .B emiidette.M .D .
L E K A R Z  I C H IR U R G  

S p e c j a l i z u j e  w  c h o r o b a c h  skóry, 
k r w i ,  k i s z k i  o d c h ó d o w e j ,  m o c z u ,  

c h r o n ic z n y c h  1 w e n e r y c z n y  c h . \

TELEFON 
CANAL 0464

G O D Z IN Y : Od 1 d o  4 p o  p o t  i o d  
7 d ó  2 :3 0  w ie c z o r e m .  W  n ie d z i e l ę  
od  2 d o  4 :3 0 .
P r z e s z ł o  2 0  l a t  n a  t y m  n a r o ż n i k n .

Ofis: 1 8 0 8  SOUTH ASHLAND AVE.,

Śpiewaczka nie boi się 
Nazistów.

New York. —- Mimo otrzyma­
nego listu, w którym grożono 
jej śmiercią, jeżeli będzie śpie­
wała na koncercie urządzonym 
przez „Anti-Nazi League”, p. 
Emestine Schumann-Heink, —- 
72-letnia śpiewaczka operowa, 
wystąpiła na koncercie. Śpiewa 
czka jest z pochodzenia Niem­
ką. Jeden z jej synów zginął 
walcząc w, armji niemieckiej w 
wojnie świątowej. Czterech in­
nych synów walczyło w armji 
amerykańskiej.

KORZYSTNE MIESZKANIE.

Jelenina jest to mięso jelenia.

Rozmowa między Napoleo­
nem a cesarzem Franciszkiem 
I. pod Austerlitz odbywała się 
u ogni biwaków francuskich we 
wsi Saruchitz w pobliżu młyna. 
Napoleon prosił cesarza do og­
niska i rzekł:

— Podejmuję waszą cesar­
ską mość w tym pałacu, w któ­
rym od kilku, miesięcy rezydu­
ję.

— To mieszkanie przyniosło( 
wam tak wiele korzj^ści — od­
powiedział z uśmiechem Fran­
ciszek I., — że musi się wam 
podobać.

•PRZED PÓŁ W IEKIEM ”
Część III-cia Powieści 

“ W  P R O M I E N I A C H  S Ł A W Y ”

DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO O  f  ®
1155 W. D iy ision  ul. Chicago, 111. (Fuczto 4 5 0

Stronic 622 - -  Twarda oprawa — Wyraźny druk

TYLKO NA  CZAS T E J SPRZEDAŻY, K SIĄ Ż K I P . T.
“W PROMIENIACH SŁAWY”

“ORLE GNIAZDO”
(P ierw sza  i  druga część pow ieści p, t. “W Prom ieniach S ła w y ’) 

Będą, sprzedaw ane po cen ie 50c za egzem plarz. (P ocztą  60c)
..............................................................................A . , ..........................................................................................

K R W A W A  T A W E R N A .

50 osób ofiaruje krew do 
ratowania dziewczyny.

Brooklyn, N. Y. — Paulina 
Croftcheck (Krawczyk?), 17- 
letnia dziewczyna z Uniontown, 
Pa., cierpiąca na rzadką choro­
bę, którą wyleczyć mogą tylko 
transfuzje krwi, nie może na­
rzekać na brak współczucia. — 
Około 50 osób zgłosiło się do 
szpitala ofiarując swoją krew 
do transfuzyj, za którą pacjent­
ka nie może zapłacić.

SEZ YOU Aniwers

1. F a l s e .  H e r r in g - l ik e .  2. F a l s e .  
T h r e e s .  S. T r u e .  4. T r u e . 5. 
T r u e . 6. F a i s e ,  60 .000 o r  '70,000. 
7 . F a l s e .  T h e  K a n s a  I n d ia n s .  8. 
T r u e . 9. F a l s e .  U . S . s e n a t o r  
f r o m  O h io . 1 0 . T r u e .

' MS,
■ I  

i s ! ! W ' W .
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R ycina górna przedstaw ia w idok taw erny K rasy  K w ilt, gdzie uh. n iedzie li o godzinie 6ej ra­
no, zginęło  dwóch policjantów . B ó jk a  n a  rew olw ery p o w sta ła  o obrazę dziew czyny, Józefiny Domb- 
rowslsiej, zw anej również „M iss W ilson” , w której obronie m ia ł rzekom o w alczyć je j przyjaciel, E d­
ward M urray. Na rycinie dolnej uw idocznione są podobizny głów nych figur ..dram atu taw eroianego  
na, przedm ieściu B roadriew . Od lew a do praw a: Edward .Mtrrray, zabity; Józefina  Dombrowaka, o 
którą się  pokłócono, i John Ashbaelter, specjaln i policjant, w ynajęty  do p ihfew ania  taw erny róW nlei 
zabity. .Młodszy brak M urraya, Tom asz, je s t  ranny w  głow ę.
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Kobieta Polska—Strażniczką
Polskości.

PO JED YN CZE SU K IE N K I NA SEZO N  L E TN I.

Cudzoziemca, przybywające­
go po raz pierwszy do Polski, 
dziwi kurtuazja, z jaką Polacy 
odnoszą się do kobiet. Bo przy­
słowiowa, zresztą mocno prze­
reklamowana „wersalskośc” 
Francusza i idżentelmenerja 
Anglika, niczem są w porów­
naniu z uprzejmością, a  nawet 
rycerskością, z jaką Polak od­
nosi się do kobiety i to nawet 
dziś, gdy równouprawnienie i 
usamodzielnienie się kobiet 
mogłoby do pewnego stopnia 
wpłynąć na zanik tak zwanej 
„gałanterji wobec dam”.

Polak jednak ma już tę ry ­
cerskość we, krwi, rycerskość 
płynącą z wrodzonego mu z 
pokolenia na pokolenie przeka­
zywanego szacunku dla kobie­
ty.

Na szacunek trzeba jednak 
zasłużyć.

Kobieta-Polska nietylko, że 
nań w ciągu wieków w całej 
pełni zasłużyć potrafiła, lecz 
zdołała go również tak silnie

5oić swoim mężom i synom, 
tkwi on w Polakach po dziś 

sień, pomimo, że po wojnie 
iwiatowej, w okresie powszech- 
lego rozprężenia runęło w gra­
ty tyle dawnych, długo czczo­

nych bóstw w postaci wszel- 
' kiego rodzaju tradycyj oraz 
pojęć i poglądów „przedwo­
jennych”.

Ten szacunek zyskała sobie 
kobieta polska nietylko dzięki 
nieprzeciętnym zaletom swe­
go umysłu i nietylko dlatego,' 
że była zawsze wzorową żoną 
i matką, zapobiegliwą i gospo­
darną, ale także i dlatego, i to 
nawet w dużej mierze dlatego, 
że kobieta-Polka była zawsze 
jednostką głęboko uspołecznio­
ną i co najważniejsze, że była 
zawsze wielką patrjotką. Bo 
czy to w czasie walk o niepod­
ległość Polski, czy też w okre­
sie niewoli ma kobieta polska 
w historji Polski swoją chlub­
ną, zaszczytną kartę.

I to nietylko ta  kobieta, co 
jak Pustowójtówna, czy E- 
milja Plater z bronią w rę­
ku szła ukochaną ojczyznę 
przed w r o g im  bronić na­
jeźdźcą, życie swe młode 
składając w ofierze i nie­
tylko ta, co w chwili natch­
nienia pisała, przez tysiące ro­
daków następnie powtarzane, 
pokrzepiające strofy, że:: „nie 
damy ziemi skąd nasz ród” — 
ale także i ta  cicha, nieznana, 
która w gronie rozentuzjazmo­
wanej młodzieży deklamowała 
„Redutę Ordona”, która pod 
bluzką na gorącem sercu prze­
woziła papiery, mówiące o u- 
kochanej wolności, która pota­
jemnie dzieci wiejskie uczyła 
czytać z polskiego elementarza 
i modlić się po polsku. Ta, któ­
ra przez wszystkie „zbrodnie” 
narażała się na więzienie, nad­
ludzkie trudy, .wyczerpujące aż 
do obłędu śledztwa, a nierzadko 
i na wygnanie wgłąb Rosji, na 
S yb ir.. .

Swój patrjotyzm i bohater­
stwo potwierdziły kobiety pol­
skie i w -roku 1920. Dla odpar­
cia nawały bolszewickiej szli 
wtedy wszyscy — chłopcy 15to, 
16to le tn i.. .

Dziś mamy wolną, niepod­
ległą Polskę.
Kobieta polska nie potrzebu­

je już składać na ołtarzu Oj­
czyzny życia swego i swych 
najbliższych. Wystarczy, gdy 
złoży, jej swą pracę i swe naj­
lepsze wysiłki. . .

Tak jest jednak tylko w kra­
ju. Bo kobieta-Polka na obczyź­
nie wiele mk jeszcze ciągle do 
pokonywania trudności. Zew­
sząd otoczoną obcymi, zmu­
szona posyłać dzieci do obcej 
•szkoły wiele dołożyć starań, by 
w rodzinie swej utrzymać, u- 
gruntować poczucie dumy z 
tego, że się jest Polakiem, by 
nie pozwolić rodzinie się wy­
narodowić, by zwalczyć tak 
wrogie nieraz wpływy obcego 
otoczenia.

Przestrzega więc kobieta- 
Polka obserwowania w jej do­
mu na obczyźnie dziennych 
polskich tradycyj, jak ściśle 
łączących z krajem, uczy swe 
dzieci polskich pacierzy, opo­
wiada im polskie bajki, polskie 
śpiewa piosenki. I tak już od 
kołyski wpaja miłość do ziemi 
rodzinnej i do mowy ojczystej 

bo któreż dziecko nie kocha
mowy swojej matki?

Kobieta polska jest więc 
strażniczką polskości. Tarczą, 
o którą rozbijają się obce, 
wrogie, niszczycielskie wpły­
wy.'

W ten właśnie tkwi tajemni­
ca szacunku i czci> jaką, Pola­
cy otaczają .swoje kobiety.
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P r z y k ł a d n e  m a ł ż e ń s t w o .
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N a  lew o, w ełn iany kostjum ; następna, sukienka w ełn ian a  o  koszulkowym  stan iczku; trzecia, baw ełniana sukienka w pasy; 
z kratkow anego batystu .

Koncert Chóru Halka,

Pan I: — Postanowiliśmy 
wraz z żoną zasadzić drzewko 
ile razy pokłócimy się.

Pani Z : — I teraz siadacie 
pod tym drzewkiem dziwiąc 
się swej naiwności?

Pan I: — Wcale nie, prze­
prowadzamy się gdzie jest wię­
cej miejsca na sadzenie drze­
wek.

L u d w i k  B o d z e w s k i .

Dnia 16go maja odbędzie się 
wspaniały koncert urządzony- 
przez Chór Halka w audytorjum 
św. Trójcy, składający się z poi 
skich kompozycyj nigdy przed­
tem nie produkowanych w Chi­
cago. Na program jego składa­
ją się trudne do wykonania pie­
śni Moniuszki i Wiechowicza.— 
Pozatem odegrane zostaną u- 
twory Chopina, Szymanowskie­
go przez polskiego pianistę, p. 
Jerzego Kalmusa, a znana i łu­
biana śpiewaczka z Chicago Ci- 
vic Opera, p. Mar ja  Krakowska 
zachwyci słuchaczów swym pię 
knym głosem, śpiewając utwo­
ry Szeligowskiego i Szymanow­
skiego.

W drugiej części koncertu bę 
dzie wystawienie utworu „Bi- 
łitis”, którego, kompozytorką 
jest p. Anna M. Klechniowska. 
Chór Halka wykona tę sztukę

w stroju baletowym śpiewając 
przy akompanjamencie forte­
pianowym. Scena do „Bilitis” 
będzie wspaniale wyglądała, 
gdyż dekoracją jej zajmuje się 
już od dłuższego czasu p. Lud­
wik Bodzewski młody artysta- 
malarz. Życzeniem jego jest u- 
rządzić scenerję tak piękną i 
tak malowniczą, jak samo bó­
stwo greckie. Na tle takiem bę­
dą i baletnice wyglądały czaru­
jąco. Słowem koncert ten zapo­
wiada się nadzwyczajnie.
. Młody wiekiem lecz utalento­
wany i doświadczony dyrygent 
chóru, p. Zdzisław Skubikow- 
ski, wraz chórem, dokładają 
wszelkich starań, aby koncert 
ten wypadł jak najlepiej i aby 
stanął na wysokim poziomie ar­
tystycznym. Po koncercie za­
powiedziana jest wesoła zaba­
wa taneczna.

Kostjumy Przodują 
Tego Roku.

Panna Czarnecka
Poślubi p. Wąsika.

Panna Bronisława Czarnec­
ka, córka pp. Franciszka i Ka­
roliny Czarneckich, zamieszka­
łych pnr. 4831 White Oak ave. 
w East Chicago, Ind., s,tanie 
na ślubnym kobierch z p. Sta­
nisławem Wąsikiem, synem pa­
ni Marjanny Wąsik w sobotę, 
dnia 28go kwietnia w kościele 
św. Stanisława o godz. 9ęj ra­
no. Drużbować państwu młode­
mu będą: panna Adelina Mamaj 
z p. Bronisławem Rosińskim, 
panna Adelina Pisak z p. Józe­
fem Lawrence i panna Paulina 
Pociask z p. Antonim Wąsik. 
Gody weselne odbędą się w do­
mu panny inłodej. Strój panny 
Czarneckiej składa się z koron­
kowej sukni zrobionej z białego 
jedfwabiu w. stylu „Lucille” i 
pięknego welonu. Druchny zaś 
będą "ubrane w suknie z błękit­
nej krepy w stylu „Lucille” . 
Stroje powyższe zostały wyko­
nane przez znaną firmę „Al- 
liance and Bridal Shop,” pn. 
1257 N. Ashland ave.

N a  p o g o t o w i u .

■••

■

Do_ szpitala przybywa krwią 
ociekający jegomość. Lekarz 
opatrzył wszystkie rany i mó­
wi podczas opatrunku:

— Ńo, no, ładnie pana urzą­
dzili... Napastnik chciał pewnie 
pieniędzy od pana, co?

Tak, panie doktorze.
— A poznałby go pan?
—• A cóż pan myśli, panie 

doktorze. Własnej żony nie po­
znałbym ?

Ż Y W E  K W I A T Y .

y

/

iCnuitcsu (jonil 
piąty, strój z m aterji pików oj; na prawo, sukienka

P anoram a  
R e k re a c y jn a  

w S a l i  W alsha .
Dziś o 8ej godzinie wieczo 

rem „Northwestern Universi 
ty Settlement” urządza rekrea­
cyjny program w sali Walsha 
przy Noble i Emma ul. — Na 
program ten złożą się utwory 
muzyczne, powitanie, rozmaite 
ćwiczenia, tańce narodowe i to ­
warzyskie, panorama sportowa 
i sceny koczownicze. W między 
czasie będą przedstawione ko­
miczne przedstawienia oraz nu­
mery sceniczne jak robienie pla 
katów i zabawek, tkanie dywa­
nów itd. Wszystko to sugestjo- 
nuje w jaki sposób uczniowie i 
uczennice spędzają wolne chwi­
le. Będzie to program bardzo 
zabawny, pełen dowcipu, kolo­
ru i pięknej muzyki, w którym 
udział weźmie przeszło 200 o- 
sób.

Na wieczór dzisiejszy prosze­
ni są wszyscy członkowie 
Northwestern. University Set- 
alement i ich przyjaciele. Bilety 
po 15ć są. do nabycia, w głów- 
nem. biurze.

& n B H H H I ia 3 U

Ł A D N A  S U K IE N K A
Z B A W E Ł N IA N E J M ATEK JŁ  

A n nę A dam s M odelko 1830.
N abyć można, ty lk o  w  w ielk ościach  

12. 14, 16, 18. 20, 30, 32, 34, 36, 38 , 
’0. N a  w ie lk ość  16 potrzeba 37ś jar- 

,-da 36 calow ej m aterji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
Idóryan należy wyraźnie wypisać i- 
mię i  nazwisko, adres i  numer faso­
nu i wielkość.

Zalmówieaiia p rz y sy ła ć  n a  a d r e s :  
.D zienn ik  Ohicaigoski, 1455 W . D iv i- 
Bioa -Street, C hicago, 111.

KATALOG MOD, przedśtawiaafełey 
najnowsze fafeony ^południowych, 

rt owych , i domowych sukien, 
da. UskiejJ bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN AŚOIE CENTÓW. Katalog 

iz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

s P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­
N I E  M O D E L K A

■
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Imię i Nazwisko

Adres

Miasto

S t a n

M i
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W  tym  roku m am y rozm aite  
kostjuriiy ja k : sportow e, spacero­
w e  i  strojne Ż akiety tak  krótkie  
jak  też i  d łu g ie  oraz średniej d łu ­
gości są  modne. Sportow e kostju ­
m y są  g łów n ie  w  kolorach n iebie­
sk ich  i  „beige”. Spacerow e ko­
stjum y s ą  przew ażnie w kolorach  
czerw onych i zielonych a  stroj­
ne w  czarnych i w  kom binacjach  
czariao-białycih, granatowo-bron- 
zow ych itd . Ozdobą ostatn ich  ko- 
stjum ów  są  żyw e kontrasty  sk ła­
dające się  z ozdób czerwonych, 
kolorow ych sukienek, różowych  
kam izelek i bluzeczek z kratko­
w an ej ta fty  lub b ia łej organdfr.

M A Ł A  Z M I A N A .

On: — Nie widziałem męża 
pani od 20 lat, czy stale dzieli 
włosy na przodzie?

Ona: — Tak, tylko rozdział 
jego jest teraz jakie 5 cali sze­
roki.

Popis Uczennic 
w A kadem ji N. R.
W przyszłą niedzielę, dnu 

29go kwietnia, o godz. 3:30 pi 
południu odbędzie się uroczy 
sty popis uczennic Akademji 
Najświętszej Rodziny, połączo­
ny z przedstawieniem „Testa 
ment.” Siostry Nazaretanki 
jak również i,uczennice zapra 
szają uprzejmie szanowną pu­
bliczność o jak najliczniejszą 
reprezentację. Życzeniem ich 
jest, by sala była szczelnie wy­
pełniona, bo im większe Polonja 
okaże zainteresowanie się nie 
dzielnym popisem uczennic 
tem większe będą one miały 
chęć do dalszej pracy, a Sio 
strom Nauczycielkom będzie 
przyjemnie, że praca i trudy 
ich są należycie przez ogół oce 
niane.

Niechaj1 zatem wszyscy zgro 
madzą się tłumnie na ten bar 
dzo starannie przygotowany 
popis do Akademji mieszczą­
cej się pnr. 1444 W. Divisior 
ulica.

RADA PRAKTYCZNA.

•M ieszaniną n afty  i  anion,ji czy­
ści s ię  doskonała i  bez uczkodze- 
n ia  porcelanow ą w annę i um y­
w alnie.

H O U S E H O L D  -ARTS
O r l i c e  

C B rooks

^Make łkis 
of d a r te j  

Scraps 
Prcdric 
Queen 

Paltem  
5 0 0 3

W  m odełku 5003 znajdziecie ilu strację  w ykończonego kw adratu  aktu al­
nej w ielkości pokazując kontrast m aterji akuratn ie narysow ane wzory, ilu ­
strację  ca łej kohlry, kontrast kolorów, w szelk ie  in struk cje  do zrobienia  
kom pletnej kołdry, i ilość  m aterji. Cena m odelka ty lk o  10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów  (10) w raz z  kuponem, na którym  
należy w yraźn ie napisać im ię i  nazw isko, adres i num er m odelka.

Z am ówienia przesy łać na ad res; D ziennik  Chicagoski, 1455 W. D ivlsio»  
Street, Chicago, Illinois.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A  }
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Obiad Na Jatro.
Zupa z Kalarepy.
Pieczeń Wołowa

„A la Jard in iere”.
K artofle.

Kompot z Jabłek. 
H erbata.

Zupa z Kałerepy.
Sześć do dziesięć kalarepek 

niełykowatych pokrajać na ka­
wałki, sparzyć wrzącą wodą i 
gotować do miękkości. Potem 
przetasować je przez sito, roz­
prowadzić rosołem z kości 
wprzód ugotowanym, zaprawić 
białą zaprażką z łyżki mąki i 
łyżki masła, a na wydaniu za­
ciągnąć ją trzema żółtkami 
rozbitemi z li kwartą słodkiej 
śmietanki.

Pieczeń Wołowa 
„a la Jardiniere”.

Kawał gruby zrazówki ubić 
dobrze pałką, oskrobać, naso- 
lić pół godziny naprzód i obra­
mienie na rozpalonem maśle. 
Wziąć dużo jarzyn, marchew, 
pietruszkę, seler, kalarepę, mo­
żna i końce od szparagów. Je­
dną cebulę pokrajać w plastry, 
włożyć trochę na spód rondla, 
potem dać pieczeń, przykryć 
resztą jarzyn, zlać masło na 
którem się pieczeń rumieniła 
dodać szklankę czerwonego wi­
na, trochę korzeni i dusić pod 
przykryciem, aż będzie miękka. 
Potem jarzyny i sos przetaso­
wać przez sito, połać nim po­
krajaną pieczeń na półmisku, a 
naokoło obłożyć grupami ja­
rzyn, osobno przygotowanemi, 
jak kalafjorami, marchewką, 
fasolką, szparagami i innemi.

Kompot z  J a b ł e k .

Obrać funt jabłek ze skórki, 
poprzekrawać je na połówki, a 
wydrążywszy środki, kłaść za­
raz do zimnej wody, aby nie 
szczeriały. Ćwierć funta cukru 
zagotować z szklanką wody i 
kłaść na gotujący się syrop ty­
le połówek aby swobodnie pły­
wały. Przykryć i gotować na 
wolnym ogniu uważając aby się 
nie przegotowały. Gdy już mięk 
kie wyjmować je ostrożnie łyż­
ką. Kto lubi można wrzucić ka­
wałek cynamonu lub skórki cy­
trynowej drobno pokrajanej, a 
jeśli jabłka za słodkie, skropić 
je trochę cytryną. Syrop, jeśli 
mętny, przecedzić przez sito, a 
po wierzchu ubrać konfiturami 
z truskawek, wiśni lub innymi 
ciemniejszymi owocami i 
skórką pomarańczową usmażo­
ną w cukrze.

Kobieta Się Nie Boi.
P a n i F ra n c e s  P e rk in s , d aw ­

n ie js z a  s e k re ta rk a  p ra c y  g u ­
b e rn a to ra .  F . D. R o o sev e lta  w 
s ta n ie  N ew  Y ork , a  d z is ia j s e ­
k r e ta r k a  p ra c y , w  gab inecie  
p re z y d e n ta  R o o sev e lta  o k azu ­
je  się  n a jle p sz ą  k ierow niczką  
te g o  d e p a r ta m e n tu  od d ług ich  
la t.

M a ona je d e n  p rzy m io t, w 
w yższym  s to p n iu , n iż  je j  ko le­
dzy. O to m a odw agę i m ów i w 
oczy P rezy d en to w i w szystko , 
co m y śli o jeg o  ro zp o rząd ze ­
n iach , choćby  P re z y d e n t nie 
godził się z je j  p og lądam i. N ie 
boi s ię  ona  P re z y d e n ta .

P u sto g łó w , lek koduch , wie- 
trz n ik , trz p io t, p u s ta k , , sw a ­
wol n ik.

67!

O buw ie, k tó re  s tra c i ło  sw ą 
is to tn ą  b a rw ę  p rzez c iąg le  u ży ­
w an ie  p a s ty ,  na leży  w ym yć 
b en zy n ą , poczem  dop iero  n o r ­
m aln ie  oczyścić. O buw ie z  p lo t 
n a  i g u m y  (kalosze, p a n to f le  
ten iso w e) śm ia ło  m y je m y  w 
le tn ie j  w odzie, szczo teczkę z 
m yd łem . G um ę n a c ie ra m y  t łu ­
szczem . ab y  n a b ra ła  p o ły sk u .

SU K IE N K A  Z PASK O W ATEJ  
iMATERJI J E ST  MODNĄ. 

M odelko 678.
Zam ówić m ożna w  w ielkościach 14 

16, 18 lat, 36, 38, 40 cali w  biuście  
Na w ielkość 16 potrzeba 31a jardi 
39 calow ej m aterji i Iś .jarda 35 ca 
low ej kon trastow ej m aterji, takżi 
jeden jard 4% calow ej w stążk i m 
kokardę.

P ro s im y  p rz y s ła ć  P I Ę T N A Ś C I !  
C E N T Ó W  (1 5 )  w r a z  z  k u p o n e m  m  
lctióryni n a le ż y  w y r a ź n ie  w y p is a ć  i 
m ię  i  nawwielko, a d r e s  i  n u m e r  fa s o  
n u  i  w ie lk o ść .

Z a m ó w ie n ia  p r z y s y ła ć  na a d re s  
D z ie n n ik  O hicą^o isk i, 1455 W . D iv i 
s io n  S tre e t .  Chicaigo, TU.

KATALOG MOD, iprzedstawiając: 
n a jn o w s z e  fa s o n y  p o p o łu d n io w y c h  
s p o r to w y c h  i d o m o w y c h  su k ie n  
daim skiefl (b ielizny, kószstu je  ty łk i  
P IĘ T N A ŚC IE  CEINTÓWĆ Kafeilo; 
w r a z  z  jddnefni m o d e l kiean D W A­
D Z IE Ś C IA  P IĘ Ć  C E N T Ó W .
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Z  JACKOWA
Przed kościołem św. Jacka 

w nadchodzącą, niedzielę, od­
będzie się połów na przechod­
niów, czyli tak  zwany „Tag 
Day” na korzyść Akademji 
Sióstr Zmartwychwstania Pań­
skiego w Norwood Parku. Ja- 
ckowianie (niezawodnie tokażą 
Siostrom Zmartwychwstankom 
dobrą wolę i połów ten poprą 
w całem tego słowa znaczeniu.

*
Przyznać musimy, iż Msza 

św. południowa, odprawiająca 
się co niedzielę o godzinie 12ej 
w południe, staje się coraz po­
pularniejszą, na którą przy­
chodzi przeważnie młodzież i 
przychodzą profesjonaliści. 
Msza św. jest 'krótka, trwająca 
zaledwie pół godzinki.

*
Trzydziestą rocznicę pożycia 

małżeńskiego obchodzić będą w 
najbliższą niedzielę państwo 
Stanisław i Marjanna Kola- 
sińscy, którzy złożą Bogu dzię­
ki za łaski otrzymane z prośbą 
o dalsze, na Mszy św. w ich in­
tencji o godzinie 7:30 rano.

*
Dzisiaj wieczorem, w sali 

pai-afjalnej, odbędzie się zaba­
wa wiosenna Klubu „Unique 
Social Club”, na którą wybie­
rają się liczni przyjaciele i 
sympatycy tego popularnego 
zrzeszenia.

*
Jackowianie uszy do góry!- 

Zmiana czasu nastąpi już w 
przyszłą niedzielę, lecz na Ja­
ckowie dopiero po nieszporach. 
Wobec tego wszystkie Msze 
św. W niedzielę i nieszpory od­
będą się jeszcze według czasu 
dotychczasowego, starego. Pa­
miętajcie, że posuniecie wska­
zówek zegarowych ma nastąpić 
dopiero po nieszporach, a nie 
wcześniej, jeśli chcecie zdążyć
na czas do kościoła.

*
W przyszły pjątek, dnia 27 

b. m. o godzinie 8mej wjeęzo- 
rem, odbędzie się posiedzenie 
delegatów z poszczególnych 
zrzeszeń należących do Orga­
nizacji Katolickiej Młodzieży 
pospolicie zwanej jako C. Y. O. 
Przysięga od nowo wybranych 
urzędników odbędzie się na po­
rządku dziennym. Pozatem 
przyjdą pod obrady ważne 
sprawy wymagające obecności 
wszystkich delegatów i delega­
tek.

*
Zabawa Towarzystwa Imie­

nia Jezus, jaka odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, dnia 29go 
kwietnia, według nowego cza­
su, budzi w kołach młodzieży 
i starszych szerokie zaintereso­
wanie, z czego właśnie przy­
puszczać należy, iż zabawa nie­
dzielna cieszyć się będzie po­
wodzeniem.

*
Pan Bóg znowu powołał dwo­

je paraf jan przed Oblicze Swo­
je do zdania liczby z włodar- 
stwa ziemskiego. Tymi są ś, p. 
Wojciech Krawczak, którego 
pogrzeb odbył się dzisiaj i ś. p. 
Michalinę Urban, długoletnią 
paraf janką dawniej Jadwigowa 
a ostatnio Jackowa, której po­
grzeb odbędzie się jutro zrana. 
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj 
im wieczne spoczywanie.

*
Nadchodzi maj — miesiąc po­

święcony Najśw. Marji Pannie. 
Znowu liczne rzesze czcicieli i 
miłośników Boga Rodzicy w 
pięknych dniach majowych bę­
dą otaczać Jej ołtarz, pozdra­
wiając „błogosławioną między 
niewiastami”, prosząc o łaski, 
dziękując za opiekę. W naszym 
kościele, jak po inne lata tak i 
w tym roku, odbywać się bę­
dzie codziennie nabożeństwo 
majowe ku czci Matki Najśw. 
przez cały miesiąc maj. Nabo­
żeństwo rozpocznie się już w 
ten poniedziałek, dnia 30 kwiet­
nia o 7:30 wieczorem z proce­
sją z Najśw. Sakramentem, w 
której udział wezmą wszystkie 
bractwa kościelne i dzieci w 
bieli. W te majowe zorze, ser­
cem i usty składajmy hołd 
Matce Najśw.

Ku czci Pana Jezusa utajo­
nego w Najśw. Sakramencie 
odbywać się będzie przez trzy 
dni na Jackowie doroczna uro­
czystość, tak  popularna w koś­
ciele katolickim, zwaną 40-go- 
dzinnem nabożeństwem, które 
rozpocznie się we wtorek, 8-go 
maja, a zakończy się w czwar­
t a k ,  dnia lOgo maja. Powinni

wykorzystać tę okazję wszyscy 
ci, którzy obowiązku spowiedzi 
wielkanocnej nie spełnili.

A
Jedną z najmilszych uroczy­

stości parafjałnych, jakie każ­
dego roku w kościołach na­
szych się odbywają, to nieza­
wodnie i bezsprzecznie jest u- 
roczystość pierwszej Komunj i 
św. dzieci. Ileż szczęścia i świę­
tych pragnień budzi ona w mło­
docianych sercach — ile po­
ciech i błogich nadziei wprowa­
dza ona w domy nasze, jak 
wielkim pokojem i wewnętrz- 
nem zadowoleniem przepełnia 
ona dusze rodziców, ileż łez ra­
dości wyciska ona z oczu ma­
tek i ojców ? Taka właśnie u- 
roczystość odbędzie się u nas 
na Jackowie w czwartek, dnia 
lOgo .maja, w piękną i podnio­
słą uroczystość Wniebowstąpień 
nia Pańskiego, w ostatni dzień 
czterdziesto - godzinnego nabo­
żeństwa. Do tej uroczystości 
czynione są przez nasze nie­
strudzone w pracy czcigodne 
Siostry Nazaretanki (skrzętne 
przygotowania.

*
W uroczystość Zielonych 

Świątek, w niedzielę, dnia 20go 
maja, odbędzie się zabawa to­
warzyska urządzona staraniem 
Dziewic Różańcowych, w sali 
parafjalnej. Jak nas poinformo­
wano, będzie to zabawa, która 
będzie urozmaicona miłemi nie­
spodziankami.

*
Sodalicja św. Teresy od Dzie­

ciątka Jezus zapowiada zabawę 
kostkową „bunco party”, któ­
ra się odbędzie dna 16go maja, 
w sali parafjalnej.

*
Tegoroczny piknik paraf jałny 

połączony z wycieczką dzieci 
szkolnych, odbędzie się we śro­
dę, dnia 13go czerwca, w tym 
samym ogrodzie eo po inne la­
ta, w ogrodzie Kolzego. Bile­
ty na ten piknik już są do na-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukochańszy przy­
jaciel nasz,

Ś . P .
ST A N ISŁ A W  JA N K O W SK I

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opati-zony św. Sakramentami, 
dnia 24go kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie 8ej wieczorem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 27go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by, pnr. 1759 W. 14ta ulica, do 
kościoła św. Wojciecha, a stam ­
tąd na cmentarz Zmartwycthr 
stania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

K arol i  A leksandra W róbel,
krewni, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Sta­
nisław B afja, 1810 W. 18ta ul. 
Canal 2298,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka i  babcia nasza,

Ś. P .
JU L JA  K A R BO W SK A

po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym  świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 25go kwietnia, 1934 
roku, o godzinie 6ej rano, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki spoczywają w zak ła­
dzie pogrzebowym Bernarda 
Skaja, pnr. 3656 Belmont Aye.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
jutro.

W  ciężkim żalu pogrążony:
F ran ciszek , mąż, w raz  z ca­

łą  rodziną.
Po inform acje telefonować 

Keystone 0502.

REZOLUCJA
z powodu śmierci członkini,

Ś. P.
MICHALINY URBAN 

3050 Daylin Ct.
członkinie Tow. Foresterek 
Dworu św. Anzelma No. 584 za­
syłają wyrazy szczerego współ­
czucia rodzinie zmarłej.

Członkinie proszone są o 
współudział w nabożeństwie po­
grzebowym w kościele Sw. Jacka 
w czwartek, dnia 26go kwietnia 
o godzinie 9:30 rano, by tern 
oddać ostatnią przysługę zmar­
łej.

Anna Korzeniewska, prta.
Seweryna Sadowska,

setor. prot.

bycia na płebanji i u kupców i 
przemysłowców na Jackowie. 
Pamiętajcie, że bilety przed 
piknikiem nabyć można o poło­
wę taniej aniżeli przy wejściu 
do ogrodu w dzień pikniku. Ra­
dzimy więc nie zwlekać lecz już 
teraz nabywać bilety.,

*
Przygotowania dzieci do po­

pisu z okazji zakończenia, roku 
szkolnego, podczas którego koń­
czący szkołę paraf jalną dzieci 
otrzymają z rąk ks, proboszcza 
S. Kowalczyka, C. R. dyplomy 
czyli świadectwa ukończenia 
ósmego stopnia szkoły para­
fjalnej. Nasze zacne Siostry 
przygotowują bogaty program 
który będzie podzielony na 
dwa przedstawienia: po połu­
dniu i wieczorem.

T r u n k i  i d ą  s ł a b o  w  O h i o .  

C o l u m b u s ,  O .  — Sprzedaż
trunków idzie tak słabo w Ohio, 
że więcej niż połowie nowych 
składów z trunkami grozi zam­
knięcie z powodu małych obro­
tów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszą żona moja, m atka i babcia nasza, ś. p.

M IC H A L IN A  U R B A N
(Z PIERWSZEGO MĘŻA SARNOWSKA)

członkini Różańca św. Igo Drzewa, 17ej Róży Apostolstwa Mo­
dlitwy, 3go Zakonu św. Franciszka, Arc. Najświętszego Oblicza, 
Bractw a św. Barbary, Sod, św. Teresy, Dworu ŚW. Anzelma No. 
584 W.C.O.F., po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św.- Sakramentami, dnia 22go kwietnia, 1934 
roku, o godzinie 4 :45 rano, przeżywszy la t 67.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 3059 Davlin Ct., do kościo­
ła  św. Jacka, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

M ateusz, m ąż; C zesław , A ntonina, L eontyna, Izydor, Leo- 
kadja, S ta n is ła w a , d z ie c i; E leonora Sarnow ska, sy n o w a ; S ta ­
n is ła w  Słom ińsk i, z ięć; Józef, A leksander, Ign acy  K icińsk i, 
bracia ; Mar,ja B agińska, E m ilja  R utkow ska, s io s try ; Florenty- 
na, S tan isław ,. Loreto, G lorja, Robert, wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Józef Schielka, Armitage 0918. 23,25

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia- 
‘ domość, iż najukochańsza żona moja, matka, córka, siostra na­

sza, ś. p.

Konstancja W alkowiak
(Z DOM U STA CH O W IAK )

członkini Różańca św. Igo Drzewa, 2giej Róży, Tow. Królowej 
Jadwigi, grupa No. 2 Wolne Polki na Ziemi Washingtona i Tow. 
św. W acława No. 638 Z. P. R. K., — po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 23go kwietnia, 1934 roku, o godzinie 10:30 wie­
czorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 3359 No. Hamlin Ave. do ko­
ścioła św. Wacława, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

S ta n is ła w , m ą ż ; E leonora, C zesław , L udw ik i  Krystyna^ 
d z ie c i; A ntonina, m atka ; S tefan , S ta n is ła w  i  Rajm und, b rac ia ; 
W ład ysław a , M arja, T eresa , S ta n is ła w a  i  Irena, siostry , w raz  
z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy B. Skaja, Telefon Keystone 0502. 26

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

L E O N  S Z E R S Z E N IE W S K I
członek Tow. Młodzieńców św. Kazimierza Królewicza, przy pa- 
ra fji św. Stanisław a Kostki Catholic Order of Foresters, Pułaski 
Councii No. 482, Modern Woodman of America U. S. Oamp No. 
2825 — po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem,, opatrzony św. Sakramentami, dnia 24go kwietnia, 1934 
roku, o godzinie 9 :20 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek,, dnia ,27go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 z zakładu pogrzebowego K arola Żnlinskiego, 1457 
Blackhawk ul., do kościoła św. Stanisław a Kostki, a’ stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

N a ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa, żona; Ludwik, Bronisława, Józef, dzieci; M odesta  
Z ielińska, teściow a; Jan , b r a t ; K onstancja Duszyńska, Balbina 
Zaremba, s io s try ; W m . H oyt, zięć; Jladwiga, synow a; E lżbieta, 
w nuczka; Franciszek , wnuk.

Brunswick 2585. 26

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój i  ojciec nasz, S. p.

FRANCISZEK ZIELIŃSKI
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 23go kwietnia, 1934 roku, o 
godzinie 4 :S0 rano, przeżywszy la t 74.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26go kwietnia, o go­
dzinie 9:00 rano, z zakładu pogrzebowego W illiam’a O, Smith, 
pnr. 2500 N. Cicero Ave. do kościoła St, Genevieve (Lamon i Mon­
tana A ves), a stam tąd na cm entarz św. Wojciecha.

N a ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystk ich  krew nych  
i  znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni:

M ałgorzata, żo n a; S te fa n ja  Lakom ecka, L eokadja G aw łow ­
ska* H elen a  Sklald iien, C o łetta  Zim m er i  W eronika H in tz, cór­
ki, w raz z  ca łą  rodziną. 25

Wieczór Cygański.
Tow. Giewont, grupa, 2672 Z. 

Nar. Pod. urządza znów piękną 
aferę towarzyską, ażeby podo­
bnie jak na ostatniem balu ka­
baretowym ubawić serdecznie 
swoich członków,, przyjaciół 
sympatków i miłośników do­
brych zabaw. Tym razem będzie 
to Herbatka Cygańska, połączę 
na z hucznemu tanami wiosen- 
nemi.

Zabawa ta, na której wszy­
scy uczestnicy dostaną darmo 
herbatkę i ciastka i ubawieni 
zostaną specjalnym progra­
mem, odbędzie się już w przy­
szłą niedzielę, 29-go kwietnia, 
w dolnej sali ob. Jana Stefani­
ka, pnr. 1401 ul. W. Superior. 
Specjalnym program muzykal- 
no-wokalny przyczyni się do 
urozmaicenia zabawy. Początek 
tańców o godzinie 6ej wieczo­
rem.

Żydów ma być na kuli ziem­
skiej około 18,000,000.

Tkaniny łódzkie dla Argentyny.
Warszawa- — Kilka fabryk 

łódzkich dostało' w tych dniach 
od importerów argentyńskich 
zamówienia na dostawę poważ­
niejszej ilości covercoat’ów i 
innych tkanin bawełnianych.

®3

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka 
moja i siostra nasza,

Ś . P .
W ŁAD YSŁA W A D U R A N

członkini Tow. Dziewic Różań­
cowych, Tow. Dwór Wolności 
No. 574 Szczepu Ben Hur, Kół­
ka Dramatycznego św. Kazimie­
rza, Tow. św. Izydora Oracza, 
Z. N. P. — po długiej i ciężkiej 
dhorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona śav. Sakra­
mentami, dnia 22go kwietnia, 
1934 roku, o godzinie lOej wie­
czorem, przeżywszy la t 21 i  2 
miesiące.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 26go kwietnia, o go­
dzinie 9:39 rano, z domu żało­
by pnr. 2313 So. Albany Ave. 
do kościoła św. Kazimierza, a 
stam tąd na cm entarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na lo- 
tę familijną.

Na tern smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Rorcalja D uran, m a tk a ; K a­
zim ierz i  Fryderyk, b r a c ia ; 
Franciszka, s io s tr a ; S ta n is ła w  
Duran, s t r y j ; Z ofja Ciocher, 
Z ofja T ylutka, S ta n is ła w a  M i­
chalik , K atarzyna Bochenek, 
L udw ika F yrst, Izabella  P yzik , 
ciocie; M ichał D uran, Jan  .Ty­
lutka,, A ugustyn M ichalik, M ie­
czysław  K a m ick i, Jan  F yrst, 
Tadeusz Pyzik , wujowie; H ele­
na K arn icka i  W ład ysław  
Ciocher, chrzestni rodzice; ku ­
zyni i kuzynki, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Szcze­
pan Sendziak, 2654 W. 21 szu 
ulica. Telefon Lawndale 3670.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra  nasza

Ś. P.
L U D W IK A  P A N E K

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 23go 'kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie 9 :45 rano, przeżyw­
szy la t 21 i 8 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 26go kwietnia, 
o godzinie 9 :30 ramo, z zakła­
du pogrzebowego K arola Koob, 
pnr. 1501 Elsston Ave., do ko­
ścioła św. Bonifacego, a stam­
tąd  na cmentarz św. Wojcie­
cha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
o o g rą ż e m i:

Jan, R oza lia , P a w e ł i  Ma- 
rjan, bracia' i  s io s try ; Józef 
Pastorino, O scar B eh n k e, 'szwa- 
rrowie; J u lia  i  L udw ika, bra- 
:owe, wraz z cała rodziną. 25

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój,.ojciec i  b ra t nasz

Ś- P.
TOMASZ AU G U STY N

pożegnał się z tym światem 
opatrzony . św. Sakramentami, 
dnia 23go kwieifcnia, 1934 roku, 
o, godzinie 6 :30 wieczorem, prze­
żywszy la t 48.

Pogrzeb odbędzie się w  
czwBirbek, dnia 26go kwietnia, 
o godzinie 9 ;30 rano, z dom-u 
żałoby pnr. 1739 W. E rie ul., 
do kościoła SL Columkille, przy 
Paulina i Grand Ave., a stam ­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha. —

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

M ar.ianna, żona; Józef, s y n ; 
Anna, c ó r k a ; Franciszek , Jan  
I A lojzy, b r a c ia : A nna Zabaw- 
ska, Z ofja M alinow ska, siostry-: 
A n iela  Pa-rat, teściow a ; T eo fila  
i  K atarzyna A ugustyn , J u lja  
Jendrzejezyłt, M arja P arat, 
braitowe; J a n  Zabaw ski, M ichał 
D yto, Szczepan M alinow ski, Jó­
zef Ś liw a , W ojciech Andrzcj- 
czyk, M ichał, Andrzej P arat, 
szw-agrowłe, w raz z ca łą  rodzi­
ną.

Pogrzebowy P io tr Wójcik. 25
BBBaBraBSraBBBnBBBaBBBni

P R A C A
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, mała rodzina, $3.50 
tygodniowo. Friedman, 3607 Dickens 
Ayę. Telefoni Spauldiing 3684. '
POTRZEBA sprzedawwzia koszul, — 
doświadczenie niepotrzebne. 2515 So. 
Halsted Ul. 8
POTRZEBA piekHłraa. na drugą rękę 
na moc. 5300 Grantd Ave.
POTRZEBA dzłm-czyuy do domowej 
pracy, dobry dom, pokój i wikt. Libe­
ralna zapłata. Telefon Lawndale 0579.
POTRZEBA piekarza do Chleba i  bis- 
kieitóiw. 3638 Belmont Ave.
POTRZEBA chłopaika do roboty na 
troku kwiaciarskim do sprzedawania 
kwiatów, mnisi być 17 letni. Zgłosić 
se Marks Bios. Greenhouse, 4827 
Warwick Ars., blisko Cicero Ave., Ir- 
ving Park.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej, pracy, m ała rodzima. — 
Walman, 2710 No. Faiirfiełd Ave. Te­
lefon Armitage 3974.
POTRZEBA kobiety do domowej pra­
cy. 5301 Fletchesr Ave., po piątej, 25

P R A C A
P r z y s p o s ó b c ie  s ię  
li a p r z y s z ło ś ć ,  o -  

to  w a s z a  s p o s o b n o ś ć .  K o m p le tn y  k u r s  
%v z a w o d z ie  s z y c ia  s u k ie n  j e s t  w a s z  za  
t y lk o  $25 .00 . U c z y m y  r o b ie n ia  d e s e n i  i 
s z y c ia  n a  p a r o w y c h  m a s z y n a c h  z a  n i -
ski> c e n ę ,

CHICAGO SCHOOL 
216 W. JACKSON BLVD . 
TELEFO N STA TE 6567

JESZCZE potrzebujemy 25 doświad­
czonych operatorek do* pracy przy 
pralnych sukniach- Niech się tylko 
doświadczone zgłaszają. Mel-Te-y, —
PR Z E D T E M  A. MELTZER, 532 S. 
Thoop ul. 28
POTRZEBA operatorek przy pral­
nych sukniach na pojedyńczo igłowej 
i merrow- maszynach. tylko doświad­
czone niech się zgłoszą. 231 So- Green 
ul. 4te piętro. 25
POTRZEBA 25 dziewcząt do szkoły 
tańca- — Wieczorami tylko. — 
Zgłoszenia od Sej do 9tej wieczorem. 
1210 N. C lark ul.— Płaza Dancing 
School. 25

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy (dwoje iw rodzinie), dobry dom 
i zapluta, 'Stała praca. Zgłosić się po­
między 3—5 po południu, 5042 Wood- 
laiwin Ave. A. J. Strahl- 25
POTRZEBA kobiety do domowej pra­
cy, na stałe. 2241 So. Calumat Ave.

26

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. 2146 W- Cortez ul., 2gie pię­
tro. Auieiribach.
POTRZEBA dziewczyny do pracy 
domowej. Niema prania ani gotowa­
nia. Zapłata $8 tygodniowo. J. Fiisher 
6413 Glenwood Ave. 25
POTRZEBA krawców i prasowników. 
Zgłosić się 3004 S. State ul. 25
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do pracy domowej. Pozostać wie­
czorem. Zgłoszenia 1035 N. W estern 
Ave. w składzie. 25
POTRZEBA sprzedawców groseryj, 
z doświadczeniem. Rachunek zalicz­
kowy dla energicznych. Pisać do 
Dziennika Ohicagoskiego, 1455 W. 
Diyisitoin ul., pod litero R-2. 26
POTRZEBA operatorek doświadczo­
nych przy bluzkach i sukienkach. — 
2166—58 No. Damen Ave. 23-25
POTRZEBA dziewczyny do opieko­
wania się dzieckiem i lekkiej domo­
wej pracy. 1966 Evergreen Ave., 2gie 
piętro. I
POTRZEBA 25 doświadczonych ope­
ratorek do 'Singer pojedynczo igło­
wych maszyn, przy pralnych suk­
niach. Bestyette Garment Go., 910 
W. Van Buren ulica.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. Niema prania. Wie­
czory wolne. Pokój i wikt. $2 tygod­
niowo. Keystone 94S0.
POTRZEBA stolarza do składania 
krzeseł i stołów. Zgłosić się 4436 
Ro<o'sevelt Road albo telefonować po­
między godziną szóstą a ósmą wie­
czorem. Spauldinig 9747.
POTRZEBA chłopaka doświadczone­
go do pracy w piekarni. 5826 W. 
Grand Ave.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
ogóiinej domowej roboty, dobry dom 
i dobra zajpiaita. Independence 3236.
POTRZEBĆl operatorki do prasow a­
nia, wykończareik prży koszulach. —- 
Sarajtoga Laundry, 214 W. Ilu ron  n- 
lica. 27
POTRZEBA dziewczyny eto domowej 
roboty, $3.00 tygodniowo. Telefon Co­
lumbus 2791.
POTRZEBA doświadczonej „ałl a- 
round "operatorki, przy kostumer- 
skich spodniach. 422 S. Dearborn ul,, 
pokój 768. T. Blade.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, opiekowania się dziećmi, dobry 
dom, 84 tygodniowo i wikt. Sloan, 
4221 N. St. Louis Ave.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy. Mrs. Conviser, 5015 
N. H arding Ave.

POTRZEBA schludnego 'chłopaka na 
stałe lub po szkole do pracy na 
“route”. 2802 Chicago Ave. 27

POTRZEBA 5 dziewcząt do domowej 
roboty. Kelnerek od 5ej wieczór, do 
lej. Doświadczenie nie wymagane, 
muszą być przeszło 20. Biuro pracy. 
303 S. H alsted ul.

POTRZEBA dziewczyny łub niewia­
sty do domowej pracy. M. M. Ron- 
kowiska, 5001 S- Ashlatnd Ave., na 
dnugiem piętrze, w skłafliziie sukien.
POTRZEBA doświadczonych nie­
wiast „cliosens” do pracy przy ręka­
wiczkach. 20-tli Century Glove Co., 
2650 Coyne nil.
POTRZEBA „driyer” na trok  mle­
czarski, tylko doświadczony niech Się 
zgłosi. 1701 W. 21-szy Place.
POTRZEBA „ail around” operatorek 
lub operatorów przy męskich surdu­
tach, talażd „all around" operatorek 
lub operatorów' przy spodniach. 38 
So. Wells ul.

Drobne Ogłoszenia

R O Z M A IT E
KOŁDRY, materace odnowione $3; 
Poduszki przesypane wr nowem wsy­
pem 75c. Aee Bedding, 4700 N. Ke- 
dizie, Keystone 3262. 27
MALUJE, tapetu ję tanio. Robotę gwa­
rantuje. Tel. Columbus 9284. 25
OHOĘ urządzenie do p iekarni tylko 
do składu, także maszynę do ciast. 
Telefon Brunswick 6694. . 25

MALOWANIE, papierowunie, ,$3 po­
kój, robota gwarantowana.—Armi- 
tage 6297. 26

DO WYNAJĘCIA
3454 DIVERSEY Aye. 5 pokoi, parą 
ogrzewane, nowy budynek, słoneczny 
parlor, lodownia, $37.50, 5 pokoi, 
piecem ogrzewanie, $18.00. Humboldt 
8999. 28
POKÓJ dla panienki, $2.00 tygodnio­
wo. 1046 N. Wood ulica, 2gie w tyle.

26
DO W ynajęcia 6 pokojowe mieszka­
nie, $12. — 3545 W olfram ul. 27
CZTERY pokoje do wynajęcia tanio. 
1336 Chapin ub, front. 25
DO Wynajęciai 4 pokoje z w anna, ta ­
nio. 906 N. pan ien  Ave. 25
POKÓJ d la  2 panienek lub panów, 
ogrzewany. 1907 N. Oakley Avenue.

UMEBLOWANE 2 pokoje, narożniko­
we, z wanną, i można gotować. 1901 
W. North Ave., w groserni.

Drobne Ogłoszenia

DO WYNAJĘCIA
OSOBNE pokuje do wynajęcia $1,50 
i wyżej, można gotować. 543 N. Ash­
land Ave. 30
PIĘK N IE umeblowany lokal nadają­
cy się m:a piw iarnię lub klubową re­
staurację. Za cenę bardizp hitska. 879 
Milwaukee Ave. ('ztalkład). 28
WYNAJMĘ 4, 7 pokoi tanio. 2100 W. 
Diviston ul., narożnik-
POTRZEBA dlwie panienki na miesz­
kanie, wygodne mejsce. 2509 Haddom 
Ave., ma drugiem.— Tel. Humboldt 
4995- 25-28
6 POKOI do wynajęcia, zamknięta 
weranda,, przystępna cena, nowo de­
korowane. 1945 Orysital ul.
7936 PARNELL A ve.. Do wyna jęcia 
5 pokoi, wszystkie widne, tw arde po­
dłogi, mahoniowe wykończenie, ltą- 
pielnia, piecem ogrzewane, dobra 
transportacja, $25.00. 25,26,28

PO ŻY CZK I
K U P U JE M Y  M org-ecze, b o n d y , w a r -  
r a n ty  p o d a tk o w e , a k c je  W h ite  E a g le , 
A t la s  i P ils e n , p o ls k ie  b o n d y  o ra z  
ró ż n e  In n e  a k c je  i b o n d y . O p a łk a  a n d  
Co. In c ., 120 S. L a S a lle  u l., p o k ó j 
1465. te le fo n  S ta te  1409.

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O ZM A IT E
NAJWIĘKSZA sprzedaż farb  w Chi­
cago. Sprzedaż z powodu bankructwa 
i  „railroad salvage”. Gwarantowane 
wyroby, ogłaszane po całym kraju. 
Pokost, farba, nu-enamel za pół ceny. 
Największy, najlepszy zapas fairb 
w Chicago. Czemu kupować farby 
taniej wyroby który pęka i psuje się, 
gdy możecie zakupić najlepsze farby 
po tej samej cenie od nas? „Screen” 
farba 50c galon. Regularna $3.00 
„F iat” farba, $1-25 galon. Wiele in­
nych taniości. —■ P ain t Eschange of 
Chicago, 1557 Milwaukee Ave. Armi­
tage 1440. — 201-239 E. 63-cia ulica, 
Norma1 1080. 26

W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, lub „egg” węgla, $6; „Minę 
run”, $5.75: Screening, $4.75. Grandy 
Mining Co., Cedarorest 2011. 27
DO SPRZEDANIA urządzenia dk> 
restauracji, piwiarni, kaw iarni ■— lo­
downie, „show cases”, kantory, bary, 
przegrodzenia, wszystko za bez cen. 
1110 N. Ashland Ave. 27

$600 K U PI urządzenie do piwiarni, 
wszystkie licencje. Rent wynosi $30 
miesięcznie z 4 pokojowem mieszka­
niem, par- 1165 W. 18ta ul. 25
WYCHODZĘ ® interesu. Sprzedam 
N. Oakley Ave. Humboldt 3131. 25
urządzenia z balwierni tanio. 2030
NA SPRZEDAŻ 2 bhaiłiet krzesła 'bal­
wierskie i lulstro. A rm itage '2546.

KUPUJEMY wszelkiego, rodzaju sta­
re meble. Telefon Humboldt 7639. 26

AUTOMOBILE
NA SPRZEDAŻ Nash sedan, 4ro 
drzwiczkowy Późny 1927, w dobrym 
porządku. $85. 1052 N. Damen Ave.

IN T E R E SA
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, do­
bry Interes) niema konkurencji, sprze­
dane z powodu choroby. 2046 Ever- 
green Ave. 26
GROSERNIĘ i buczemię oddam za 
bezcen na prędka sprzedaż, właści­
ciel opuszcza miasto,. 2018 W. 21-szy 
Place. 25
SPRZEDAM dobrą piwiarnię i re­
staurację w  bardzo dobrem miejscu. 
Proszę zobaczyć. 1984 Milwaukee 
Ave.' przy Armitage A ve. 25
PIW IARNIA na sprzedaż, na zamia­
nę lulb wezmę wspólnika. Sprzedam 
tanio. 2916 W. Chicago Ave., naroż­
nik Grand. 28
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ACROSS
1— D e v o u re d  
4— F o r m  o f  m e e t  
6— A m a s e u l in e  n a m e
9—  T o  r u b  a w a y

11—  T o  p r a c t i c e  s e d u lo u s ly
14—  O n e  w h o  te a s e s
15—  E d ib le  n u t
16— O n e  o f  v a r io u s  s m a l i  b ird s
17—  E a c h  ( a h b r .)
19— T o  g iv e  f o r th
tO— A  g e n u s  o f  p la n tu
12—  B a p t iz e d  ( a b b r .)
l i— C e le b r a te d  ( a b b r .)
26— D r a w s  b a c k
29— H e a r in g  o r g a n
32—  A  f o r m e r  F r e n c h  c o in
33—  T o  s u b m i t
36— A  w e ig h t  f o r  g o ld  (A n g lo  In d .)  
38— T e l lu r iu m  (S y m b o l)
40—  A  g i r l s  n a m e
41—  A  s t a r - s h a p e d  f ig u r ę  ( F .)
43— I n v e n t o r  o f  lo g a r i th in ic

system
46— S a m p le s ,  a s  to  f la v o r  
17—A  g i r l ’s  n a m e  
43— I n  la w  a  th in g  
49— A  m e a s u r e  o f  i e n g th
10—  S in

DO W N
1— E n c o u r a g e s
2—  A  p e c u l ia r  f e a tu r e
3— A  h o ly  S u n d a y
4— S u c h  a n d  n o  m o rę
5—  L i g h t  to u e h
6—  F i r s t  m a j » /

KUPNO I SPRZEDAŻ

IN T E R E SA
U W A G A

Dobra sposobność d« kupienia do­
brze opłacatiąWj się piwiarni, z po­
wodu tanegoi interesu, musi być saprae 
dana iw paru  diaiąch. Do sprawdze­
nia dobrego’ bytu piw iarni pokaże- 
my rachunki od odbytu piwa i likie­
rów. Jest to  miejisce jedno, ze stu, 
które ma dobry dochód podług inwe­
stycji. Tel. Brunswick 7819.
SPRZEDAM grosemię, skład cukier­
ków i lodów tanio. 1247 Dickson. ul.

RZECZY D O M O W E
B A E R  ST O R A G E  

N ie  z w le k a j  g d y ż  to w a r  w  n a ­
sz y m  m a g a z y n ie  d z is ia j, j u t r o  m o - 
ż ^ b y ó  s p rz e d a n y . N a  z a p a s ie  p r z e ­
w a ż n ie  n o w e  g a r n i t u r y  d o  p o k o ju  
ja d a ln i  i s y p ia ln i ,  o ra z  p ie c e  i 
d y w a n y . S p ła ty . —  W ie c z o re m  do 
lOej, w  n ie d z ie lę  do te j .

B A E R  S T O R A G E  
1927  M ilw a u k e e  A v e . p r z y  W e s t e r n

KUPUJEMY, sprzedawamy, zamie­
niamy meble i piece. 1445 Chicago 
Ave. Monroe 0619. /27

SGHAULER Storage. 4644 N. West­
ern Ave. Meble 4 pokóf kompletne, 
$95; nowe, używane garnitury par- 
lorowie, do sypialni, Jadalni, $29; im­
portowane Chinese, Oriental desenio­
wane dywany, $10, $15, $25. Gotówką 
lulb warunki. O twarte dziennie do 9ej. 
Niedziediami do 5ej. 19-20-21-24-25
LODOWNIA, i gazowy rangę . na 
sprzedaż, $3 sztuka. 2153 N. Cicero 
Avenue.

GWARANTOWANA okrągła maszy­
na do prania. $19. 280-8 Armitage
Ave. ' 1

SPRZEDAM kuchenny kombinacyjny 
piec, $15 i player fortepian. Sprze­
dam bardzo tanio- 1082 Miłwalukee 
Ave.

FORTEPIAN i meble na sprzedaż, 
przystępnie, pani Fuller, 5616 Georgu 
ul. Telefon Berkshire 6936. 26
LODOWNIA (cała stalow a) na sprze. 
daiź, pojemności 125 fuutólw. 3106 N, 
Kilbounńe Ave. •

FARMY I LOTY
FARMA 5 akrów z budynkami, na 
„hiighfway” blisko Chicago, sprzedam 
lub wyrentuję. 1110 N. Ashland Ave.

27

DOMY i ZAMIANA
$1,090 GOTÓWKI zakupi nowoczesny 
6 pokójtoiwy drewniany bungalow, w 
bardzo dobrym porządku, wysoki bez- 
niant, (parowie ogir^ewante, szeroka 
lota. Dóbra północno zachodnia oko­
lica, blisko sizlkół, kościołów, wszyst­
kie podatki i asesnienlta zapłacone. 
2 automobilowy garaż. Balans, §3,000 
jak  rent. Właściciel, Merrimae 9649.
$500 GOTÓWKI, reszta jak  rent ku­
pi nowoczesny 5 pokojowy murowany 
bungalow. Wbudowana wanna, pry­
śnie, 2 automobilowy murowany ga­
raż. Falrfield Ave., blisko 55tej. Ce­
na $4,400. F airfax  2525. 25

SPRZEDAM 3 akry pięknego ogro­
du',' wszelki owoc, jagody, dom 6 po­
kojowy, stajnia, krowy. Pisać Kubue, 
1213 Marinefcte Ave., Mafinotte, Wis.
ZAMIENIAMY domy, farmy, intere- 
sa, co macie? 1237 N. Damen Ave. 
Bolesław Krzywda. 28

DOM byznęsowy do wynajęcia lub 
na sprzedaż; nadający się na bądź 
jaki interes. Łafayette 3944. 28
BUOZERNIA i buldynefk na sprzedaż 
tanio. Właściciel opuszczą interes. 
1058 N. Lincoln ulica. 27

BUDYNEK 3 mieszkania i skład. —- 
815 W. olsza ul. Bardzo przystępnie. 
Wentworth 7210. 1

WŁAŚCICIEL odda tanio za gotów­
kę swoja część w 5 pokojowym drew­
nianymi bungalowi furnesem ogrze­
wamy. 3850 N. Oconto Ave, 25-27

7 — P e r t a i n i n g  to  th e  C liinese , a n d  
a l l ie d  p e o p le

3— S h a r p  p o in te d  
9— N e a r

10— O f ( F r e n c h )
12—  A t o r  to  a  g r e a t  d e p th
13— Trinity term (abbr.)
18— A ro u n d
50— D e v o u re d
21— A s e c o n d  s a le
23— A  th r e e - to e d  s lo th  
25— C o v e r  o f a  c a n
27— C o m p a n y  ( a b b r .)
28— -C o m p a rjso n
30— O il o f ro s ę  p e ta l s
31— T o  p r a i s e  (S c o t.)
34—  A r d e n t
35—  L i g h t  a n d  fine , a s  a  l ln e  
87— L i t e r a t u r e s  ( a b b r .)
39— A  m o u n ta in  o p p o s i te  Mount, 

G e riz im
41—  E a s t e r  t e r m  (a b b r .)
42—  A  c o m p a s s  p o in t
44—  R h o d e  I s la n d  ( a b b r .)
45—  S ta n n u m  (s y m b o l)
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STRONA DZIESIĄTA DZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA, DNIA 25-GO KWIETNIA, 1934.

Z HAWTHORNE - CICERO
Zebranie komitetu przyjęcia 

generała Hallera w Hawthorne- 
Cicero, odbędzie się w naj­
bliższy piątek, o 7:30 wieczo­
rem, w sali paraf jalnej Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Wszy 
scy członkowie tego komitetu 
są jak najusilniej proszeni o 
przybycie na to zebranie, na 
którem omawiane będą ważne 
sprawy.

*
Zmiana czasu w parafji Ma­

tki Boskiej Częstochowskiej na­
stąpi w przyszłą niedzielę do­
piero po nieszporach, wobec te­
go Msze św. odprawione zosta­
ną jak dotychczas, według sta­
rego czasu.

W nadchodzący piątek, o go­
dzinie 7 :30 wieczorem, odbę­
dzie się regularne posiedzenie 
Klubu p. n. „Cicero Jolly Fel- 
lows” w własnym lokalu klubo­
wym.

3fe
Pierwszy bal miejscowego Od 

działu Ligi Morskiej i Rzecznej 
im. gen. Orlicz-Dreszera, No. 
43, odbędzie się w sobotę, dnia, 
5go maja, w sali Hawthorne 
Community House.

W kościele Matki Boskiej 
Częstochowskiej, w przyszłą so­
botę, o godzinie lOtej rano, od­
będzie się ślub p. Jana Błaże- 
jak, syna pp. Ignacego i Stani­
sławy Błażejaków, zam. p. nr. 
3126 So. 52 Court z panną Mar- 
tś Kłeczka, córką pp. Józefa i 
Anny Kłeczków, zam. p. nr.
5047 W. 31szy Place.

*
Już niezadługo odbędą się 

poprawiny wesela Gwizdałków. 
Zabawa ta odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 6go maja, w sali 
parafji Matki Boskiej Często­
chowskiej. je.

Klub p. n. „Hawthorne Ram- 
blers” urządza zabawę tanecz­
ną w przyszłą sobotę, dnia 28 
b. m. w sali Hawthorne Com­
munity House. Na czele komi­
tetu zabawy stoi p. Michał Ko­
siński.

W sobotę, dnia 5go maja, w 
kościele Matki Boskiej Często­
chowskiej, o godzinie lOtej ra­
no, ślubować będą p. Edward 
Witkowski, syn pp. Wiktora i 
Marty Witkowskich, z panną I- 
reną Górską, córką pp. Jana i 
Władysławy Górskich, prowa­
dzących piekarnię p. nr. 4901 
ul. W. 31sza.'

*
Kto chce zobaczyć syna Pre­

zydenta Polski i posłuchać pol­
skiej symfonicznej orkiestry, 
polskich utworów, niech się 
stawi do sali Orchestra ITall 
w poniedziałek, dnia 7go maja. 
Bilety są do nabycia u następu­
jących kupców: W. T. Choj­
nackiego, K. Celmera, M. Wi- 
karjasza, Fr. Wesołowskiego, 
braci Książkiewiczów i Fr. Lig- 
manowskiego.

*
Na zabawie klubu „West End 

Sportsme” w sali sokolej odbył 
się kontest tańca i klubów naj­
popularniejszych. W konte- 
śció tańca palmę zwycięstwa 
zdobyli Franciszek Mączyński 
i Klara Deleśtowicz. Z klubów 
najpopularniejszym okazał się 
Cicero Joilly Fellows. Trzecią 
nagrodę zdobyła pani D. Bra- 
necka, żona p. Edwarda Bra- 
neckiego.

Jutro odbędzie się posiedze­
nie Dworu św. Kazimierza, nr. 
766 Z. K. L. w sali paraf jal­
nej M. B. Częstochowskiej, o 
godzinie 7:30 wieczorem.

*
P. Leon Wojciechowski, syn 

pp. Franciszka i Teofili Woj­
ciechowskich, bierze sobie za 
małżonkę pannę Łucję Młyniec 
córkę pp. Adolfa Młyńca, wdow­
ca, znanego byznesmana, pro­
wadzącego stację gazolinową. 
Ślub młodej pary odbędzie się 
dnia 12go maja, w kościele 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
o  godzinie 10:30 rano.

*
Posterunek 22gi im. Wood- 

row Wilsona, Legjonu Polskie­
go Weteranów Amerykań­
skich, otwiera filję pralni pnr. 
2905 So. 49 avenue z komplet­
ną usługą. Dochód z tej pralni 
przeznaczony na potrzeby tego 
posterunku.

Państwu Dawidowi i Klarze
Cheyne urodził się synek, któ­
remu na Chrzcie św . dano im io­
na. D aw id . j r .  J u s ty n ,  a  c h rz e s t-

nyrni rodzicami byli Antoni 
Snela i Wiktorja Snela.

* iW niedalekiej przyszłości w 
kościele Matki Boskiej Często­
chowskiej na ślubnym kobiercu 
staną: p. Adam Pawlak z pan­
ną Juljanną Ciesielczyk, z pa­
rafji św. Kazimierza; p. Kazi­
mierz Eisbrener z panną Ali­
cją Gurtowską.

•ł=
Staraniem Dziewic Różańco­

wych w parafji św. Walentego, 
odbędzie się zabawa wiosenna 
w nadchodzącą niedzielę, w sa­
li paraf jalnej, o godzinie 7 :30 
wieczorem. Całkowity dochód z 
zabawy przeznaczony na ko­
rzyść parafji.

Dzisiaj rano z kościoła św. 
Walentego odbył się pogrzeb ś. 
p. Ignacego Rąmpały, zam. p. 
nr. 1238 So. 51 Court. Po od­
prawionych ceremonjach litur­
gicznych zwłoki zmarłego zło­
żone zostały na wieczny spoczy­
nek na cmentarzu Zmartwych­
wstania Pańskiego.

-p
Niewiasty Różańcowe w pa­

rafji św. Walentego, urządzają 
zabawę karcianą i kostkową w 
przyszły poniedziałek, dnia 30 
kwietnia, w sali praafjalnej, o 
godzinie 8mej wieczorem.

*
Na ostatniem posiedzeniu Fe­

deracji Właścicieli Domów (Fe- 
deration of Real Estate Own- 
ers), przystąpiło 25ciu no­
wych członków, a w ostatnich 
trzech miesiącach zapisało się 
przeszło 100- członków. Oma­
wiano ważne sprawy a między 
innemi poruszono sprawę psów 
wałęsających się po ulicach bez 
kagańców i sprawę parków. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się 
dzisiaj wieczorem w sali ob. 
S. Pilaszewskiego, p. nr. 5101 
W. 31 Place.

*
W niedzielę, 29go kwietnia, 

o godzinie 2giej po południu, u- 
rządza Komitet Harcerstwa 
Gminy 55tej zabawę w kostki 
i karty na Sokolni. Dochód z
zabawy na oddział trębaczy i 
doboszy, który chyba jest już o- 
becnie dość szeroko znany. Naj­
wyższe uznanie, nie pomijając 
komitetu, przypisać należy in­
struktorom. Biletów już sprze­
dano większą liczbę, gdyż sym­
patycy harcerstwa stale się po­
mnażają. Ktoby jeszcze chciał 
swą cegiełkę dorzucić, może to 
uczynić ofiarując swój fant, 
lub kupując bilet na zabawę od 
człnoków komitetu, lub dzia­
twy harcerskiej.

W składzie mięsa „Justin 
Food Market/’, niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy, wybili szy­
bę wystawową i podrzucili 
śmierdzącą bombę, zanieczysz­
czając wielką ilość mięsa. In­
spektor z Wydziału Zdrowia, 
p. Ch. Borowiak, starannie do­
pilnował, by zanieczyszczone 
mięso było wyrzucone i nie po­
zwolił na sprzedaż tegoż, pomi­
mo prośby i nalegań właścicie­
la. Skład ten jest własnością 
firmy Brunhild Bros, z Chica­
go.

Prof. Tugwell awansuje.

Washington. — Prezydent 
Roosevelt przesłał do senatu do 
zatwierdzenia nominację prof. 
R. G. Tugwella, obecnie asy­
stenta sekr. rolnictwa, na pod­
sekretarza rolnictwa. Jest to 
nowa pozycja stworzona przez 
kongres. Tugwell jest powsze­
chnie uważany za głowę t. zw. 
„trustu mózgowego”.

UEDŹCIE Z WYCIECZKĄ

ZWIĄZKUJODHALflN!
S. S. “KOŚCIUSZKO” 

Odpływa z New Yorku DNIA 1 7 - g o  M A J A
o godzinie 3-ej po południu

BACZNOŚĆ!
RODACY W KANADZIE 

Odjazd z Halifaxu 
DNIA 19-go MAJA

Po Bliższe Informacje 
Prosimy Zwracać Się 

Do Lokalnych. Agentftw 
Luib Do B iur:

LINJI GlYNIA-AMERYKA
315 S. Dearborn S t  

Chicago, lii.

, 1 ^

lak  czyste jak
szklanka wody-

A u to ry te ty  W a sz e g o  m ia s ta  ba- 

cz^ , a ż e b y  w o d a ,  k tó r%  p i je c ie  

czysty by ła .

Z a ś  f a b r y k a n c i  p a p i e r o s ó w  

C h e s te rf ie ld  s ta ra ją  się, a b y  w szy ­

s tk o  co  sk ła d a  s ię  n a  ic h  ca ło ść  

b y ło  ja k  na leży .

W sz y s tk o  co  z d o b y ła  w ie d z a  i 

co  za  p ie n ią d z e  n a b y ć  m o ż n a  zo ­

s ta ło  zu ży te  n a  to  a b y  p a p ie ro s y  

C h e s te rf ie ld  b y ły  ła g o d n ie jsz e  i  

a b y  sm a k o w a ły  lep ie j.

W y b i t n y  u c z o n y  p o w i e ­
d z i a ł ,  “ P a p i e r o s y  C h e s ­
t e r f ie ld  są  ta k  c z y s t e  j a k  
w o d a ,  k t ó r ą  p i j e c i e .”

1934, IiGGrrr & Mrens Tobacco Co.

W ielkie Rezerwy w Bankach 
Grożą In flac ja  Kredytu.

Półtora Miljarda Dolarów Leży Bezczynnie.
W a s h i n g t o n ,  2 5  k w i e t n i a .  —

Wydział rezerwy federalnej wy 
stąpił wczoraj z ostrzeżeniem, 
że ogromne wydatki związane 
z Nowym Ładem i jego polity­
ką monetarną wiodą kraj do 
orgji inflacji kredytu.

Wydział wyjawił, że w ban­
kach amerykańskich nagroma­
dzono półtora miljarda dolarów 
w bezczynnej gotówce przez sza 
fowanie funduszami federalne­
mu i zmniejszenie wartości do­
lara. Według kalkulacyj wy­
działu, ta  leżąca bezczynnie go­
tówka mogłaby stworzyć pod­
stawę dla inflacji kredytu do 
20 miljardów dolarów.

Ażeby naprzód uzbroić kraj 
przeciwko niszczącej fali infla­
cji, kiedy te wielkie rezerwy 
bezczynnej gotówki i kredytu 
z powrotem popłyną w łożyska 
przemysłowe i spekulacyjne,— 
wydział rezerwy ponowił swo­
je żądanie, ażeby kongres zre­
widował wymagania dotyczące 
rezerw bankowych, tak aby 
wzrastały automatycznie wraz 
z czynnościami spekulacyjnemi 
nakładając hamulec na wszel­
kie sztuczne i fałszywe ożywie­
nie interesów.

W KANADZIEMONTREAL. Qltc., 740 Windsor SI. TORONTO. Oni.. 72 ftneen SI., W. RALIFAS. \. S. SI l pper Witter SI.

CJkesterfield
papieros, k tó ry  je s t  ŁAGODNIEJSZY

papieros, k tó ry  SMAKUJE LEPIEJ

Wydział rezerwy ostrzega, 
że przemysł i handel nie będzie 
mógł nigdy zaabsorbować pół­
tora miljarda dolarów leżących 
teraz bezużytecznie w bankach, 
chociażby nawet wróciły nor­
malne warunki. Istnieje nato­
miast groźne niebezpieczeń­
stwo, że te bezczynne pienią­
dze, niepotrzebne w zdrowej 
ekspanzji handlowej, znajdą 
drogę do destruktywnej, rozwi­
niętej na ■wielką skalę speku­
lacji.

Na teraz, -wydział jest za u- 
trzymaniem rezerw bankowych 
na ich niebezpiecznym pozio­
mie. Istnienie niebywałych za­
pasów bezczynnej gotówki mo­
że uczynić banki bardziej skłon 
neini do udzielania przemysło­
wi kredytu i w ten sposób do 
pomożenia programowi odbudo­
wy gospodarczej kraju. Aparat 
jednak musi być, zdaniem wy­
działu, gotowy do zatrzymania 
w miejscu każdej nadmiernej 
inflacji kredytu, jak się wyda- 
je prawdopodobną.

Gala Bal Na Cześć Syna 
Prezydenta Polski 
p. J. Mościckiego.

Ogólne zainteresowanie 
wśród tutejszych z kół mło­
dzieży wzbudza bal, — który 
tutejsza Federacja Studentów 
urządza w dniu 6go maja w ho­
telu Allerton, 701 North Michi­
gan ave„ celem powitania pp. 
Mościckich.

Jak wiadomo p. Mościcki jest 
synem Prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej i sekretarzem 
Ambasady R. P. w Waszyngto­
nie. Państwo Mościccy przyby­
wają na kilka dni do Chicago i 
mimo ograniczonego czasu na 
oficjalne i nieoficjalne przyję­
cia — przyrzekli w towarzy­
stwie Konsula Gen. Dr. Tytusa. 
Zbyszewskiego przybyć na bal 
młodzieży.

Komitet balu dokłada wszel­
kich starań aby wszystkich go- 
ści zabaw ić . M łodzież u n iw e r­
sytecka, młodzież szkół śred-

PLAN SPŁACENIA DEPOZYTORÓW NA 
NOWEJ DRODZE DO GŁOSOWANIA.

W a s h i n g t o n ,  2 5  k w i e t n i a .  —

Z podwójną energją, blok Mc- 
Leoda w kongresie kontynuo­
wał wczoraj swoją walkę o za­
pewnienie na tej sesji głosowa­
nia w sprawie projektu spłace­
nia depozytorów • zamkniętych 
banków.
• Przy odroczeniu wczorajszej 

sesji, 52 członków Izby podpi­
sało nową petycję o zwolnienie 
poselskiej komisji reguł z dal­
szego rozważania bilu McLeo- 
da. Skompletowanie tej petycji, 
wymagającej 145 podpisów, 
sforsuje głosowanie w dn. 14go 
maja.

Kongr. McLeod, rep. z Mich., 
nie traci nadziei, że jego bil sta 
nie się prawem. Powiedział on:

„Takie ustawodawstwo jest

nich wybiera się licznie na bal 
powyższy.

Komitet balu tą drogą naj­
uprzejmiej zaprasza zaintereso­
wanych i prosi o zgłaszanie się 
po bilety do' członków Federa­
cji, .restauracji. Lenarda, lub 
sekretarki Eugenji Koniuszew- 
skiej, 1042 ul. W. Division.

Rocznica oswobodzenia Wilna.
Warszawa. — W Wilnie roz­

poczęły się uroczystości z oka­
zji 15-tej rocznicy oswobodze­
nia miasta.

COLUMBUS DEPARTMENT
STORĘ

1 2 0 9 - 1 3  NO BLE S T R E E T

W IE L K A  S P R Z E D A Ż  
dla zm niejszenia zapasu, tow arów  
w  Czwartek — Piątek — i Sobotę
Potrzebujemy pieniędzy by zapłacić za nasz wielki zapas 

wiosennych towarów.
$ 4 0 ,0 0 0  ZAPAS Towarów  

Bławatnych, Groseryj, Obuwia, 
Sukien, Potrzeb D om ow ych, etc.

P o  C e n a c h  N i ż s z y c h  N i ż  K i e d y k o l w i e k  P r z e d t e m .

H  A  O  M I A  9  W ie lk ic h  K o s z ó w  G r o se r y j  

3  p a r y  $ 4 . 0 0  W r o tk ó w
jak  ogłoszono.

Przyjdźcie wcześnie. Sprzedaż rozpoczyna się o 9:30 rano. 
Największe Taniości w Historji Naszego Składu.

żywotną koniecznością i czuję, 
że większość członków kongre­
su jest tego samego zdania. 
Chcemy prawa zapewniającego 
wypłacenie depozytów „dolara 
za dolara” i dostaniemy takie 
prawo. Projekt, jaki ta  petycja 
sprowadzi na plenum, przewi­
duje tylko wypłacenie depozy­
tów7 do $2,500, ale to da się łat­
wo poprawić. Droga do zwolnie­
nia $1,815,000,000 i dźwignię­
cia na nogi dziesięciu miljonów 
ludzi, jest jasna. Musimy tyl­
ko mieć cierpliwość”.

Siły administracyjne, posłu­
szne rozkazom Prezydenta, któ­
ry jest przeciwny planowi spła­
cenia depozytów, starały się 
odmawiać członków od podpisy­
wania petycji.

Z N A K  C Z A S U .

Na jednym z balów śliczna 
panna Irenka poznała dorodne­
go młodzieńca, z którym się 
świetnie bawiła. Zmęczona, 
zwraca się po północy do swe­
go dansera:

— Naprawdę przegryzałbym 
co .. .

— Ślicznie, panno Irenko — 
odpowiada młodzian. — Chodź­
my do garderoby. W kieszeni 
palta mam suchą kiełbasę, buł­
kę i termos z herbatą.

SKARBNIK
POWIATOWY NIE 

ŻYJE.
Joseph B. McDonough, skar­

bnik powiatowy i jeden z przy- 
wówców part ji demokratycznej 
w powiecie Cook, zmarł dzisiaj 
o 3 :45 rano w swym domu pnr. 
551 W. 37 ul. Powodem śmierci 
była choroba zapalenia płuc.

Wszyscy członkowie rodziny 
byli obecni przy łożu konają­
cego, gdyż spodziewano się, że 
chory nie doczeka do ram . 
Zmarły liczył 45 lat w chwili 
zgonu.

McDonough urodził się w 
Chicago. Po ukończeniu szkoły 
średniej, udał się do Filadelfji, 
gdzie zapisał się na studja kole- 
gujm Vi'la Nova, lecz po roku 
zmuszony został studja przer­
wać i wracać do Chicago. Po­
czątkowo zajmował się sprzeda­
żą realności, budownictwem, 
później sprzedawał samochody, 
aż wreszcie, w 1917 roku, zo­
stał wybrany aldermanem w 
starej wardzie 5ej (obecnie 
13ej). Wardę tę w radzie miej­
skiej reprezentował przez 7 lat.

W 1930 roku McDonough 
został wybrany skarbnikiem 
powiatowym i urząd ten piasto­
wał aż do zgonu. Zmarły pozo­
stawił żonę i pięcioro dzieci.

Co Słychać Na Polonji.
W środę, dnia 25go kwietnia, 

o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali Poklackiego, p. nr. 2110 N. 
Damen Ave„ odbędzie się za­
bawa zwana „Bunco i Card Par­
ty” którą urządza Towarzy­
stwo „Wolność Ludu”, grupa 
2742 Z. NI P. Komitet przy­
sposobią lewie pięknych niespo­
dzianek i zaprasza wszystkich 
ażeby jak najliczniej przybyli 
na tę zabawę.

*
Do całego szeregu klubów u- 

czącej się młodzieży w naszem 
mieście zaliczyć należy przed 
trzema laty powstały klub ucz­
ni szkół wyższych pod nazwą 
Alpha Rho Phi, składający się 
z 25 członków uczęszczających 
do tutejszych zakładów nauko­
wych; W ub. sobotę w sali nad 
restauracją „Warszawa” p. nr. 
820 No. Ashland ave., odbył 
się bankiet wspomnianego wy­
żej klubu z okazji wręczenia na-

ODCZYT SŁYNNEJ 
AMERYKANKI 
0  CHOPINIE.

M u z y k ę  b ę d z i e  i l u s t r o w a ł  
T .  K o ż u c h .

Tydzień uroczystości Obcho­
du Konstytucji 3-go maja w 
tym roku rozpocznie się szere­
giem bardzo wspaniałych im­
prez, pierwszą z których będzie 
odczyt słynnej prelegentki pani 
Dr. Julji Schelling, w piątek 
4-go maja., o godzinie 8mej wie­
czorem w sali McCormick Me­
moriał, 1001 przy ulicach No. 
Dearborn róg Oak. Pani Schell- 
ing jest znaną w całym świę­
cie jako znakomita prelegent­
ka która z niezwykłym powo­
dzeniem miała, setki odczytów 
we wszystkich największych 
miastach kuli ziemskiej.

Pani Schelling jest siostrą 
znanego pianisty, dyrygienta i 
kompozytora Ernesta Schell- 
inga, który jest znany w całym 
świecie muzycznym. Tu w Chi­
cago p. Schelling występowa! 
jako solista z orkiestrą symfo­
niczną dziewięć razy.

Będąc swego czasu przez lal 
trzy uczniem naszego mistrza 
Paderewskiego, p. Schelling, 
jak również cała jego wybitna 
rodzina, utrzymuje jaknajser- 
deczniejsze stosunki z Padere- 
wskiem i z Polakami.

Korzystając z tej przyjaźni 
Polski Klub Artystyczny za­
prosił panią Schelling o wygło­
szenie odczytu o naszem naj- 
większem genjuszu muzycznerr, 
o Chopinie, na co ona bardzo 
chętnie się zgodziła.

Odczyt swój poprzedzi ona 
70 przezroczamy ręcznie kJo- 
rowanemi i specjalnie na tą 
okazję pożyczonemi od brata.

Cudowną muzykę Chopina 
będzie ilustrował młody wir- 
tuoz-artysta Tadeusz Kożuch, 
nasza chluba Chicagoska.

Mamy nadzieję, że reprezen­
tanci Polskich organizacji i o- 
raz cała Polonja przyczynią się 
do wypełnienia po brzegi sali 
odczytowej.

Na odczycie spodziewamy śię 
obecności syna Prezydenta R. 
P. Polski, p. Mościckiego, który 
w tym dniu przyjeżdża do Chi­
cago na uroczystość obchodu 3 
maja.

D O B R A  R A D A .
Pacjent: — Doktorze, żona 

moja mówi, że mówię, przez 
sen, co mam na to robić?

Lekarz: — Nie mówić nic ta­
kiego o czem żona nie powinna 
wiedzieć.

gród zdobytych w trzecim do­
rocznym turnieju piłki koszy­
kowej (Basket Bali). Prezesem 
klubu Alpha Rho Phi jest pan 
Henryk Bobiński, Antoni Stę­
piński, wice-prezesem i sekre­
tarzem, wreszcie p. Russe! 
Bemdt skarbnikiem. Do klubu 
tego należą uczniowie star­
szych klas, szkół wyższych.

Ostatnie Dwa Dni w  Chicagu

D ziś-t-Jutro
FOD TW O JA  

OBRONĘ
O b r a z  t e n  n i e  b ę d z i e  w y ś w i e ­
t l a n y  w  ż a d n y m  i n n y m  t e a t r z <  

w  C h i c a g o .

23,000 ludzi podziwia­
ło ten wspaniały obraz 

polski.
w

CONGRESS teatrze
Milwaukee i Rockwell 

KASA OTWARTlÓD 11-ej RANG
P r z y j d ź c i e  w s z y s c y  z o b a c z y ł  

t e n  w s p a n i a ł y  o b r a z  c a ł y  
m ó w i o n y .

Ostatnie Dwa Dni.

MIESIĄC MARJI
Książeczka religijna. (>y2x4 ca­

li. 214 stronnic. Zawiera nauiki, 
zajmujące przykłady 1 modlitwy 
na każdy dzień miesiąca. Naj­
piękniejsze jakie kiedykolwiek 
były pisane. — Cena 28 centów.

, Pocztą 35 centów.

DZIENNIK CHICAGOSKI
1155 W. D IY ISIO N  ULICA  

Chicago, Illin o is

*


